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Ple narne obrady Sejm u

BB. forsuje „tezy” konstytucyjne
WARSZAWA, 26. 1. (Teł. wf. O ) 

Dziś o godzinie 10-tej rano rozpoczęło 
się posiedzenie Sejmu, którego jedynym 
niemal tematem miały być obrady nad 
znanemł tezami konstytucyjnemi B. B. 
Posiedzeniu temu pragnęła sanacja na­
dać charakter jak najbardziej uroczy­
sty. Posłowie klubu rządowego otrzy­
mali bezwzględny nakaz, by stawili się 
w komplecie, a widocznie członkowie 
rządu rnusiell też otrzymać takie pole­
cenie, bo jut przed godz. 10-tą rano sta­
ły  pod gmachem Sfejmu wszystkie ‘a* 
mochody ministerialne.
Była to do pewnego stopnia nlespodzlan 
kfc, bo premier Jędrzelewlcz w ekspose 
wypow ledzlanem na plerwszem posie­
dzeniu bieżące] sesji wyraźnie ogłosił 
tezę desinteresement rządu wobec zmia­

ny Konstytucji.
Oprócz członków rządu przybyli bardzo

licznie urzędnicy poszczególnych mini­
sterstw
najsilniej zaś, — co zwróciło ogólną uwa­
gą — reprezentowany był departament 
bezpieczeństwa Ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Natomiast galeria dla pu­
bliczności była bardzo słabo obsadzona. 
Dowodzi to, jak mało społeczeństwo 'o- 
teresuje się zagadnieniami zmiany Kon­
stytucji.

Nowi posłow ie
Parę minut po godz. 10-tej marszałek 

Switalski otworzył posiedzenie. Na po­
czątku
składaii ślubowanie now! posłowie, 
wchodzący do Sejmu w miejsce skaza­
nych wyroKlem brzesidm, a więc pp. b. 
marsz. Rataj I Stelnhof z Klubu Ludowe­
go oraz Cieplak, przystępujący powtór­

nie do B. B.

Pochwala ..tez" BB.
Zkolei marsz. Śwltalskl udzielił głosa 
wicemarsz. Carowi, który przez blisko

Now a placdwlia polska 
w  Gdańsku

GDAŃSK. 26- 1. (PAT>. W czoraj 
Wieczorem w ekspozyturze straży gra 
tucznej w Gdańsku przv Opitzstrasse 
otw arta została 10-ta z rzędu świetlica 
Związku Polaków w Gdańsku. W  uro­
czystości otwarcia wzięli m in. udział 
poseł polski do sejmu gdańskiego Mo- 
czyński oraz prezes Związku Polaków 
inspektor Królikowski - M uszkiet

Ułaskawienie
plu to n o w e g o -zabó jty

WARSZAWA, 26. 1. (PAT) W yro­
kiem wojskowego sądu okr. w Wilme, 
jako sądu doraźnego, skazany został za 
zbrodnię zabójstwa na karę śmierć 
przez rozstrzelanie, wydalenie z wojski, 
utratę praw publicznych oraz obywatel­
skich praw honorowych plutonowy Ba­
onu łączności KOP Stefan Kulka. P, 
P-ezydent Rzplitej korzystając z prawa 
łaski, zamiemł karę śmierci na dożywot­
nie więzienie.

Urzędnicy niemieccy 
m uszą znać stenografię

BF.RLIN- 26. 1. (PAT). Minister spr. 
Wewnętrznych Rzeszy wydał rozporzą 
dzenle, moca którego kandydaci na 
stanowiska urzędników państwowych 
będą -rosieli wykazać się znajomością 
stenografii-

Urzędnicy państwowi w wieku po­
niżej 38 lat obowiązani są nauczyć się 
stenografii do października b- r-

99
dwie godziny wygłaszał referat o tezach 
konstytucyjnych. Były to z mewieikie-

mi zmianami powtórzenia jego wywo­
dów, wypowiedzianycn na posiedzeniu 
klubu BB. w Towarzystwie Hlgjenicz- 
nem, a następnie w Komisji Konstytu­
cyjnej Sejmu, to też
wywody te znużyły po pewnej chwIH 
członków rządu, którzy kolejno poczęli 
opuszczać salę. Do końca wytrwał Je­

dynie premjer Jędrzejewłcz.
W przemówieniu pos. Cara na uwatę 
zasługuje ustęp dotyczący dyktatury. 
P. Car wyszedł z założenia, że 
dyktatury powstają tam, gdzie jest jakiś 
głęboki społeczny, czy polityczny fer­
ment. W Polsce, Jego zdaniem, niema 
ani nigdy nie było dyktatury. Nie może 
być dyktatury tam, gdzie niema dykta­

tora,
a Józef Piłsudski nigdy nim nie był — 
Jeśli wziąć pod uwagę, że Józef Piłsud 
ski, skupiwszy w roku 1926 pełnię wła­
dzy w Polsce, ograniczył się do skrom­
nej roli ministra spraw wojsKowych, to 
można powiedzieć, że nie jest on dykta­
torem; jest tylko, zdaniem mówcy, wiel­
kim autorytetem moralnym.

D yktatura, mówił dalej pos. Car, 
popierwsze opiera się na jednostce, luó 
rej załamanie się może być także z^la 
mapiem się całego systemu a więc ma 
w sobie moment nietrwałości: ondru- 
gie niekorzysta w sposób należyty z 
najcenniejszego eiementu, jakim ' roz­
porządza państwo, a tym elementem 
jest człowiek. Mimo to dyktatura sze­
rzy sie w sposób dotychczas niespo­
tykany i wytłumaczyć to można tylko 
tern. że jest ona wyrazem  niezadowo­
lenie z istniejącego stanu rzeczy.

Następnie przeszedł p. C ar do spra 
wy parlamentai yzmu ? oświadczaj. że 
obóz rządowy jest przeciwny rządom, 
parlam entarnym . Nie cnce jednak 
zwalczać samego parlamentu, gdyż u- 
waża. że Sejm .te=>t konieczny — taki 
jednak Seim. k tóry  bedzie umiał stwo 
rzyć dla siebie warunki pozytywnej 
pracy.

Dalej mówca dowodził, że projekt 
BB. stoi na szerokiej podstawie aemo 
Krytycznej i położył nacisk na to, że 
mniejszości narodowe uzyskają w nim 
pełne rowfroupi awnienie-

Nastennie omówił obszernie znane 
już lezy konstytucyjne, poczem m ar­
szałek zarzr.flził 15 minutowa przerwe- 
Po wznowieniu posiedzenia wszedł na 
trybunę pos. W iniarski i złożył imie­
niem Klubu Narodowego następujące 
oświadczenie:

Deklaracja Klubu Narodow ego
Umieszczone w punkcie pierwszym 

dzisiejszego porządku dziennego spra- 
nozdanie komisji konstytucyjnej doty­
czy, iak głosi nagłówek -- toku prac nad 
wnioskami klubu parlamentarnego B. B. 
W. R. w sorawle zmiany Konstytucji. 
Przedmiotem tego wniosku iest ustawa 
o zmianie Konstytucji, która może być 
załatwiona hdynie w trybie, przew". 
dzianym dla ustaw według art. 3 Kon­
stytucji, tj. w sposób regulaminowo u- 
staiony z uwzględnieniem art. 125 Kon­
stytucji, wymagającego dla jej zmiany 
większości 2^3.

Postępowanie Sejmu dla wniosków 
zawierających projekty ustaw, określa 
art. 14 I następne regulaminu, ooddajac 
je trzem czytaniom. W szczególności po 
stepowanie na podstawię sprawozdania 
Komisji ustala ściśle art. 16 regulaminu 
który przepisuje t. zw. drugie czytani© 
określając je, jako omówienie ? przegło­
sowanie poszczególnych artykułów u- 
stawy.

Sprawozdania odpowiadającego tym 
wymaganiom Seim niema przed soba 
gdyż Komisja wogóle nie przedstawiła 
żądnego wniosku wraz z projektem usta 
wy, ujętym w artykule, -  lecz tylko 
sprawozdanie z dotychczasowych prac 
z załącznikami p. t- „Tezy konstytucyi- 
ne“. Znaczy to, że w sprawie w niosków  
o z»~*3n!e Konstytucji nie może bvć po­
wzięta uchwała w sposób regulaminowo 
ustalony. Rozprawa tocząca się poza fQ- 
.gulaminem przeplsanemi trybami trzech 
czytań nie nrowadzł do celu. a gdybv

miała stanowić próbę obejścia wymagań 
art. 3 1 125 Konstytucji, byłaby pogwał­
ceniem prawa.

Potrzeby zmiany obecnej Konstytu­
cji Klub Narodowy nie neguje, ale stojąc 
na stanowisku, któremu dał już wyraz 
przed wyboramł Prezydenta Rzplitej 
stwierdza, że Sejm obecny przez swe 
pochodzenie z wyborów, które nie były 
wyrazem woli społeczeństwa, jak ł przez 
3-letnlą działalność, będącą zaprzeczę 
niem roli Przedstawicielstwa narodowe-

go, niema moralnego prawa dokonania 
zmiany ustroju Państwa, która może być 
przeprowaozona tylko przez Izbę Usta 
wodawczą, pochodzącą z nowych wybo­
rów, wolnych od fałszerstw ł tefroru.

Klub Narodowy oświadcza, że w ro? 
prawie naJ punktem płerwszym porząd­
ku dziennego dzisiejszego posiedzenia 
udziału n’e weźmie.

W chwili, gdy pos Winiarski zakoń 
czyi swoje przemówienie, członkowie 
Klubu Na-odowego opuścili salę.

Deklaracje p rzedstew icieli 
innych K lu b ó w  sejm ow ych

Zkolei wszystkie kluby opozycyjne 
zlożyłv podobne oświadczenia. Imie­
niem NPR- złożył je nos. Jankowski, 
podkreślając, że projektowany ustrój 
bedzie odsuwał m asy od spraw pań­
stwowych, Z tego względu przedłożo­
ne tezy‘‘ klubu NPR. uważa za szkodli 
we dla Państwa, będzie je zwalczał.

Pos. Malinowski z Klubu Ludowego 
podkreślił, że tezy odsuwaia w sposób 
w yraźny m asy ludowe od wpływów 
nn bieg spraw państwowych, to też 
Kiuh iego mus! się im stanowczo p rze ­
ciwstawić- Zresztą ważniejszą od zmią 
nv Konsttucji iest katastrofa gosnndar- 
cza i ca łe społeczeństwo woła wielkim 
głosem o ratunek Projekt iest nie d ' 
przyjęcia ponieważ są tCLiedynie ,-te­
zy”. Rozważanie i głosoy bnie nad nie 
ml mówca uważa za bezcelowe-

Pos* Czapiński z P P S -  wyrażając

N o w e  „za s k o c ze n ie "  w  polityce za g ra n ic zn e j

o ni
na przeciąg dziesięciu lat

WARSZAWA, 26. 1 (Teł. wf. G ) | ZOSTAŁ PARAFOWANv  PAKT O NIE 
Z BERLINA NADESZŁA TU WiADO-1 AGRESJI POLSKO - NIEMIECKIEJ.
MOŚĆ, ŻE DZIS O GODZ. 5 POPOŁ. i  PARAFOWALI GO POS. POLSKI

W BERLINIE LIPSKI 1 MIN. NFURATH 
Z TERMTNFM O B O W IA7UJACYM O 
BIE STRONY NA LAT 10.

przekonanie, że tezy m ają na celu prze 
dewszysrkiem utrwalenie rządów sana 
cji, a więc grupy politycznej, oświad­
czył: W ypowiadając się z całą stanów 
czościa przeciw przedłożonym tezom, 
PPS. ogłasza bezwzględną walkę kon­
stytucyjnemu projektowi BB i wzywa 
m asy pracujące Polski do tej walki. 
PPS- nie będzie brała udziału w obec­
nych manewrach konstytucyjnych BB 
na nlenum Sejmu.

Pos. Gruszczyński z Q i. D> oświad 
czył, że klub jego widzi w projekcie 
BB. zamach na prawa naturalne Nąro 
du Polskiego j próbę uwiecznienia po* 
działu Narodu na d\» ie klasy obywate­
li- Nie widzi potrzeby szczegółowego 
omawiania tego niesłychanego w dzle 
jach narodu kultfi|a1neg| projektu.

Stanowisko polskiej opozycji oodzie 
liii również przedstawiciele klubów 
mniejszościowych, nos. Zahaikiewlcz z 
Klubu Ukraińskiego i p o s . Som m cr 
stein z Koła Żydowskiego.

(g) M inisterstw o S karbu  w ydął;> rozpo­
rządzenie, w prow adzające u ła tw ien ia  d la  
rzem ieśln ików  przy przenoszeniu w arszta  
tów p racy  Zw olnione zostaje od opłat 
stem plow ych zaw iadom ienia w ładz p rze­
m ysłow ych zap mocą- re je s trac ji V arty 
rzem ieślniczej w w ypadku p rzen iesien ia  
siedzibj rzem ieś ln ika  z jednego pow iatu  
do d ru g ie g o



Str. 2 KURJER** z dnia 28 stycznia 1934 Nr. 2%

J e s z c z e  S i e n k i e w i c z
F  be on Kruczkowski, który w pu­

blicznej dyskusji nad prawdą historyczną 
i wychowawczą wartością powieści 
Sienkiewicza w  sali Uniwersytetu Ja­
giellońskiego wystąpi! jako advocatus 
diaboll przeciw prof. Chrzanowskiemu 
i p. Czachowskiemu, został obrzucony 
zgnilemi jajami.

Równocześnie p. Olgierd Górka, który 
z oskarżeniem przeciw Sienkiewiczowi 
pierwszy wystąpił w  todze naukowej, 
a który potem walkę tę prowadził od­
czytami i artykułami bierze dalej cięgi 
od kolegów historyków.

Mam przed "sobą numer „Pionu** z 
datą 27 stycznia 1934. Przynosi on druz­
gocący artykuł p. W ładysława Tomitie- 
wic-za, autora rnonografji o ks- Jeremim 
Wiśiiiowieckim. , Redakcja była w glu- 
piem położeniu. Oto trudno poważnemu 
człowiekowi, a specjalnemu znawcy 
przedmiotu, odmówić umieszczenia gło­
su, zwłaszcza gdy się niebacznie mó­
wiło o dyskusji, A tu z drugiej strony 
„swój * człowiek i „swoja1* sprawa. Jak 
tu wybrnąć?

Na to pytanie odpowiada nota:
A rty k u ł n in ie jszy  złożony został w 

połowie gi u dnia ub. r., ze względów jed ­
nak  n a tu iy  techniczna;! n ie  m ógł Lyć wcze 
InieJ opublikow any. (Przyp. red.)

Cóż to za względy techniczne? Na to 
pytanie zkolei odpowiada umieszczony 
na wstępie numeru artyKuł dra Górki 
Szło J to, aby równocześnie zaprodu- 
kos*ać tezę ł antytezę, czarne i białe, 
truciznę i antydotum.

SkuteK jednak tego kunsztyku redak- 
tyjnego jest odwrotny.

P. Tomkiewicz pisze poważnie i rzę­
d o w o , załatwiając się punkt po punkcie 
z atakiem p. Górki na Sienkiewicza i 
Kubalę w  zasadniczej tym wypadku 
sprawie charakteru, loli politycznej i 
wojskowej ks. Jeremiego P. Górka na­
zwał go banitą; zarzucił mu zdradę, 
mianowicie umyślne nieprzybycie pod 
Korsuń wskutek talnego układu z 
Chmielnickim; tchórzostwo, mianowicie 
ucieczkę z pod Piławlec, która spowodo­
wała ogólny popłoch, opuszczenie Lwo­
w a i Zamościa, prryczem książę miał ze 
Lw rw a uwieźć znaczne sumy — a więc 
i kradzież; przekreśla wreszcie wszelkie 
jegu wojskowe zasługi ze Zbarażem i 
Beresteczkiem włącznie.

Analizując dokumcnta 1 daty, a opie­
rając się nie na gotowych opracowa­
niach historycznych, lecz na źródłach p. 
Tomkiewicz załatwia się z tym Całym 
aktem oskarżenia. Wiśniowiecki nigdy 
nie był skazany na banicje Do herma na 
Potockiego dwukrotnie pisał, gdzie i kie­
dy ma się z nim połączyć, ale nie otrzy­
mał definitywnej odpowiedzi Po klęsce 
Potocki wytaczał ciężkie oskarżenia 
przeciw podkomendnym i kolegom, ale 
ani słowem nie zaczepił Jeiem.ego. Z 
pod Pławdec uszedł po walce ł jeden z 
ostatnich. Lwów przed Chmielnickim 
ocaliła jego nieobecność łCjłtń-ęiib: 
nawet wyraźnie oświadczył, że nie 
przeciw miastu, ale przeciw nlemn w z­
bije). W  twierdzach zamykać się z jazdą 
nie było rzeczą rozsądną, trzeba było 
ściągać ku sobie rozproszone wojska, 
któreby w innym wypadku uległy zagła­
dzie. Pieniądze ze Lwowa wywiózł Ra­
dziejowski. Wiśniowiecki w  Zbarażu nie 
sprawował naczelnego dowództwa, ale 
mimo to był duszą obrony. Wielkich 
zdolności wojskowych oraz osobistej 
odwagi dowiódł i tam i w  całym szeregu 
innvch bojów

To wszystko wynowlada p. Tomkie­
wicz bardzo spokoinie. W  ton sarka­
styczny wpada raż tylko, gdy dopro­
wadza do absurdu hipotezę p. Górki o 
owej zdradzieckiej ugodzie księcia 
z Chmielnickim:

Idąc bow ism  po  te,i lin ji dow idzen ia , 
m oznaby dojść do w niosku, że i dalsza  
ak c ja  Jerem iego je st dobrze w yreżysero­
w anym  ciągiem  owej „zm ow y": oto W i­
śniow iecki ro ’mĆSfyrib w alkę z Kozakam i, 
by ni i  dos tarczyć podejrzeń  Rzczplitej, a  
K ozakom  dać p re tek s t do nowej k am p an ji; 
u c iek a  ,.w zm iw ie  z C b m ie ln ic k in ' z pod 
p ila w ie r  i „świadomie** w yw ołuje p a n i­
kę; opuszcza Lwów i Zam ość, by  ja wy 
dać w ręce „kontrahenta**, a wreszcie 
z jad a  za dużo ogórków, by przez sw ą 
śm ierć u ła tw ić  C hm ielnickiem u zaw arcie 
um  o w y bi a ł o ę er k i e wt>k i e j.

Tyle co do szczegółów. Co do m et>

dy p. Górki, to stwierdza p. Tomkie­
wicz, że ten otwarcie przyznaje się do 
niezdolności mówienia o Wiśniowiec- 
kun sina ira, ze prócz paru drobnych 
przyczynków nic nowego nie powiedział 
i że opiera się jedynie na gotowych 
opracowaniach historycznych, nie sięga­
jąc do źródeł.

I toż przynosi ten artykuł samego p. 
Górki, który miał być odtrutKą? Poza 
ogólnikowemi wywodami na temat dzie­
jów polskich, które doborem przykładów 
bardzo przypominają pewien ustęp z 
„Djabła zwycięzcy*' (czy wpływ czy 
wspólność sposobu myślenia?), spotyka­
my się tu tylko ze stwierdzeniem zarzu­
tów. Prof Konopczyński zwrócił uwa^ę, 
że p. Górka jako historyk powinien był

Państwo narodowe więc w skarbo- 
wości publicznej nie uznaje żadnych u- 
przywilejowanych „elit“, lecz zna jedy­
nie potrzeby t interesy całego narodu. 
Potrzeby te muszą być zaspakajane si­
łami całego narodu w stosunku do moż­
ności gospodarczej każdej warsiwy i 
każdej jednostki. Zaznaczyłem już po­
przednio, że w  stosunku do teoryj libe­
ralnych, które w państwie widzą tylko 
zakład asekuracyjny ogólnego bezpie­
czeństwa, a skarbowosć publiczną trak- 
tuią jako fundusz dla corocznego utrzy­
mania tego zakładu, państwo narodowe 
jest czemś niesKonczeme wyższem i 
ważniejszem, albowiem nie przedstawia 
tylko sumy żyjących w państwie jedno­
stek, lecz organiczną całość, żyjącą włn- 
snem życiem zbiorowem i własnertif 
zbiorowemi zasadami. Równocześnie 
jednak idea państwa narodowtgo i jego 
gospodarstwa przeciwstawia się SK ar- 
bowości państwa komunistycznego, któ­
ra obejmuje całość gospodarstw wszyst­
kich mieszKańców, nie uznajao ich od­
rębności od skarbu państwowego Bu­
dżet państwa komunistycznego rozpo­
rządzą całym dochodem narodowym, 
nie pozostawiając żadnej cząstki tego 
dochodu do samodzielnej produkcji swo­
ich obyy-ateli.

Jakież więc potrzeby publiczne w 
państwie narodowem winny być zabet- 
pieczone w jego skarbowcści?

Przedewszystkiem muszą być zabez­
pieczone elementarne potrzeby każdego 
państwa narodowego, a więc obrona 
granic państwa, bezpieczeństwo i porzą­
dek wewnątrz państwa, wynńar spra­
wiedliwości przez niezależne od wpły­
wów administracyjnych sądownictwo.

Powtóre państwo powinno utrzymy­
wać i popierać takie instytucje, które są 
niezbędne dla moralnego i materjalnego 
rozwoju narodu, a których jednostki na 
własna rękę utrzymywać nie są 'w  sta­
nie, a więc szkolnictwo, w razie potrze­
by także instytucje religijne, instytucje 
naukowe i wychowawcze, w  dziedzinie 
zaś gospodarczej szczególnie komunika­
cje wszystkim przystępne, drogi. Kana­
ły, regulacje rzek, poczty, telegrafy, te­
lefony, ewentualnie też koleje paóstw\j- 
we, kasy oszczędności i instytucje kre­
dytowe, o ile inicjatywa prywatna nie 
zaspakaja należycie potrzeb narodo­
wych.

Potrzecie państwo czuwać musi nad 
utrzymaniem równowagi gospodarczej i 
społecznej w  narodzie przez powołanie 
do życia prawnych instytucyj. regulują­
cych powstające kolizje i spory, niedo- 
puśzczających do wyzyskiwania prze­
wagi lub faktycznych monopolów jedno­
stek lub warstw na niekorzyść innych 
ze szkodą dla pokoju społecznego i ró­
wnowagi gospodarczej. Drogi i środki 
ku temu celowi są rozmaite i dlatego nie 
chcę tu przesądzać, czy instytucje takie 
mają mieć charakter korporacyjny, czy 
też organów publicznych.

Z dziedziny stosunków faktycznych 
nasuwają się tu dwa pytania: Jakie sta­
nowisko zająć należy wobec t. zw. eta­
tyzmu i wobec ubezpieczeń społecz­
nych?

Etatyzm w znaczeniu interwencji 
czynnej państwa w stosunk' goepodrr-

I czekać, aż. zgromadzi materjaj źródłowy 
i wtedy 'wystąpić z udokumentowaną 
rozprawą. P. Górka nie przeczy i w 
długim wywodzie wyjaśnia, że nie 
mógł czeKać, gdyż wchodzi w grę „pro­
blem twórczości literackiej Sier.kiewl- 
cza“ i „kwestja wychowania obecnego 
pokoleiiia**. a „odczuwaniem przez, na­
ród swej przeszłości nie rządzi historio­
grafia sensu strlcto, ale jej przejawy li- 
terackie**.

Tu pogrzebano pieska! „Przejaw li­
teracki1*, po którym dopiero ma nastą­
pić (ale czy nastąpi?) udukumentowame 
naukowe, miał wpjynąć na „wychowa­
nie obecnego pokolenia**, miał zadecy­
dować o lekturze w szkole średniej. 
Czy ktoś oył inspiratorem p. Górki nie

cze, jak i w znaczeniu obejmowania 
przedsiębiorstw przez państwo, jest tyl­
ko wtedy uzasadniony, gdy tego wyma­
ga niewątpliwie ogólny interes narodo­
wy. Należą tu n. p. ochrona pracy na­
rodowej za pomocą cel w Koniecznej dla 
tego celu wysokości i za pomocą trak­
tatów handlowych, utrzymywanie wła­
snych fabryk amunicji i broni ze wzglę­
dów na obronę państwa, budowa ko ei 
i kanałów, gdy przedsiębiorczość pry­
watna okazuje się niedostateczna i t. p. 
Ścisłej granicy ustanowić tu niepodobna, 
ponieważ chodzi w każdym wypadku o 
to. aby potn.eoa narodowa była jak n ij- 
lepiej zabezpieczona. Natomiast z regu­
ły etatyzm, wkraczający w dziedziny 
żywego organizmu gospodarczego, ro­
biący konkurencję żywotnym przedsię­
biorstwom, jest nieuzasadniony, zaró­
wno ze względów gospodarczych i skat- 
bowych, bo koszieni zbiorowych sił na­
rodu uciska 1 niszczy żywe jednostki go­
spodarcze, jak ze względów politycz­
nych, bo zwiększa szeregi biurokracji i 
jej wpływy na gospodarstwo narodowe.

Dla przykładu przytoczę dwa obja­
wy nieuzasadnionego etatyzmu z naszej 
skarbowości.. Mamy u nas szereg przed­
siębiorstw t. zw. skomercjalizowanych, 
zarządzanych samodzielnie bez żadnego 
wpływu ze strony parlamentu. Komer­
cjalizacja miała być wprowadzona na 
zasadach kupieckich, celem zwiększenia 
odpowiedzialności 1 wyników skarbo­
wych tych przedsięb!orstw. Faktycznie 
jednak osiągnięto skutek wręcz odwrot­
ny. Na mocy rozp. Prezydenta Kzplitej 
z r. 1937 przedsiębiorstwa te zwolnione 
zostały od obowiązku przedkładania 
sejmowi swoich preliminarzy finansowo- 
gospodarczych, mogą rozporządzać p i­
łową swoich dochodów, a w razie nie­
doborów, bez żadnej odpowiedzialności, 
wstawiaja do oudżetu państwowego 
swój niedobór, do pokrycia z funduszów 
podatkowych! W budżecie na r. 1934-35 
mamy takich przedsiębiorstw z niedobo­
rami 7 na ogólną sumę niedoborów 
9,626.180. W miejsce zatem skomercja­
lizowania nastąpiło raczej dalsze zbiu­
rokratyzowanie przedsiębiorstw' pań­
stwowych. A przecież istotą przedsię­
biorstwa każdego jest odpowiedzialność 
za wyniki finansowe tegoż. Jakże pogo­
dzić istnienie takich przedsiębiorstw ws 
systemie dzisiejszego gospodarstwie na­
rodowego?

Drugim objawem etatyzmu państwo­
wego jeft Ł zw. interwencjonalizm pań­
stwowy na rzecz zagrożonych lub bank­
rutujących przedsiębiorstw prywatnych. 
O tej formie etatyzmu nie dowiadujemy 
się zuoełnie z budżetu. Dokonywa się go 
bowiem za pośrednictwem banków pań­
stwowych, nie zdających parlamentowi 
wcale sprawy ze swej działalności, Wia­
domo jednak, że w tej drodze płyną i 
giną miljony z funduszów publicznych 
na podtrzymywanie przedsiębiorstw nie­
zdolnych do konkurowania z innemi, 
płacącemi skarbowi podatki, chociaż nie 
sa uprzywilejowane.

Nie będę tu bliżej mówił o stosunku 
skarbowości do Ubezpieczeń społecz­
nych ze względu na ograniczone ramv 
artykuł’?- Zaznaczyć Jtylkc muszę,

dowiadujemy się. Ale wkrótce po jego 
wystąpieniu przyszła pod tym w-zi lą­
dem zmiana. Trylogja przestała być 
obowiązkową lekturą...

P. Górka brał w różnych dyskusjach 
cięgi od stai szych i poważniejszych 
historyków, nawet bliskich sobie prze­
konaniami. Dostał je teraz od p. Tom­
kiewicza. Uczeni uśmiechają się, gdy 
mówi! o turecKich źródłach, o któ­
rych p. Górka wspomina. Podobno nie 
umie on wcale po turecku. P. Leonowi 
Kruczkowskiemu zrooiono w Krakowie 
owację (od ovum — jaje). Trudno, gdzie 
drwa rąbią, tam trzaski lecą. Ale Sien­
kiewicz w gimnazjum został ogranicza- • 
ny do dwóch nowel.

bardzo to przypomina lapidarne słc- 
wa Nowcsilcowa u Mickiewicza: „A ty, 
klecho, tymczasem, jak wisisz, tak wr 
sisz“.

że ubezpieczenie warstw, żyjących tyi- 
ko z pracy, jest niezbędne w ogolnym 
interesie narodowym Ale ubezpieczenie 
to powinno być tak urządzonem. by nie 
zniechęcało 4° pracy i nie wytwarzało 
nowej warstwy, lubo licho wynagradza­
nej, podobnej do rentjerów. Dlatego wy­
nagrodzenie bezrobotnych, częściowych 
inwalidów, nawet wdów, powmno pole­
gać przedewszystkiem na dostarczaniu 
im sposobności do pracy i zarobku, a nie 
na wypłacaniu pensyj. Tworząc bowiem 
nową warstwę zwolnioną od pracy, de­
moralizuje społeczeństwo i osłabia jego 
siłę konKtirsncyjną w stosunku da 
innych

System podatkowy państwa powinien 
być tak urządzony, aoy nie utrudniał 
pracy i ząrobku, ale przeciwnie im do­
pomagał.' Dlatego wszelkie podatki na­
łożone Ha pracę, w rodzaju dzisiejszego 
podatku przemysłowego w Polsce, wy­
magają radykalnej reformy. Tak sarno 
podatki l opłaty nałożone na surowce, 
obciążające produkcję, powinny .być u- 
cbylone lub przeniesione na dalsze sla- 
djum produKcji, jako podatki konsum- 
cyjne. Monopole skarbowe ścieśniają 
obszar pracy i konkurencji, mogą więc 
być stosowane tylko z pewnych wyż­
szych względów lub w razie oczywiste; 
konieczności skarbowej.

Przeciwko możliwym nadużyciom 
należy się ochrona zarówno skarbowi 
państwa, jak osobom opodatkowanym. 
Nic bowiem nie podkopuje powagi pań­
stwa i nie osłabia bardziej moralnej 
łączności narodu z państwem, jak zwy­
czaj świadomego oszukiwania państwa 
w dziedzinie podatKOw. Równocześnie 
iednak uoliza w wysokim s to p n i god­
ności państwa i osłabia uczucie przy­
wiązania do państwa w narodzie świado­
mość lub tylko uzasadnione podejrzenie, 
że organa skarbowe wymierzają lub 
ściągają daniny państwowe samuwoln e 
wbrew przepisom obowiezuiacym. W 
państwie narodowem wiec dążyć należy 
do oczyszczenia atmosfery pod tym 
względem w sposób radyka’ny. Tak 
skarb państwa, jak osoba interesowana, 
powinny mieć możność odwołania się do 
niezależnej instancji sądowej, która w  
sposób najsurowszy powinna ścigać nie­
uczciwość obywateli w  stosunku do 
skarbu, ale też wszelkie Świadome wy­
kroczenia władz przeciw obowiązującym 
ustawom.

Jak™ winien być stosunek ilościowy 
między wydatkami a dochodami pań­
stwa, tego ściśle oznaczyć nie można 
ponieważ zależy to od zakresu zadań 
państwowych i od wysokości dochodu 
narodowego, który jest miarą siły po­
datkowej narodu. Pamiętać iednak nale­
ży. że skala potrzeb, czyli stopa życio­
wa pańsrwa u narodów niezamożnych 
jest wyższą, niż stopa życiowa społe­
czeństwa. Państwo bowiem w zadan’ach 
swoich dążyć musi do zrównania się 
z państwami narodów bogatszych, o ile 
chodzi o skuteczną obronę państwa i jh- 
go kulturalne cele. Stąd pochodzi różni­
ca między wydatkami państwa w pe­
wnych dziedzinach a skromną stopą ży­
ciową narodu. Różnica ta w  państwach 
nienarodowych, opartych na przymuso­
wym systemie policyjnym w yw ołu j

W. T.

Skarbowosć państw * narodowego
Ił
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P rze m ó w ie n ie  wicem in, S k ła ń k o w s k ie g o

0 stanie gospodarki w  wojsku
1 p rzyg o to w a n iu  m a te rja lo w e m  do

wrzerde we—nętrznt i prowadzi do n>e- i 
zadowolenia z państwa i do rozstroju. I 
Przeciwnie w państwie narodowem. o* 
partem na zaufaniu i powszechnym przy- 
wiązaniu do państwa i jtgo misji dzie 
jowej. różnica ta iest podnieta do zdwo­
jenia energji i usiłowań narodu ceiern 
wzniesienia swego stanu materjaW go 
na wyższy poziom i wyrównania 
sprzeczności między jego położeniem 
spodarcztm a potrzeba.nj państwa 
Skarbowcść więc publiczna staje się w 
państwach o typie wschodnim czynni­
kiem rozkładu i upadku, w państwach, 
narodowych zaś czynnikiem Urn sil­
niejszego zespolenia i wzmocnionej ak- ■ 
tywnośe* porodu

STANISŁAW GŁABfftSKl 5

T e le g r a m y
bONDTN R eite r do i.od . że s ta n  zdro­

wia tw órcy sk au tin g u  lorda Bad en povel 
la  budzi pow ażny niepokój. Lord przebył 
o s ta tn ij  2 operacja.

LONDYN K om un ikat urzędu d la  spraw 
Indy j stw ierdza, łe  liczb? o fia r trzęsie 
d a  ziam i «ie p rzekracza 2.500 osob

P A U /Ż  W czoraj n a  'ednem  z bojsk 
sportow ych w  P ary żu  odbył się pa jedynas 
m ięozy b. przew odniczącym  izby Deputo 
w anych  adw okatem  Heseem , a  adwoKatem 
B ełnezem . W ym ien iana 4 s trza ły  z p isto ­
letów  na idległcść 25 m . p rzeciw nicy  nie 
po jednali się. Jak  w iadom o pojedynek był 
echfc.n afery  S taw iskiego.

PARYŻ. P rtz y d ju m  K om itetu W yk )- 
uawdzego p a rtjt rad y k a ln e j postanow iło  
iw róció  sle da w ładz p arty jn y ch  z w n ias . 
k iem  a w ykluczenie dep. B unnaure .

PARYŻ. W  w yniku  konferencja nre- 
m iera C ltau tem ps z m in istrem  H andl i 
E ynac‘em pasta nowi on  o w szcząć dacho- 
dzen ia  dyscyp linarne przeciw ka dwom 
vzyższym urzędnikom  M inisterstw a p r z e ­
m ysłu  i H and lu . S ankele te  pozostają  w 
* w ja 'k n  z a fara  Staw inkiega.

P aR Y Ż, Rzeczoznawcy —  jubilerzy, 
pow alan i d a  oceny zastaw ów  C redit Mu 
d c ip a le  de B ayonna stw ierdzili, że kasa 
ta w ypłaciła pół m iljan a  franków  pod z a .

n aszy jn ik a  perei ocenionego na 
600 tysięcy  rranków . k tó ry  w  rzeczywis 
taści w nrt je s t ty łk a  1.5o0 tranków .

PARYŻ. Z M adrytu  danaszą  że s tra jk  
p a  -jn iw ersytetacb h iszpańsk ich  trw a  w 
d a lizy m  zi y ju

PARYŻ W  łkolicy  N iederv ille r k ah ’ 
sa a rb o u rg  w ydarzy ła  się k a ta s tro fa  la  te 
n i cza. W sku tek  oderw an ia  się sk rzyd ła , 
sam olo t spam  nu ziem ię z wys ikości 2(ve 
m. i n a ty ch m ias t s ta n ą ł w  p łom ieniach. 
W  katni-traflc zginęło 2 pasażerów .

pARYŻ. W  m iędzynarodow ym  zje t- 
d®ł'e gw iaździstym  w  M antę Carlc p ierw  
sze m ieisce zajęli F rancuzi GcS i T revou*

PARYŻ. P re zy d e n t republik i L ebrun  z 
m ałżonką  w ydali w czoraj obiad d la  człon 
kcw  k o rpusu  dyplom atycznego. p .)za 
przedstaw icie lam i p ań s tw  tk r e d z ta w a n . 
m i w  p a ry z u . obecni bvli członku wie 
rzą d u  m arszałkawi< F ra n c ji i w y ż s i, u 
i«,ędnicy m in ie iers tw a sp raw  zagran icz­
nych . P a  obiedzie odbył się ra u t, w k tó  
ry m  udzia ł wzięli ponad ta  deputov an i i 
senatorow ie, araz sfery  w ojskow e

BERLIN. Rei eh si ag z w iia n y  zostanie 
n a  w iarek. dn ia 30 bm . P o rządek  n z h n -  
r y  p rzew idu je  ty lko  w ysłuchan ie  d ek la ­
rac ji rządow ej.

IERLIN. A kcja prow adzona przez m a 
nar< hi stów  w  Niem czech sp o tk a ła  się  z 
energicznym  enrz^ciw em  ze s tro n y  p rzy­
wódców  partji h itlerow sk iej. B u rm is trz  
M agdehurga ośw iadczył, iż b itlerow c" 
zm iażdżą m onarch istów  podobnie jak  ło 
i czynili z  lo m u n ls ta m l i m arksistam i, 
jeżeli ty lko  ru szą  palcem .

BER LIN  W  m iejscow ości V ólkingen 
w Zagłębiu S aary  n a s tąn iła  w  jednym  t  
dom ów  ek« rlaz ja  m e.teriału  w ybuchow e, 
go. 7  pad  gruzów  w ydobyta dotychczas 
zw łoki jednej osoby, oraz femiu rannych .

MOR. OSTRAW A. W  15-tą rcm icę  na 
p ad u  w ojsk czeskich na Ś ląsk  Cieszyński 
ludnaśó  po lska zachow uje żałobę naród >- 
w ą. w spom inając pam ięć bohatersk ich  o- 
brańców  ziemi ojczystej, k tó rzy  w liczbie 
k ilkudziesięciu  spoczyw ają r- za m m n ia -  
nyóh grobach w szeregu m iejscow ości Za 
głębia K arlińskiego.

BIAŁOORóD. W czoraj o god . 17 od­
b y ła  się  posiedzen'e R ady M inistrów , ni 
którem prem ier Srkicz poinform ował 
kolegów, io  złożył królowi prośbę o dy 
misję, klóra zastała przyjęta. Król oowie- 
, -yl m isję utw or-enia nowego gabinetu 
d e -  Mikołajowi Bzunow iczaw i, b. preze­
sowi R ady ministrów.

W ARSZAW A. Ja k  w iadom o ad d n u  
23 dtt- prow adzone są  w  \V iruzaw ie roka 
w an ia  handlow e p  'lska-fin landzk i e H o . 
kow ania  odbyw ają się w p o n r.iir .e j a t-  
m osf—z* 1 istn ie je  m ożliwość dojścia u > 
po ro n im ien ia  w niezbyt już d ług im  czasi-e

WARSZAW A. P o lsk i Związ*?k Bok­
sersk i o trzym ał odpowiedź od niem iec 
kiego zw. bokserskiego, w k tó r^ i Niemcy 
ostatecziiie od rzucają żądanie PZB y »?!•- 
g ran ia  m iędzynnrodaw ego sp o tk an ia  p o l­
sk a  — Niemcy w lu ty m .

WAkSZa WA. 25. 1. ( l  ei wł. G )
Po referacie sprawozdawcy budżetu M 
S. Wojsk, w Komisji Budżetowej dłuż­
sze przemówienie wygłosił wicetmn. 
gen. Składkowski. Zaczął od wydatków 
zagr, na uzbrojenie.

UZBROJENIE
W y d a tk i zagraniczne na m ateriały j -  

zbrojenia. w  ostatnich latach, utrzymują 
się mniejwięcej na jednym poziomie » 
wynoszą 6 proc. kwot dudatkuwych 
rocznie na sprzęt i m ateria ł uzDrojenia.

AfcKONAUTYKA
Wydatki zagraniczne na sprzęt i ma­

teriał lotniczy utrzymują się również, 
mniejwięcej na jeanyr,. poziomie i wry- 
noszą około 1.5 do 3.75 proc. kwot w y­
datkowanych tocznie na sprzęt i mate­
riał lotniczy.

W dziedzinie lotnictwa wyelimino­
wano prawie zupełnie zakupy zagranicz­
ne z wyjątkiem pewnych surowców 
których w kraju nie produKujemw jak 
r.n. przędza jedwabna na spadochrony 
i aluminium.

Jeżeli rozpatrzymy wypadki śmier­
telne według przyczyn, to okazuje si* 
że w  1933 r wypadków śmiertelnych, 
spowodowanych wadami matr ja łowami 
nie było. podczas gny w 'atach ubie­
głych wahały się w granicach od 6 w 
r. 1930 do 2 wypadków, w 1932 r.. naj­
większa ilość katastrof ? zab;tvch w | 
*oaa r spowodowana zosmłą bf^dani’ | 
pilotażu oraz wprowadzeniem nowego

♦»  ̂ ita+prłCtrąężrfpfrł Tltf
tytr. sprzęcie ponadto nieznacznie wzro­
sła liczba katastrof i zabitych spowodo­
waną niekorzvstnefni warunkami atmo­
sferycznemu O intensywności szkolenia 
może świadczyć wzrost ilości lotów 
nocnych oraz trzydniowa koncentracia
200 S am o só w  nad W^ręzawą.

SPRZtT TFCHNT'7NY
Do sprzętu technicznego względnie 

inżynieryjnego zaliczamy samochody 
i brof pancerną, łączność oraz sprzęg 
saperski.

Wzrost wydatków zagranicznych w 
1933-34 r. spowodowany został głównie 
zakupem maszyn i obrabiarek niewyra- 
biąnych w kraju dla nowozorganizowa- 
nej fabi yki samocnoaów.

W dziale samochudowvm ukończono 
w tym roku budowę fabryki samochff 
dów. w  której samocnody w 100 oroc 
produkowane będą w kraju. Opanowa- 
no całkowicie i rozpuczeto seryjną pro- 
dukcię motocyklitypu cięższego.

W fabryce sam? chodów, która uru­
chomiona będzie począwszy od lutego 
rb. produkcie zacznie się od silników 6- 
cylindrowych. którę będą użyte do au­
tobusów. czołgów;, lekkich ciężarowych 
i częściowo osobowych samolotów

Małe samochody osobowe nowego tv- 
Du 508 produkcji krajowej be Ja gotowe 
do sprzedaży w końcu bieżącego roku

Został wykonany zuoełnie nowv mo­
del średniego typu wozu osobowego.

W dziale gum uruchomiono masową 
produkcję opon 1 dętek samochodowv'h 
motocyklowych I samolotowych i zna 
cznie powiększono produkcję o/v>n ro­
werowych.

fNfFNDFNTURA
W dziale kwatsrmkowym z wyjąt­

kiem maszyn do liczenia, całkowite za- 
pon zebowanie pokrywane jest sprzęta­
mi wyrobu i pochodzenia krajowego.

W dziale umundurowania s. yehmtno-

lw 6w . zó stycznia 
(t) W dniu wczorajszym w godzi­

nach wieczornych iakaś kobieta w wieku 
okoto 20 lat usiłowała na cmentat zu 
Łyczakowskim popjłnfć samobójstwo. 
Desperatka strzeliła do siebie z rewol­
weru w prawą skroń. Z iwezwane Po­
gotowie odwiozło ią do szpitala po­
wszechnego.

Ponieważ desperatka nie posiadała

wanie surowców puchodzenia zagranicz­
nego idzie najoporniej. ze względu na to. 
iż wojsko, jak również przemysł musi s>ę 
podporządkować zdolnościom produk­
cyjnym rolnictwa w zakiesie lnu. konop*. 
wełny oraz pewnych gatunków skór 
grubych. Jednakże stwierdzić można 
stały postęp w tej dziedzinie. W roku 
1929-30 wartość surowców krajowych 
wynosiła zaledwie 12 proc. i wzrosła 
stopniowo do 58 proc. w roku 1933-34.

S ANIT AR JAT I WETERYNARJA 
W 1933 r. poza produkcją waty ze 

lnu, uruchomiono masową produkcję go- 
zy lnianej; w dalszym ciągu prowadzi 
się akcję w kierunku produkowania w 
jaknajszerszym zakresie narzędzi chi­
rurgicznych potrzebnych dla wojska..

Równitż w dziedzinie zaKuou koni 
remontowych dążymy nadai do wyeli­
minowania handlarzy, względnie pośred­
ników.

BUDOWNICTWO
Z początkiem ly33 r. wprowadzono 

ulgi dla przedsiębiorstw budowlanych w 
formie znacznego obniżenia wymdga- 
nycn waJjów i kaucyj w celu niezamra- 
żarna ich kapitałów na dłuższy okres 
czasu. Ma to niewątpliwie również 
wpływ na obniżenie ofert przy przetar­
gach. a więc na potanienie budowy.

Dużą uwagę zwrócono na warunki 
hygjeny żołnierza i oenrony jego zdro­
wia.

Zwiększenie stanu posiadania woj- 
SKOwych terenów szkolnych w drodze 
kupna i przejęcia od władz cywilnych 
za ostatnie dwa lata wynosi 8.49fi hek­
tarów. Pomimo tego wojsko w tej dzie­
dzinie odczuwa duże braki.

MARYNARKA WOJEnina 
W ciągu ostatnich dwóch lat kierow­

nictwo Marynarki Wojennej włożyło 
dużo pracy nad uniezuiyzniet.iętn się od 
zagranicy, dążąc do. uruchomienia w 
kraju przemysłu, który mógłby zaspa­
kajać potrzeby Marynarki Wojennej, 

Dzięki tej akcji zamówione zostały

Małe miasteczko Greaf - Ayton w I 
hrabstwie Yorkshire posiada cenną, pa- | 
miątkę historyczną: dumek, w k tó ry m 1 
urodził się w roku 1728 słynnv podroż- ‘ 
nik i odkrywca kapitan James Cook.

Domek ten zakupił w lecie 1933 rząd 
Australii za skromną. stosunkowo sumę 
800 fantów, — przyczem naturalnie cały 
zakupiony objekt miał być przewieziony 
do Australii.

Właśnie obecnie załadowano tę ory­
ginalną przesyłkę na okręt. Domek ro­
zebrano cegła po cegle, każdy najmniej-

BUKARESZT. 24 1. fPAT) We 
czwartek przybywa do Rumunii król 
bułgarski Borys z -małżonką. Parze 
królewsk-ei tow arzyszyć bidzie prem­
ier bułgarski Muszanow. P o b rt dostoi 
nego gościa w Bukareszcie ootm  a k'1* 
'ca dn Z okazji- pobytu króla Borysa 

w Rumunii odwiedzi Rumunię 27 
dziennikarzy bułgarskich.

BUKARESZT. 25. .1. (PATV Bułgar­
ska para królewska przybyła wczoraj

przy sobie żadnych dokumentów i do 
późna w nocy nie odzyskała przytom­
ności me można było ustalić jej tożsa­
mości. Jest to szatynka średniego wzro­
stu. ubrana w granatowy beret, płaszcz 
zielonego koloru z czarnym futrzar.ym 
kołnierzem, sweter czerwony, sukienkę 
ciemno • czerwona, pończochy jasne 
śniegowce popielate, brorzówe, skórza- 
uó rękawiczki.

ebreny P a ń stw a
w kraju trawiery morskie, kanonierkl 
rzeczne, kutry . motorówki. Pozatem o- 
graniczono zakupy zagraniczne mater­
iałów technicznych, pokrywając potrze­
by. w miarę możności wyrobami krajo- 
wemi.

Dotychczas zakupywana zagranicą 
amunicja marska i ćwiczebna jest już 
obecnie wyrabiana w kraju.

Mimo tych wysiłków, zakupy zagra­
niczne w latach W3J-34 i 19^4-36 wzra­
stają. a to na skutek zamierzonej budo­
wy stawiacza min. 2-ch kontrtorpedow- 
ców i 3-ch łodzi podwodnych oraz roz 
budowy obrony wybrzeża morskiego. 
WPŁYW WOJSKA Na ROZBUDOWĄ 

PRZEMYSŁU PRYWATNEGO 
Typowym przykładem wpływu wol­

ska na rozwoi pizemysłu prywatnego 
może być fakt zamierzonego uruchomie­
nia w roku bieżącym no 18-ietnieJ bez­
czynności „Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego" w Krośnie.

STAN PP7FSTEPCZOSCI 
I NADUŻYĆ W ARMJ1 

Armja. która jest żywą częścią spo­
łeczeństwa nie troże być czemś zupeł­
nie od tego spułeczeńśtwa różnem. Za­
sady karności i dyscypliny podnoszą 
wprawdzie wDływający do armjl mate- 
rjał ludzki na wymagany poziom moral- 
nuści. ale niepodobieństwem jest. ażeby 
w tak wielkiem zoiorowisku ludzkiem, 
jakie stanowi armja, uniknąć w  zupełne * 
ścl zjawisk ujemnych, charakteryzowa­
nych ogólnie mianem przestępczości.

Rzeczywistość w świetle danych sta­
tystycznych nie przedslawfa naj­
gorzej. Dla przykładu podaję, że wyro­
ków skazujących w roku 1932 zapadłe? 
w wojskowych sądach 6.389. wobec 
7.429 wyroków w r. 1931. że także dość 
wyroków w sprawach oficerskich spa­
dła e. 257 w r. 1931 na 220 w r.* 1932.

Oto. Wysoka Komisjo, podano u  
krótkości warunki bytowania 1 przygo 
towauia materiałowego do obrony Pań­
stwa w Wojsku Polskiem

szy kawałek został starannie opakowa­
ny, opatrzony numerom, owinięty słomą 
i zapakowany do skrzyni. Ogółem ode­
szło tysiąc skrzyń, łącznej wagi 155 ty­
sięcy kg.

Co więcej, wykopano nawet kilka 
krzaków bluszczu, oplatającego od 
dwóch witków ściany historycznego 
domku. I ten bluszcz ma bvć zasadzony 
na antypodach... w  odległości jakichś 
12 tysięcy mil angielskich od Angljl

lr.)

do Bukaresztu powitana na dworcu 
przez rumuńska rodzinę królewską, 
członków rządu itd. Wśród owacyjnych 
okrzyków zgromadzonych na ulicach 
tłumów, bułgarska para królewska uda­
ła się do pałacu królewskiugo.

BUKARESZT, 25. 1. (PAT). Prasa ru­
muńska zamieszcza obszerne artykuły 
i komentarze w związku z wizytą buł­
garskiej oary królewskiei. podkreślając, 
że król Borys iest przychylnie usposo­
biony dla idei współpracy i porozumienia 
między Bułgarią a Rumunją i innemi są- 
siaduiącemi krajami.

Wizyta dochodzi do skutku ną sku­
tek akcji politycznej prowadzonej przez 
ministra Titulescu.

N cw u wiceminister
WARSZAWA. 25. 1. (Teł. wł. G ) 

W kołach wojskowych rozeszły się po­
głoski, że dowódca O. K. Grodno gen. 
LitwinowHcj ma zostać wlcemin. spraw 
wojskowych. Miejsce jego w Grodnie 
zifełby gen. Szkomorowski,

Samobó;stwo młodej ko ire ly
na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie

Historyczny doraek kp i. Cooka

w-- ■

Sułganko - rumuńskie porozumienie
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U r y w k i z  dnia - -
Kłopoty „Głosu Naroou"» aą ar

Krakowska chadecja - jak wiado­
mo — poszła w ostatnich wyborach 
ręka w rękę^ z „sanacją", przekreślając 
w ten sposób całą swoją opozycyjną 
przeszłość. Obecnie ma z tern swojem 
machnięciem kozła w stronę B b. sporo 
kłopotu i wierci się jak w ukropie,

r ę k a w i c z k i  i  s k a r p e t k i
oareiarilcie  (b it  ̂ wełna) sł. 2 * 5 0  1096

A N D R £ , Lwtfw, p ł. M arjack i 3.

zwłaszcza z chwilą, gay na wiceprezy­
denta Krakowa wybrano Żyda. di a 
Landaua.

W  23-cim numerze „Głosu Narodu'* 
czytam y:

„W ybór p. L andau , żyda n a  s ta n o , 
wisko w iceprezydenta m ias ta  K rakowa, 
odbił się g b śn e m  echem  w śród m iesz­
kańców  m ias ta  i w yw ołał w śród nich 
p rzvn re  w rażanie.

Jaszcza bow iem  n ie u lecia ły  z wi - 
cnrem  zim ow ym  w ezw ania, rzucane 
przez B. B. podczas ag itac ji w yborczej: 

.„K atolicy, g łosujcie n a  lis tę n r. t “ ; jesz­
cze m am y w pam ięci zapew nien ia czoło­
w ych przedstaw icie li lis t B. B., ż= nie 
po trzeba żadnej „an tysem ick iej"  lub  ..ka 
to lick ie j" lis ty  w yborczej bu „Jadynka", 
z k tó re j k au d y d u je  aż 3 księży, daje  
w szelkie gw aranc ie  uszanow ania chrze­
ścijańskiego c h a ra k te ru  m iasta .

W  parę  tygodni po tych ośw iadcze­
n iach  i zapew nien iach  -  w ybór żyda n a  
w iceprezydenta m iasta . To nie je s t w 
porządku  “

Pewnie, że nie jest w porządku. — 
O rgan chadecji lamentuje w dalszym 
c !ągu j po niewczasie:

^A rgum en tu je  się „trądy  c ja“ —  
; ,zaw sze przecież byw ał żyd w iceprezy­
dentem  w ięc i ts r a s  być pow inien  1 

Nie uznajem y  tego ro d za ju  „ tradycji" 
Żyd w ślizgnął się do ra tu sz a  w  K rako­
wie w dobie, kiedy w m ieście panow ały  
nas*roje żydofilskie, kiedy n iem  rządzi­
ło s ły n n e  s tronn i ctw c „dem okratyczne*1, 
k ie row ane  p rasa  iyaów , — kiedy, w resz­
cie, zalew  K rakow a prze® żydów nie zro­
b ił jeszcze tak  zastraszających  postę­
pów, jak  w la tac h  o sta tn ich , pow ojen­
nych. ,

Dziś M  sto sunk i ra d y k a ln ie  zm ie­
n iły . N iem a chyba w  K rakow ie człowie­
ka , "któryby idąc np. u lica  G rodzką d > 
R y u su  (a w ięc je d n ą  z głów nych a rte  
ry j m iasta ) nie stw ie rdzał codziennie z 
• 'rzeraźeniem .ze żydzi k rok  za krok iem  
zdobyw ają  sklepy, że się w c isk a ją  coraz 
bardziej w  serce m iasta , że zdobyw ają 
Rynek, że n ied ługo , a  nie będzie w R yn­

k u  już gdzie ustaw ić  o łta rzy  podczas p ro ­
cesji v Boże Ciał*), bo w szystk ie d n r y  
w rtynku  należeć b ęd ą  do żydów**.

..Głos Narodu" kończy apelem do 
klubu BB, aby coś z  tym  fantem zro­
bi?-

Odpowiedziało na ten apel „Tempo

Dnia", jedno z wydawnictw »,I. K. C.‘\ .  
w których Ks. Arcybiskup zabronił 
księżom pisywać. „Tempu Dnia" pisze: 

„W szyscy ' znający  stosunki po­
lityczne, w ieazą ż? knsug łow y  Klub 
chrzęścijańsko-socja lny  k tó ry  w czasio 
wyborów szedł łącznie z BBWR. n a  li­
ście Nr. 1. ł  k tórem u, przewodzi wydaw 
ca „Głosu Na.-odu" p. S tan is ław  B urian , 
głosow ał n a  posiedzeniu poniudziałko. 
w am  R ady m iej oklej za k a n d y d a tu ra  
d ra  Ignacego L an d au a  n a  w iceprezyden­
ta  m iasta .

Za dr?ro Landauem . padło głosów 50, 
przeciw  12 i jedna k a r tk a  by ła b ia ła . — 
12 głosów to głosy socjalistów , k tórzy 
glosow ali n a  swego kandydata . Jedna 
b ia ła  k a rtk a  to k a r tk a  dra K uśnierza, 
k tóry  w yszedł z  lis ty  N r. 3 Na k a rtk i 
za drem  L andauem  złożyło się 37 gło­
sów radnych  listy  Nr. 1, w  tern p. 
S tan is ław a B u rta n a . w ynaw oy , Głosu 
N arodu" 1 Innych  chrześcija tfsko .socjal- 
uych  i 13 głosów radnych  żydów, z k tó ­
rych  9-ciu nałoży do k lubu  większości,

„Jej byt i rozwój techniczny __  p i­
sze w dalszym  ciągu „G. W ." zależy w 
zupełności od tego, czy stosunek  do nloj 
czytelników  będzie w łaściw y, to znaczy, 
czy będzie s to su n k iem ' czynnym  Nie- 
dość je s t bow lsm  czytać p ism o i podzie­

lać jago p o g lą d y ,'  T rzeba go popierać: 
p renum erow ać, ' zdobyw ać m u now ych 
odbiorców  ■za.n iasztzać w  niem  ogło­
szenia i b ron ić  jego p raw  __ ^

T rzeba zawsze pam iętać o tern, że 
w ydaw anie p ism a zw iązane jest z wiel- 
k iem i kosztam i, że od dochodów, ja ­
k ie pism o czerpią z p ren u m era ty  i ogło­
szeń zależy jego spraw ność techniczna, 
bogactw o inform acyj, ro zm iar i sza ta  
zew nętrzna. Dziś dziennik  je st potrzebny 
jak  chleb pow szedni,. In fo rm uje  on nie- 
ty iko  o życiu bieżącem , ale k sz ta łtu je  
i u rab ia  m ysi obyw atelską, u ła tw ia  ro ­
zum ienia najw ażniejszych  zagadn ień  

życia publicznego, krzepi i ośw ieca czy­
te ln ika ."
„Gazeta W arszawska" stawia słusz­

ne pytania:

„Czyż nie zasługu je  n a  ic, aby go 
poprzeć w sposób czynny i zdecydow a­
ny? Czyż czyteln ik  nie, zaciąga wobec 
swojego p ism a d ługu m oralnego, k tóry  
pow inien oyć sp łacony? W reszcie, czyż 
czyteln ik  -r- narodow iec ni a zdaje sobie 
sp raw y  z tego. ie  jego pism o jest m le­
czem , k tó rym  w yznaw ana przez niego 
i<lea w yrębuje sobie rzerokq  drogę w  ży . 
clu  zbiorow em ?

Odpowiedź n a  to py tan ie  może być 
ty lko  jedna. 1 z odpowiedzi te j p łynąć 
pow inna zasada,, obow iązująca każdego 
z tych, k tó rzy  za licza ją  się do kół naro ­
dowo m yślących, ża m nsl czynnie pop ie , 
rać  sw oją p rasę".

Jednem  z  najważniejszych narzędzi 
ciężkiej i trudnej walki, jaką prowadzi 
obóz narodowy, jest prasa; jest w jego 
T ekach  bardzo silną bronią A dobry 
żołnierz m”«i przedewszystkiem o swej 
broni pamiętać.

• o -

Krom ka tarnow skaK A P ELU S ZE BORSALiNA Z ł. 2 8 '-
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a 4-ch tw orzy k lub  sjonistyczny..
Na tem  sam em  posiedzeniu w ybrany 

został ław n ik iem ! a więc członkiem  za­
rządu  m iasta  p. S tan is ław  B urian , za 
k tórym  głosow ali ra d n i żydowscy z w y­
ją tk iem  4-ch radnych  sj .m istycznych, 
którzy p re ten d u jąc  do s tan o w isk a  ław ­
n ik a  nie b ra li udziału  w  akcie w ybor­
czym nowych ławników.**
• „Głos Narodu" powinien na te tak 

$ a  siebie kompromitujące wywody od­
powiedzieć- Swoją drogą w yrazić na­
leży zdziwienie, ze takie stare, a więc 
tem samem i doświadczone pismo dało 
się wziąć podczas wyborów miejskich 
w Krakowie na leD sanacyinych haseł 
i obietnic w sprawie katolicyzmu Ą- 
Oplaciło się-

A swoją drogą spray ę głosowania 
p. Burtana trzeDa będzie wviaśmć. Ko­
niecznie.

Obowiązki wobec swojej prasy

Niewątpliwą jest rzeczą, że w ostat­
nich czasach noczytność gazet w Pol­
sce zmalała. W iąże się to nietyle może 
z kryzysem , co ze stanem Dolitycznym 
kraju i z tą  atmosfera apatji, k tóra od 
kilku lat w naszem życiu publicznem 
zapanowała.

Zwraca na to uwagę ,,Gazeta W ar­
szawska", k tóra zauważa, że ta  apatja

„Nie pow inna jednak  dotyczyć tdi 
części społeczeństwa, k tó ra  m yśli i czu­
je  narodow o. M ają^ żywą, w ielką id?ę, 
ko la narodow y, nie pow inny u staw ać  w 
w ysiłku  i w w ilce, n ie  pow inny ulegać 
m arazm ow i, p anu jącem u  w śród naszych 
przeciw ników  ideowych ••

Drasa niezależna musi się opierać 
wyłącznie na tych. k tórzy w yznają te 
same co i ona poglądy.

Z tarnow skiego  k arn „w aiu . Sądząc z 
tegorocznego k arn a w a łu , T arnów  m ożnaby 
nazw ać m iastem  zabaw . P rzez  w szystkie 
noce poprzedzające dni św iąteczne, w szel­
kie saie do zabaw  się nada jące  byty  rzę­
siście ośw ietlone. —  K ryzysu u  n as  w i­
doczni* m am a. A może zgnębieni m iesz-

Koszule hsnĵ jffs. 8-80
A N D R E , Lwów, pL  H a r ja c k l  3.

kańcy  w yzna ją  obecnie zasadę „U żywaj­
m y póki czas**? F a k t fak tem  la m ó w  się 
bawi. N aogół naw i się jeanaK dobrze

Z  Now ego Sacza
Z uchw ała kradzież. W  nocy z 19 n a  20

bm. złodzieje dosta li się do spichlerza zna­
nego w Cheim cu polskim  gospodarza An­
toniego P o to rzka , skąd  w ynieśli praw ie 
w szystko zboże, row er, 30 kg. m ąk i i k i l ­
kadz iesią t kg. słoniny P rzypadk iem  po. 
lic ja  u ję ła  spraw ców , k tó rym i okazali się 
były  parobek togo.ż gospodarza nazw iskiem  
Ziomnik i k ilk u  jego kom panów .

M łodzież szkolna się baw i S taran iem  
uczniów  S em in a rju m  nauczycielskiego m ę­
skiego w S tarym  Sączu odbył się w n ie ­
dzielę 21 bm. k ierm asz połączony z lo te rją  
fan tow ą i zabawą, taneczną Cała ta  im p re­
za by ła dobrzo zorganizow ana i u da ła  się 
znakom icie. Dochód w kwocie 100 zł p rze ­
znaczono na dożyw ianie b ;ednych dzieci.

Żyd puszczał w  obieg fałszyw a m onety. 
L ejba Apfel kupiec z Nowego Sąc?a odno- 
vdadal przed sądem  grodzkim  w N. Sączu 
z-ato, żo w m aju  ub. roku  s ta ra ł się p u ­
ścić w obieg fałszyw y bilon, k tó ry  przy- 

i n iósł n a  pocztę, a potem  aw an*urow ał się 
i n i?  chciał z pow rotem  przy jąć fałszyw ej 
m onety. Sąd uznał Lejbę Apreia w innym  
art. 178 kk. i skaza ł ko na lt) zl grzyw ny z 
zam ian ą  n a  aresz t i koszta postępow ania 
sadowego.

i przyzwoicie, „S y lw ester" w  Towar*.yst.. 
w ie K asynow sm  byl m iły . „Sylw ester" 
Tow. Gimn Sokół również. W ielka t> U  
Sokoła p e łna  p a r  tańczących (wstęp 2.50). 
B ufet jednak  niezbyt dopisał Ognisko N a­
uczycielskie u rządziło  ..Apufckę" z zaba­
wi. w Sali ho te lu  „Bristol**. Ogólno w raże­
nie do d atn ie  Było bardzo  m iło. A tu  n a ­
praw dę.. To sam o odnosi się do dancingu  
urządzonego przez ko rnus oficerski 16 p-p 
w salach K asyna i d -  w ielu  innych  arga- 
nlcji. 1-go lu tego „M asK arada" w Sokoie" 
Ludzi w ybiera się moc. I ta n  aż do środy 
Popielcowej A co potem ? Żal po s trac ie  
jedynej uciechy ciężkiego ży w o ta ..

D em onstraoje anty  n iem ieckie w  kinii
,Apollo". Spokojne m iasto  T arnów  do . 

czekało się dem onstrac ji w kinie. I to  en- 
tyn iem ieckiej. Kino bow iem  „Apjlló*- 
w yśw ietlało  osta tn im i dn iam i film  z J. 
K iepu rą  „Zdobyć Cię m uszę". Na tym  to 
film ie g rupa  ludzi w yznania izraelickJe* 
go dem onstrow ała  swe uczucia patrjo tycz 
ne. W sku tek  tej dem onstrac ji dyrekcja 
k ida  uw aża za stosbwrffe złożyć publiczne 
w yjaśn ien ie w  form ie ogłoszeń. Z w y jaś­
n ien ia  tego w ynika, że -film ten je s t dzie­
łem  prudukeji francusk ie j. Na film ie tyra 
był jednak cały Tarnów . W szystko śpie­
w a „Nino, ach, uśm iechnij się" a Jaś K ie­
p u ra  i u nas  zagarną ł w  posiadanie ser. 
sa niew ieści? ‘

p o ra n e k  kolend. S taran iem  T o w a ra j. 
stw a Muzycznego pozostającego pod k ie ­
row nictw em  artysiycznem  J. M irochny, 
odbędzie się 2-go lutego o godz. 11-ej 
przedpoł. w sali k in o tea tru  ..Marzence *. 
P o ra n ek  ko’end. U dział b io rą  o rk ies tra  
sym foniczna 16 pp. „Chór k a ted ra ln y  oraz 
Chór Tow, Muzycznego. Słowo w stępne 
w ygłosi ks. dr. St. B ulanda D yrygują 
por. J. K rudow ski, p rof. Jabczuga, J . 'M i-  
rochna W  progi am ie p as to ra łk a  na or. 
k iestrę. kole rufy na chór m ęski i m ieszany 
oraz chór z o rk ie s trą  sym foniczną. Z no. 
w ych kolend. Kolendy ks. F r. W alczyń 
skiego i J. M irochny.
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SYG N ET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska
— O Sir Ryszardzie, nie zawsze prowadziłam tu­

łaczy żywot. To powiedziawszy klasnęła w ręce, a na 
ten odgłos zjawiły isę cyganki i cyganie.

— Dzieci — rzekła — wy Camlowie i wy, którzy 
pochodzicie od Hearnsów i Wardomescoes popatrzcie 
na tego wspaniałego pana, którego nazwałam „swoim 
synem" nonieważ jest prawdziwym przyjacielem cy­
ganów, biednych Judzi i dlatego cyganie okażą mu swą 
przyjaźń, przyjmując go odtąd na swego towarzysza 
J brata A teraz, Tornapo, mój syn i .ia jedziemy, przy­
prowadź nam konie.

ROZDZIAŁ XV.
Opowiada, Jak Sir Ryszard znalazł schronienie na 

pustkowiu.
Wyjąca wichura napełniła ciemny las szaloną 

Wrzawą 1 gwizdem wśród miljarda liści. Żałosny tęk 
wydobył się z gąszczy, a gałęzie poruszały się gwał­
townie na tle zamglonego nieba. Księżyc za*ś wyzierał 
słabo przez ciemną chmurę, a przy jego tajemniczem 
świetle jechał Sir Ryszard i stara, skulona cyganka na 
swo,m kucu. Jechali długo, aż dotarli do miejsca po­
zbawionego drzew, gdzie zarysowała się zębata linia 
zwalonych murów i starej wieży. A w oddali na ciem­
nym jak krzak pagórku było coś, na widok czego S;“ 
Ryszard wzdrygnął się instynktownie. Na tle zagnie­
wanego. nocnego nieba wynurzał się ponury, czarny, 
straszny słup z poprzeczną belką, na której wisiała 
szkaradna, ludzka postać, umocowana żelaznemi łań­
cuchami. Kołysała się ona w tę i tamta stronę wraz 
z podmuchem wiatru, a zardzewiałe łańcuchy skrzy­
piały w przeraźliwej i złowieszczej skardze

— Co to za okropne miejsce? — krzyKnął Sir 
Ryszard, patrząc na szubienicę 1 jej okropny ciężar.

— Rzeczywiście, że straszne, mój synu! — odpo­
wiedziała Trulfeni, spoglądając z pod kaptura na to­
warzysza. — Nie wielu też ma odwagę zbliżyć się tu­
taj o tej porze nocy.

— Poco więc sprowadziła mnie pani tutaj w te 
strony? — zapytał, patrząc na ten okropny, trzesz­
czący słup, Chcecie mi pizypomnieć, że mój koniec 
może być podobny? Że .będę tak samo dyndał na 
szubienicy, jako m e m e n t o  m o r i  dla innych ło­
trów! No, jedźmy stąd, uciekajmy, od tego okropneg - 
widoku!

— A jednak to tylko śmierć, mój synu.
— Tak, ale w tak strasznej formie!
— Prawda, mój panie. Ale dusza jego może od­

poczywa tej nocy tak samo. jak gdyby jego biedne 
ciało tam leżało w grobie, bo to był porządny chłopak 
i dobry dla Biednych Ludzi.

— Ach, znaliście go?
— 1 ak, tak — Jam^s \hearn nazywał się.
— Co, rozbójnik’
— Tak, należał do tej paczki i zawcześnie um arł,. 

dobry człowiek.
— A teraz na jego widok, krew ścina się w ży­

łach, Chodźmy.
* — Nie! — rzekła, kiwając przecząco głową. — Bo 

tuiai musi się pan skryć inaczej schwycą pana i nie­
winnego powiesza, jako przestrogę dla innych, tak, iak 
tego biednego Jamesa Ahearn, Bo Cień śmierci ściga 
cię Gyffórdzie of W eare z powodu tego, co powinno 
być r»a twoim palcu, k czego niema! Chodź więc za 
.nną!

Wskazała drogę przez mały parów, gdzie rosła 
wysoka paproć i gdzieniegdzie sterczało sękate drze­
wo. Wtem przed nimi wynurzyło się rozwalone skle­
pienie podparte z dwóch stron murem, obrosłym gęsto 
bluszczem który poruszany wiatrem gdzie rosła

smętnie. Jechali obecnie przez miękką, zamkniętą 
murawę zasłonięci przed wiatrem, aż stara Truffen) 
zatrzymała się pod wąskiein sklepieniem w murze., 
które niegdyś było drzwiami i, gdzie teraz gęsto 
hluszcz porastał. Pochylając się na kucu cyganka szu­
kała czegoś po omacku, aż wreszcie natrafiła na sznur 
za który pociągnęła trzykrotnie i czekała cierpliwie 
Po chwili liście poruszyły się i jak gdyby rozdzieliły, 
a z pod ziemi wynurzyła się blada twarz.

—Towarzyszu — rzekła cyganka :— to Trutfeul 
Camlo ze swoim przyjacielem.

.— Aha! — odpowiedział ktoś jowialnym łonem. 
— Witam babcię! Czem mogę służyć? Kogo nam przy­
prowadzasz?

Sir Ryszard pochylił się naprzód, bo głos wydał 
mu się znanym.

— Kogoś za kogo ręczę. — odparła Truffeni — 
kogoś komu grozi pętlica.

—Oho! Jakiś oszust więc, babciu? — pytał nie­
znajomy — Albo może jeden z wesołej, zbójeckiej 
paczki?

— Nie — odpowiedział Sir Ryszard — to ja je ­
dynie jestem, Czarny Nicku.

— Boże! — westchnął głos pełen zdumienia, po­
czerń rozległy się kroki, słychać było, że ktoś się 
wspina, łodygi bluszczu rozstąpiły się i w bladem 
świetle zamglonego księżyca stanął Czarny Nick.

—Jakto?.... Sir Ryszard! — zawołał zmienionym 
tonem. — Co się stało, wielmożny partie?

— Zbrodnia, Nicku! Mój kuzyn Juljan leży martwy, 
a ja uciekam z życiem.

— Zbrodnia, wiemożny panie? — powtórzył Nick, 
kiwając głową. — Chce pan chvba powiedzieć, że zginął 
w pojedynku.

— Powiedziałem zbrodnia!
(C. d. n.)



N r .  2 0 KUR~JER“ z dnin 28 st\ .̂znia 1934

„ P r z e d e w s z y s t K i e m  p o d z ię k u ję  M atce B & s k ie i'*

Wywiad z  szczęśliwym wybrańcem losu

Str. 5

WARSZAWA, 26. 1. (Tel.'w l. Q> 
Perska Agencja Publicystyczna prze­
prowadziła wywiad z jednym ze szcześ 
liwych wybrańców loterii, k tóry  wy­
grał ostatnio ćwierć miliona złotych i 
przyjechał z C zęsto ch o w  do W arsza 
wy celepi podjęcia wygranej-

Jesi to nieiaki W incenty Ciszew­
ski, właściciel owocarni w Częstocho­
wie- Pogodny, wesoły, chetnie onowia 
da o swej wygranej i zaznacza, że 
wszyscy znajomi w itdzą o lego szcześ 
ciu.

— W  jakich okolicznościacn dowie 
dział się pan o w ygranej? — pyta 
dziennikarz-

— Rano wybierałem się do pracy 
razem z synkiem- Chłopiec mówi: Po­
słuchajmy chwilę, dowiemy się przez 
radjo. może wygra!iśmy miljon. Zaozą 
łem się śmiać— Przecież nie znasz na­
wet numeru losu, powiedziałem do syn 
ka- Synek wskazał na to na kredens 
na którym  wyolsał numer — naszej 
£wiartki: 40,875. '<

Zaczęła się audycja radjowa — ja

P o d c z c s  z te j p o q o d y . .
A S P I R I N A .

Organizm osłabiony przez 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: duje ję Aspirm a. 
Wobec tego Aspiriny nie 
powinno nigdy za* 
braknęć w domu..

A S P L 1 N A
i s t n i e  ^ v J . k o l i . e q A d l ! l

Do nabycia  w « .wszystkich aptekach.
106

Chiński b. p r e m ie r - benedyktynem
BRUKSFLA, 26. 1. (KAP) Mało kto 

wie, źe w  benedyktyńskim klasztorze 
św. Andrzeja w Bruges w Btlgji jako 
skromny zakonnik przebywa b piemjer 
i minister spraw zagranicznych rządu 
chińskiego, Lu-Czang-Cziang. Przed woj 
ną był on posłem chińskim w Peters 
burgu, później premierem repubbki 
chińskiej, a w  r. 1919 przewodniczącym 
delegacji chińskiej przy rokowaniach po

kojowych 1 traktacie wersalskim. Wkrót­
ce potem porzucił pogaństwo i przystą­
pił do kościoła katolickiego. Od roku 
192/ zamieszkał w opactwie św. A rdne 
ja w Bruges i tam też przed trzema iały 
przywdział habit mnisi jnko brat Piotr 
Celestyn. Obecnie prat Piotr końciy 
studia teologiczne i niebawem wyświę­
cony zostanie na kapłana.

Majaczenia ftpt. Lepeckśego
Znane są już wrażenia z podróży ka­

pitana M. Lepeckiego do Rosji sowiec­
kiej, gdzie p. KapJtan dokonał ważnego 
odkrycia, a mianowicie, że niema tam

Z CHWILI

l i P o d ła  ro b o ta ic

Na posiedzeniu Klubu Parlamentar­
nego Stronnictwa Ludowego w Sejm ie 
w  dniu 1-go września 1932 r. post ar 
wiano posłowi Janowi Durze zarzut, 
źe  zdradza interesy swego s tronn ic  
twa, szukając zbliżenia ze  sanarją i 
prowadzać rozm ow y ze zdrajcami.

Poseł Duro, usłyszaw szy ten ciężki 
zarzut, rozpłakał się jak bóbr. W y ­
law szy wiele łez. z ło ży ł w  końcu na- 
stepu:ace oświadczenie:

nPos. Duro stw ierdza Cu7a obłudę i 
bezczelność w  robocie t- zw. „Stron­
nictwa agrarno-chlopshiego

Oświadcza, że cala dusza gardzi 
sa n a c ja " , uważa jej robotę za podła i 
nigdy do niej nie pójdzie“.

To charakterystyczne oświadczenie 
zostało wpisane do Książki Protoko­
łów Klubu S ■ L ;  a wiec ma poniekąd 
wartość dokumentu historycznego. Na 
dokumencie tym  widnieją dokładnie 
ślady przelanych łez- 

Obecnie, po dwóch atach. tenże sam  
poseł Duro wraz z  drugim sw ym  kole- 
ga, posłem Chyba, osłaszaja w róż- 
nvch piśmidłach obszerne elaboraty, 
w których tłumacza sic, dlaczego urzy- 
stanili do BB. O ,.podlej robocie“ już 
oczywiście ani słowa, natomiast pefno 
uniżonych frazesów dla .,czynników  
decydujących". .

Jednak ,,sanacja me przy uda go 
worost do siebie, wprost do ,.podłej ro­
boty'1. Kazała mu odbyć nowicjat na 
rczie u Kuksiewicza. Jednego z  
tych , którym  jeszcze nrzed dwoma la­
ty  DOS. Duro gardził cala dusza".

rykskl.

prześladowania rehgji. Obecnie dzieli się 
kpt. Lepeckl swemi wrażeniami z Hlsz- 
panji dokąd się udał. Oto co pisze na te­
mat tamtejszych stosunków kościelnych 
w „Polsce Zbrojnej" (z dn. 23 bm.):

„U nas zdaleka, wydawało się, że 
prześladowania katolików w Hiszpanii 
przyprały charakter masowych pogro­
mów. Muszę wyjaśnić, że nic podobne­
go tam się nie działo i dziać nie mogło, 
gdyż pomimo różnych pozorów, zdają­
cych się mówić coś wręcz przeciwnego 
Hiszpanie są ’ gorącymi religjantami, a 
ich zawziętość przeciw Klerowi należy 
sklasyfikować raczej tylko jako walkę o 
dobry kościół, a nie przeciw niemu. Ten 
czynny stosunek do spraw religji świad 
czy najwyraźniej o potrzebach duszy 
hiszpańskiej..."

w zygu tow y wałem sic do w yjścia. Na­
gle usłyszałem: 1 mil jon złotych padł 
na Ns 40870..- pięć — wykrzyknął ~i,ói 
synek, zagłuszając ostatnią cyfrę wy­
powiedziana przez radio— Tatusiu!!! 
wygraliśm y!!!.

—  Nie wierzyłem- Po chwili jednak 
n u m e r  nowtórzony został wyraźnie-

— Jakie są pańskie najbliższe pla­
ny?
■" —' W racam  no CzęsiucbuWy i prze 
dews^/stkiem  podzieku:e Matce Bos­
kiej na Jasnej Oórze, Wezmę się do 
swej pracy i będę pracował wytru-alej 
jak dotychczas, bo u nas w Polsce im 
kto ma wiecej Pieniędzy, ten bardziej 
powinien pracować. Pomyślę też o włas 
nvm dacnu nad głową.

o b e  o  n i e

P o ża r z n is z c z ^  rekordow y 
samolot

LONDYN, 26. 1. (PAT) Słynny sa­
molot „Columbia", który trzykrotnie 
przeleciał ponad Atlantykiem, spalił się 
dziś w  czasie pożaru w  Hangarach firmy 
Bellanca w miejscowości Wilmington 
w stanie Delarara. Po raz pierwszy 
przeleciała „Columbia" nad Atlantykiem 
w r.

Pilotował ją wówczas lotnik Cham- 
berlin, któremu towarzyszył bankier Le­
win Po 42 1 pół godzinach lotu z Nowe­
go Jorku wylądował w Eisleben w 
Niemczech.

Za  o brazę  Hindenburga
ODAŃSK. 26. J- (PAT) Przed są­

dem gdańskim odpowiadał wczoraj syn 
b. wiceprezydenta senatu Ooehla, Eik 
Ooehl, oskarżony o obrazę prezydenta 
Rzeszy Hmdenburga-

Akt oskarżenia" zarzuca (Joehlowi, 
ze w stanie nietrzeźwym oświadczył, 
iż prez Hindenburg dwukrotnie zdra­
dził naród niemiecki- Sąd skazał Ooeh­
la na dwa miesiące więzienia, n ikazu- 
jąc natychmiastowe aresztowanie ska­
zanego.

2M = t v i k o l 5gr.
Oryg"naln« grzybowe kostki 
Lubi przodują swą jakością 
i są produktem krajowym, 
Dlatego też miljony Pań do­
mu używa kostek Lubi do 
przyrządzania znakomitego, 
krzepiącego rosołu. — Jedna 
kostka nji */4 litra wrzącej wody.
Do zup, sosów, sałatek, jarzyn 
i t. d. używa się przyprawy 
Lubi w płynie. — Do naby.cia 
na wagę i w oryg. butelkach.

P ro w  źgóai w sklepach ipolywnyci*,
16(

Sąd Grodzki w  St. Samborze 
nie będzie zniesiony

(t) p o ja w iły  się pogłoski, jakoby  Sąd 
grodzki w S tarym  Sam norzo m ia ł być 
zniesm ny. O ow iadojem y się, ża czynniki 
m ia rodajne  pow ołane do ew entualnego  
zni53ienia Sądu, n ic  poczyniły  żadnych 
kroków  zm ierzających  do likw idacji Sądu 
grodzkiego w Sam borze.

Możliwe je3t, ża pogłoski n a  te m at 
rzeKomoj likw idacji S ądu  pow stały w sku­
tek zarządzonego przez p rez y d ju m  Sądu 
apelacy jnego  w e Lwowie b ad an ia  n«  tle 
uzgodnien ia g ran ic  te ry to rju m  dzia ła lno­
ści S ądu w S U ry in  Sam borze z g ia n ic a -  
m i pow iatu . Z arządzenie to nie przesądza 
w cale kwastji zn iesien ia  Sądu. pogłoski 
o likw idacji wyż-ej w ym ienionego S ądu  aą 
zupełnie n ieak tua lne .

U rtH O U p U Z S lC C L , 

otozC *

KRENi •> A
OLEJEK F I  1  ▼  WmśSk

KREM i Zł. ".40 cfo 2.O0, OLEJEKi ZŁ U, 2^ i 330
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Spalenie zatem 52 kościołów i zburzę 
nie zgórą 70 klasztorów to... „walka o 
dobry kościół, a nie przeciw niemu", — • 
jak konstatuje p. kpt, Lepecki. Tak sa­
mo wygląda sprawa z ustawami anty­
katolickiemu wvdaleniem zakonów itL 

Uważamy że tego rodzaju opisy są 
tak dalekie od prawdy, jak Hiszpanja od 
Polski. (KAP).

I s j ś t i a  w  S n i a t y n i e
W czorajsza „Oazeta Poranna" do­

nosi :
„(z). Ze Sniatyna donoszą narn: O- 

negdaj na torze saneczkowym zderzy’o 
się na skręcie dwoje sanek- W jednych 
znajdowali się Jerzy Hazec, Władysław 
Bu* ko, student Politechniki lwowsk., w 
drugiej Chatyn Stern, Aba Spriłzer. Mo- 
zes Kupferman, Chaskel Webler I Szy­
mon Rosenberg. Po zderzeniu się obie

strony zaczęły się wzajemnie obrzucać 
obelgami, a następnie bić. Obustronna 
bójka zaalarmowała innych saneczkują­
cych się którzy przywołali policję.

W wyniku dochodzeń władze Snia­
tyna aresztowały Sterna, Sprltzera, Ku- 
pfermana, Weblera 1 Rosenberga*i osa­
dziły ich w miejscowym areszcie. — 
Wszyscy staną przed sądem oskarżeni 
o pobicie.

Polsko - brytyjski
w ę g lo w y

fconfiSkt
LONDYN, 26.1. (PAT) Wczoraj obra­

dowała w Londynie rada naczelna zwią­
zku kopalń, reprezentująca interesy bry­
tyjskiego przemysłu węglowego. Posie­
dzenie było ściśle poufne.
Jak zapewniają z dobrze poinformowa­
nych źróacł na zebraniu omawiana by­
ła sprawa konfliktu polsko ■ brytyjskie­

go, w związku z przywozem 1.600 tonn 
węgla polskiego dla firmy Bovater. Na 
posiedzeniu miały się ujawnić tendencłe 
porozumienia z polskim przemysłem 

węglowym.
Rada zajmowała dotychczas stanowisko 
raczej wrogie wobec takiego porozu­
mienia. Obecnie jednak znaczna cześć

członków rady naczelnej opowiedziała 
się za ugodowem załatwieniem kwestii 
spornej.

Najlepszych w y n ik ó w !
KRAKÓW, 26. 1. (PAT) Wczoraj 

wieczorem w sali starego Teatru, stara­
niem krakowskiego oddziału komitetu 
żydowskiego i funduszu odbudowy Pa­
lestyny, odbyła się uroczysta akademia, 
na której przemawiali posęi dr. Th jn, 
członek polskiego komitetu propalestyń- 
skiego prof. U. J. Roman Dyboski i dr. 
Jaffe z Jerozolimy. W  akademji wzięli 
udział przedstawiciele władz miejsco­
wych. Akademja ta jest zaczątkiem akcji 
na rzecz funduszu odbudowy Palestyny-

—o—

i i

(t.)
donosi

Po „serdecznem  
pożegnaniu...

Wczorajszy „Dziennik Ludowy'* 
„Komunikują, że p. Drojanowski 

zachorował i oddał urzędowanie swemu 
zastępcy wiceprez. Kubali. Jak się do­
wiadujemy p. Drojanowski zapaść rmał 
na zdrowiu po serdecznem" pożegnaniu 
z płk. Pytlem, który, jak wiadomo, zre* 
zygnował z kierownictwa zakładem czy­
szczenia miasta i opuścił już to stanowi­
sko. Kierownictwo tego zakładu spoczę­
ło obecnie w  rekach Vn+ 7a górskiego".
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W e  w tasn e m  gronie
BB. u c h w a l i }  w ł a s n e  „ t e z y ”

w b re w  postanow ieniom  Konstytucji
WARSZAWA. 26. 1. (Tel. wł. Gb  

Na piątkowem plenamem posiedzeniu 
Sejmu po przemówieniu wtcamarsz. Ca­
ra na temat „tez” konstytucyjnych BB. 
oraz po złożeniu dekla,-ficyj przez przed­
stawicieli opozycyjnych klubów sejmo­
wych, marsz. Switalski zarządził o godz. 
5-lej pop. przerwę.

Zaraz też odbyło się w klubie BB 
posiedzenie prezydium, w którem uczest­
niczył również p. Świtalski. Przypusz­
czalnie tematem obrad była sytuacja 
wytworzona usunięciem się opozycji od 
obrad nad Konstytucją, czego obóz rzą­

dowy się nie spodziewał.
O godz. 5 popoł. wznowiono obrady, ale 
na sali obrad zjawili się

tylko posłowie obozu rząacwego. 
Członkowie klubów opozycyjnych przy­
byli do gmachu, lecz pozostali w swych 

lokalach klubowych.

tycnmiast wyszedł.
Bezcelową rozprawę w tych warun­

kach nad tezami BB. podjąi przedstawi­
ciel drobnej przybudówki ludowej do 
BB. pos. Mlchałklewlcz. oraz bezpartyj­
ny sympatyk sanacji, ks. Szydelskl. Po

nrzemówieniach zarządzono 15-mmuto- 
wą przerwę, w czasie której odbyła się 
narada w prezydium BR, z premjerem 
Jędrzejewiczem i marszałkiem Świtał- 
skini, poczem zapisany został do głosu 
jeszcze pos Sławeit.

WnioseFi p. Cara

„dyskusja
Na wstępie posiedzenia znajdował się 
jeszcze radykał ukraiński pos. Matczak 
a’e 1 ten złożył oświadczenie, że rów­
nież nie bierze udziału w dyskusji i na-

Kiedy wznowiono posiedzenie, pułk. 
Sławek zrzekł się głosu. Wtedy na try,- 
bunę wyszedł pos. Car 1 oświadczył, że 
wobec tego. Iż opozycja nie Interesuje 
się zmianą Konstytucji, on pioponule, 
aby przedłożone tezy uchwalić natych­

miast
Pos. Stanisław Strońskl, który w tyn. 
momencie wszedł na salę wszedł na 
trybunę 1 oświadczył, że taki wnlcsek 
jest laskrawem naruszeniem Konstytu­
cji. Na to pos. Car z miejsca zap. opono­
wał, ahy zastosować 18 art regulami­
nu, który .nówl o skróconem postępo­
waniu I przyjęciu pnMektu bez odsyła­
nia ao komisji. Wniosek ten poddany po­
stał pod głosowanie 1 wśród wielkich

Ile przeznaczone na z^stfkl
dla bezrobotnych w lutym b. r.

Przewiduje on na zasiłki dla bezrobot­
nych robotników 2 miliony 917.000 zł 
Przypuszczalna liczba osób uprawnio­
nych do poDleranla zasiłków wyniesie 

lutym około 65 tys. bezrobotnych.

WARSZAWA, 26. 1. (Tel wł. O) 
Dziś odbyło się w  Warszawie posiedze­
nie zarządu głównego Funduszu Bezro­
bocia. Uchwalono preliminarz na mie­
siąc luty. w

Petycje z w ą z k i w  robotniczych
WARSZAWA, 26. 1. (Tel. wł. G.) 

Do kancelarii Prezydenta Rzplite] na 
Zamku nadeszły liczne petycje związ­
ków zawodowych robotniczych z Ło­
dzi, Białegostoku i innych okię^ów prze 
myślowych.

W petycjach tych robotnicy zwraca­
ją się z prośbą o wstrzymanie wejśclą w 
życie przepisów, zmieniających ustawę 
o czasie pracy oraz o ubezpieczeniach 
społecznych.

R e w izja  u przyw ódcy
m łodych na ro d o w có w

WARSZAWA, 26. 1. (Tel. wł. G ) I 
Nocy dzisiejszej około godz. 1-szej do 
mieszkania znanego przywódcy mło­
dych narodowców dr. Mosdorfa przyby­
ła policja mundurowa i śledcza, celem 
dokonania rewizji. Policja nie zastała w

domu dr. Mosdorfa, przeprow adzlła jed­
nakowoż szczegółowa rewizję, trwającą 
parę godzin. Rewizja nie data żadnych 
wyników. Powody jej nie są znane.

Wczorajsza „Gazeta Poranna” do­
nosi:

Generał zdobyw a odznakę P Z ł k i
WOROCHTA- 26. 1. (PAT). Ośro­

dek narciarski uep. arty lerii zorgani­
zował dziś w W orochcie zawody o
■CL.!1.111 ' . ' . ! - ”  . ' Cfeti

N ie zw ykły testam ent
WARSZAWA, 26. 1. (Teł. wł. G.) 

Wczoraj późnym wieczorem zmart na­
gle w Warszawie lekarz-dentysta Mau­
rycy German, liczący h9 iat. Pozostawił 
on niezwykły, jak na Żyda testament, 
w którym oświadczył, że zwłoki swoje 
przekazuje prosektorium Uniwersytetu 
warszawskiego do badań naukowych.

Prawdopodobnie życzenie zmarłeggo 
będzie spełnione, choć organizacje ży­
dowskie czynią wysiłki aby zwłoki zo­
stały pochowane na cmentarzu. Zagad­
nienie to rozstrzygną władze admini­
stracyjne.

Zm iana długości fsl radjoi«yrh 
w  Z .  S. S. R.

Zgodnie z postanowieniem konferen­
cji radjowej w Lucernie, stacje radjewe 
w Moskwie przeszły na falę nowej dłu­
gości,, co niewątpliwie korzystnie odbije 
się na czystości odbioru radiowego w 
Polsce.

I tak stacja „Komitern” pracuje na 
fah długości 1714 m.

Stacja Rady Centralnej Syndydatów 
Robotniczych (VCSPS) na fali 748 m., a 
stacja „Stalin” na fali 360.6 rru

odznakę za sprawność narciarską P. 
Z. N. na trasie 12 kim- Startow ało 41 
zawodników, bieg ukończyło 39. W y­
niki są następujące: 1) Łi pacą Emil 
X  Sport- W or .chta) 1:1:20, 2) kjft. 
Łucki, (Kompania cyklistów) 1:3:36, 
3) ppor. Krupowicz (Ofic. Kurs Naic ) 
1:4:16- Bronzową odznakę PZN. zdo­
był również gen. Łukowski, Dca 11 
dyw- Dierhoty w Stanisławowie. Zawo 
dy zaszczycił swą obecnością p- woje­
woda Jagodziński.

— o—

Walka z  kokluszem
Z nany lekarz w iedeński dr. S trausky  

osiągnął bard* r ćoLre w yn ik i, lecząc ko­
klusz zastrzykam i serum .

Serum  dr. S trausky*eg> o trzym uje się 
z w ydzielin  osćb chorych w laśn ia n a  ko ­
klusz. Serum  to w strzyku je  się chorym  
trzy d i pięciu razy przez czas trw an ia  ku 
racji.

Zastrzyki z s? rum  m a ją  zresztą  po­
dw ójne znaczenia i podw ójny skutek.: przy 
czyniająi- się  do tego, że chory szybko 
pow raca -do zdrow ia i jednocześnie uod_ 
p o rn ia ją  u rg an irm  na ni 'bezpieczeństw o 
pow tórnego zacborw vania n a  tę  s a m i 
chorobę.

Ssrijm  to m a w ięc z jednej ! trony  zna 
czcnie doragne, z  d rug ie j w yraźnie p ro fi­
lak tyczne.

oklasków bebacy uchwalili rzekomy 
projekt zmiany Konstytucji w druglem, 

a następnie w trzeciem czytaniu.
Odśpiewano potem „Pierwszą brygadę” 
i na tem marszałek Świtalski zamknął 
posiedzenie.

Po posiedzeniu Sejmu pp. Jędrzeje- 
wicz Świtalski, Car. Sławek. Prysior 
i Makowski pojechali na Zamek złożyć 
Prezydentowi sprawozdanie z posiedze­
nia Sejmu.

A rt. 12 5 . Konstytucji
Nit od rzeczy przytoczyć oędzie 

art. 125 Konstytucji, który brzmi: Zmia­
na konstytucji może być uchwalona 
tylko w obecności conajmniej 1/2 usta­
wowej liczby posłów, względnie człon­
ków Senatu większością 2/3 głosów 
Wniosek o zmianę Konstytucji winien 
być podpisany conajmniej przez 1/4 u- 
stawowej liczby posłów i zapowiedzią 
ny conajmniej na 15 dni.”

Na dzlsiejszem posiedzeniu Sejmu nie 
było wniosków o zmianę Konstytucji, 
zaś podczas popołudniowego posiedzenia 
obliczono z galerii dziennikarskiej licz­
bę posłów obecnych, których znajdowa­
ło się na sali nieco ponad 160.

J f l l l  c t o j z  s p m i f o u o i
musisz mówić “"jak najczęściej 
o zaletach swych towarów za 
pośrednictwem —

H g to s ze A
pomieszczanych w KLfRJERZE

Te le g ra m y
WASZYNGTON. W  czasie d yskusji n a a  

p ro jek tam i u staw  m onetarnych  w  sen a­
cie, se n a to r B orah w ycofał swe poprawki, 
idące w k ie ru n k u  in flacji.

LONDYN. W  stan ie  zdrow ia lo rd a  Ba­
dan p jw e l la  n a s tąp iła  popraw a Jak  w ia 
dam o lord poddał się w dniu  3 bm . ope­
rac ji w ew nętrznej, k tó ra  okazała  się nie­
dosta teczną i m u sia ła  być pow tórzona 
dnia 20 bm .

L O N D \N . W edług  oficjalnej s ta ty s ty k i 
zaciąg do b ry ty jsk ich  w ojsk te ry to rja l. 
nych w  roku  1933 w ynosił 31.203 żołnia- 
rąy, czyli o 13,000 więcej niż w roku po. 
przednim . N a dzień 1. 1. 1934 roku  w oj­
sk a  te ry to rja ln e  B ry tan ii liczyły 125.721 
żołni?r7y 1 7 015 oficerów

BIALOGRÓD. D eputow any Uzunowicz, 
k tó rem u pow ierzona została m is ja  u tw o­
rzen ia  nowego gab inetu  odbył w czoraj 
konferencje  z  przew odniczącym i izby i 
sena tu  oraz szeregiem  politvków  na leżą­
cych do narodow ej p a r tii jugosłow iańskie j 

WOROCHTA. K onkursow a skocznia; 
na  Rebrow aczu w Worochcie^ je s t już u- 
kończona. U roczystość pośw ięcenia i o- 
tw arc ia  te j skoczni m a się odbyć 4 lutego.

Drobni rzemłeślnlcv nie płacą 
na Fundusz Pracy

(g) Izby rzem ieśln icze o trzym ały  w y­
jaśn ian ie oparte n a  okólniku P razy d ju m  
Rady M inistiów  w  spraw ie potv ru  op ia i 
na rzecz F unduszu  P ra cy . W łaściciela 
w arszta tów  rzemieślnic<.ych, posiadający  
k a r ty  1 św iadectw a przem ysłowe k a te ­
gorii V III. są  zw olnieni od w p łacan ia  
SKłanek do F unduszu  P ra c y  zarów no co 
do zaroDków ich pracow ników  jak  I w ła­
snych.

Turecka „s h tile tk a
Wedle wiadomości pi&sy tureckiej, 

rząd Kemala - paszy przystępuje do 
wielkiej akcji, zmierzającej do ożywie­
nia i rozwoju życia przemysłowego 
kraju.

W ciągu najbliższych pięciu lat prze­
widziane jest inwestowanie około 30 
miljonów funtów tureckich w rozmai­
tych przedsiębiorstwach i fabrykach, 
jak tkalnie, przędzalnie, huty żelaza, fa­
bryki papieru i fabryki chemicznych 
produktów.

Pozatem plan obejmuje zakupno ma­
szyn w Sowietach na sumę 8 milionów 
dolarów w złocie.

Akcja rządu tureckiego idzie w  tym

kierunku, by produkty krajowego prze* 
mysłu mogły skutecznie konkurować na 
rynku krajowym ł  towarem importowa­
nym. Natomiast zniesione być mają 
wszelkie premje eksportowe, jak wogóle 
rząd turecki postanawia zerwać z poli­
tyką dumpingu, który przynosi korzyści 
tylko małej garstce wielkich kapitali­
stów.

W związku z tern! planami przewi­
dziany jest podział całej Turcji n: pe­
wne okręgi gospodarcze, zależn'* od po­
łożenia geograficznego i warunków kli­
matycznych poszczególnych prowinc-^*

(r.)

Przesada o jedno... zero
TOKIO 26. 1. (PAT) Agencji Ren- 

eo podaje, że japoński am basador w 
Moskwie Ota udzielił infotnacy] zastęp 

I cy kom isarza ludowego do spraw za- 
1 granicznych Soknlnikowowi w związ­

ku z demonstracjami i napadem 'g ru ­
py ludzi na ambasadę sowiecką w 
Tokio w' dniu 20 bm. Wedfna informa- 
cyj JanońskiOi wiadomość, jakoby am ­
basada sowiecka zaatakow ana została 
przez grupę zlozona z 200 osób, jest 
w y rż n ie  nrzes;<dzona-

,Tego rodząH nieprawdziwe wiado­
mości podane przez mosk’pwsvbh  ko 
respondentów w Tokio rozno" szeohmo 
ne zostały przez nrase sowiecką. W ed- 

• •

Za g ro żo n a  świątynia Nike
Jak donoszą z Aten słynna śwdątynu 

Nike na Akropoiis, jeden z najlepiej za­
chowanych zabytków sztuki greckiej, 
jest bardzo poważnie zagrożona

Wybitny archeolog grecki prof. Ba- 
lano.s oświadcza,, że skała, na której stoi 
ta świątynia, skutkiem zwietrzenia i 
działania wody grozi lada chwila runię­
ciem. — co pociągnęłoby za soba nie­
uchronnie zniszczenie całej świątyni.

Rząd grecki postanowił wyasygno­
wać sumę 2 miljonów drachm celem 
podjęcia natychmiastowych koniecznych 
robót konserwatorskich, (r.)

ług infotmacyj japońskich przed rr!bv 
sadą sowiecką było 20 ludzi z  których 
8-mlu policja aresztowała, reszta zaś 
została rozprószona.

Fantazje m ilionera
Przed paru dniami miasto Patras w 

Grecji przeżywało niecodzienną emocję.
W samem centrum miasta pojawił się 

jakiś starszy jegomość, który nagle wy­
dobył z kieszeni wiązkę banknotów 1 
począł rozrzucać między przechodn;ów 
banknoty tysiąc-drachmowe.

W ciągu paru nvnut wytworzyło się 
olbrzymie zbiegowisko; stanęły auta ł 
tramwaje, a ludzie walczyli zajadle na 
pięści, by zdobyć kilka z tych napier- 
ków.

Wreszcie zjawiła się Dolicja i aresz­
towała owego jegomościa. Jak się oka­
zało, był to niejaki' Ramos, emigrant, 
który dorobił się w Ameryce miljonów, 
a obecnie postanowił uszczęśliwić 
swych rodaków, rozrzucając między 
nich owe łatwo widać zarobione pie­
niądze.

Obliczają, że Ramos rozdał w ten 
sposób zgórą sto tysięcy drachm.

Rodziną miljonera domaga się inter­
nowania go w szpitalu dla umysłów" 
chorych, jako niebezpiecznego warjara
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Delegaci organizacyj narodowi c j
u K aro la H . R o s tw o ro w s k ie g o

KLaków, 27 stycznia- 
W  związku z rozpoczęciem prac 

tiowo wybranej R ady Mieiskiej dowia­
dujem y się, iż Karol Hubert Rostwo­
rowski. największy współczesny dra­
maturg polski wybrany  w czasie ostat­
nich wyborów samorządowych jako  
czołow y kandydat ze  śródmieścia na 
liście nr. 3t mimo ciężkiego stanu  
zdrowia wbrew krążącym pogłoskom  
weźmie nazinł w pracach Pady Mr'ei- 
skiei m. Krakowa. Chwilowo lednak po 
przebyciu cieżkiej choroby od czynne* 
ęo udziału się wstrzym a.

W  ub. niedzielę dostojnemu radne­

mu złożyła wizy ię delegacja Polskiego 
Bloku Obrony Chrześcijańskiego Kra­
kowa w osobach prezesa Stronnictwa 
Narodowego kuratora W incentego Si­
kory. w izytatora W hcentego Ogro- 
dzińskiego i mec- D ra Bronisława Kuś­

nierza. Przybyłej delegacji Karol Hu­
bert Rostworowski oświadczył, że 
sprawami Rady Miejseiej żyw o sie za­
interesuje i natychm iast po zupełnym  
powrocie do zdrowia weźmie w  nich 
czyn n y  udziai.

Jan W iktor kandydatem
do nagrody literacki] m. Krakowa
Kraków, 27 stycznia- 

Jak  wiadomo w b- roku zostanie po­
raź pierwszy przyznana nagroda lite-

Okhowiec i
p rze d  sądem

larnaw ki

Lwów• 27 stycznia 
łs) Przed trybunałem  kar nvm, które­

mu przewodniczył p, r. Szulbławski sta 
nął 69-letni Lipa Frank, ojciec 11 dzie­
ci właściciel dóbr Olchowic i Tarnaw- 
ki. oskarżony o oszustwo na szkodę

dr- W itolda i Stefanii Kosturkiewbzów.
Oskarżał prok. dr. Cygan, bionil 

adw. ar, Landau. Rozprawę celem po­
wołania dalszych świadków odroczono 
po raz wtóry.

Pan Mendel i panna Kasia
f  Lwów. 27 stycznia.

(s<) Pan  Mendel M- o ’d ee  doros­
łych dzieci, przemysłowiec, ponad lat 
70 szedł w listopadzie z r- przez park

SALA BOLONSKIEGO.

Zsn on  Doinicki
K raków  27 stycznia.

Z en^n  D oinicki je s t nie ty lko  śp iew a­
k iem  o w lslk ie j k u ltu rze  w okalnej. Jest 
zarazem  ak to .e m  o niepi-zsciętnym  i&leif- 
cie. Jego sceniczna k raacje  żyją i p rza jm u  
H , jego głos j  zdolności sub telnego cie­
n iow an ia  podikraśla każde przejście od 
jednego s ta n u  uczuciow ego do drugiego, 
każdy m cm en i psycaoiogiczny o d tw a rz a  
n s j postaci.

I ta  zdolność odb ija  sic w ybitnie w  od­
tw arzan iu  p iosenek Doinicki je d ram a ty ­
zuje, ożyw ia, każe im  az ia iać  rozw ija 
pn-ed nam i niem al m a te ria ln ie  treść kaza ?j 
z nich, „reżyseru je" je z m istrzowsKą 
m aesti-ją — stąd  jego niezw ykłość w in te r  
p re to w an iu  tego g a tu n k u  m uzycznej fo r­
my

P ro g ram  rozpoczęty prologiem  z „ p a ­
jaców ", sk ład a ł się n iem al w yłącznie z p is 
śni (rom ans, serenada) tak ich  kopOz,yto- 
rów  jak - Czajkowski, R achm aninoff. M as- 
sene. M oniuszko, Gall, S iczyński, Niżarf- 
k*v. ski, G reczanm off C am prubli, de
Crescenzo,

P ub liczność goi aro  okTaskiw ala . a rty stę  
da |\<  w yraz w ielk iem u zain teresow aniu , 
jak ii w zbudził sw ym  w ystępem  w nasram  
m ieście. A drian

d u m  k a t o l i c k t

Kancert Dobroczynny
K raków  27 stycznia.

W  Siudę 24 stycznia od by i się koncert 
W t  zm „złotej sa ii“  Domu v tolickiego, 
u r z ą d z o n y ’ s ta ran iem  P a ń  M ilos’ »rdzia św. 
W in c e n te g o -a -p au io .

P o  m uzyoznem  w stępie E cha k rak o w ­
skiego, przem ów ił du licznie zsb ranel p u ­
bliczności Ks. Dr. Józef Gawoczewski. p )- 
ruszyw szy spraw ę krzew ienia idei m iło ­
sierdzia, „będącej szczytem  w szelkiej cno­
ty" , „na jtrudn ie jsze j z? w szystk ich  cnót", 
. jednoczącej nas i  Bogiem ".
’ N astępnie w k ró tk im  zarysie p rzed sta ­
wił ks. G aw orzewski liis to rję  pow stan ia  
stow arzyszenia św. W. a p a u lo  z ktorego 
dow iedzieliśm y się, że w p c lsce  sam ej 
d ziała  520 stow arzyszeń p a ń  Mit osierdzia, 
o ilości 40.000 członków  w Krakowie zaś 
is tn ie je  tak ie  stow arzyszenie już od la t 
80-ciu. W  końcu m ów ca podziękow ał go­
rąco  w sz y s t^ m  biorącym  udzia ł w k o n ­
cepcie za ich bez in teresow ną chęć p rzy j­
ścia w dzisiejszych ciężkich czasach z po­
m ocą stow arzyszeniu  ki akow skiem u, pod . 
nosząc specjalne zasługi w tym  k ie ru n ­
ku  d y r  W allek-W alew skiego, co publicz­
ność p rzy ję ła  długo n iem ilknącem

Kościuszki „Astma" skierowała go na 
ławeczkę, na której siedziała 24-letnia 
Kasia Chmielewska.

Co dalej b^ło. ze względu na pode­
szłą- wiek p M nie będziemy opowia­
dać — dośc. że1 Kasia odeszła a p- 
Mendel stwierdził brak w m arynarce 
pod ciężkiem futrem 2.600 z \  Gwałt.- 
alarm... Policja. Kasię schwytano. — 
Rozprawa... 1 p. sędzia W itoszyński p- 
Kasie ocenił za jej snryt na 1 rok wie­
zienia. Oskąrżał prok- Epler, bronił 
adw. Weiss.

racka m. Krakowa literatowi krakow­
skiemu za najwybitniejsze dzieło ostat­
niego 3-iecia- Sprawa ta  nabiera wiel­
kiej aktualności w najbliższym czasie, 
ponieważ ukonstytuowała się nowa Ra 
aa miejska. Z jej to łona ma wyjść sąd 
konkursowy, k tóry  rozstrzygnie spra­
wę nagrody literackiej. Sad ten sxła- 
dać się będzie z trzech przedstawicieli 
R ady mieiskiej, wybranej przez jej 
plenum. W ybór członkóv' jury  ma na­
stąpić na jednem z najbliższych posie­
dzeń Rady miejskiej-

W  związku ze sprawa nagrody w 
sferach literackich KraKowa toczy sie 
dyskusja na temat kandydatów. Zgo­
dna opinia sfer literacko-artystycznych 
m. Krakowa popiera kandydaturę zna­
nego i wybitnego pisarza krakowskie­
go, Jana W iktoi'a. Należy spodziewać 
się. ż t  wybór sadu konkursowego bę­
dzie zgodny z opinia sfer kulturalnych-

Oczywiście, że roi się od szeregu 
Innych kandydatów, wysuwanych bądź 
przez małe kliki, badź też nawet przez 
samych kandydatów, k tórzy usiłują 
swoja osona zainteresować opinje pu­
bliczna- W śród powodzi te?o rodzaju 
prób wysuwana też iest m iędzy innemł 
kanaydatura  Leona Kruczkowskiego, 
k tóra jednakże oczywiście nie jest 
traktow ana poważnie.

Echa bofkotu s“ kó? polskich
w  S tryjsk ie m

Lwów, 27 stycznia, 
(s). P rzed sędzią Wechowskim sta­

nęli dwaj m nłojcy z Letni: Michał Pań 
ko w i Onufry Pawliszyn oskarżeni o

zol .
W6 L w o w ie  -  w y k r y ty  i

naKłanianie uczniów szkoły do zniewa
żania godeł i portretów państwowych.
Obaj oskarżeni skazani zostali po roku
więzienia.*

bra-

* Następni? odbyła się dalsz-a część kon­
certu  wypełniona u tw oram i naszych j ób- 
cycb kompozytorów ze współudzilfferri 
p a ń .  Marii Bieńkowskiej, Krysi f awandow 
skiei rana, Adama Mazanka, ar tysty  k r a ­
kowskiej opery i chóru Tow. Muzycznego, 
k tó ry  wykonał „Suitę pieśni góralskich" 
kompozycji p. W allek-W alewskiego.

Lwów, 27 styczhia
(1.) W związku z bestjalskiem zamor­

dowaniem śp. Antoniny Mańkowskiej 
przy ul. Świętokrzyskiej Ustalono po 
źmudnem śledztwie prowadzonem pod 
osobistem kierownictwem naczelmka 
Wydz. śledczego, kom. Miki. że mordu 
musiał dokonać ktoś bardzo dobrze zna­
ny denatce. Sp. Mańkowska była bo­
wiem bardzo ostrożna i gdy była sama, 
nie wpuszczała nikogo. W czasie szcze­
gółowych oględzin mieszkania znalezio­
no nienaruszone książeczki oszczędno­
ściowe, dolarówki, oraz biżuterję, co 
świadczyło, że mordu nie dokonano w 
celach rabunkowych, a raczej przypad­
kowo lub z zemsty. Na miejscu znalezio­
no porzucone przez zbrodniarza ręka­
wiczki wojskowe silnie zakrwawione. 
Równocześnie stwierdzono że denatka 
ma dwu pasierbów, w tern jednego w 
6. dywizjonie samochodowym w charak­
terze ordynansa. zaczęto ustalać co cl lu­
dzie robili w okresie mordu ł gdzie się 
znajdują.

Okazało się, że krytycznego dnia rano 
ordynans Wacław Mańkowski po wyko­
naniu normalnych czynności, spakował 
wszystkie swoje rzeczy, opuścił koszary 
1 więcej już nie wrócił. Tego samego 
dnia wieczorem jacyś nieznani dwa i o- 
sobnicy przynieśli do koszar mundur, 
byty itp. za wyjątkiem rękawiczek.

Wcbec tego znalezione rękawiczki 
okazano w dywizjonie i tam natych­
miast rozpoznano je jako własność Mań­
kowskiego. Temsamem osoba mordercy

została już ustalona, chodziło tylko 
o odszukanie Mańkowskiego. Żandarma 
rja wojskowa, zawiadomiona przez dy­
wizjon wszczęła poszukiwania ale bez 
skutku. Dopiero wczoraj nad ranem 
funkcjonariusze Wydziału śledczego. — 
ktńr/y  pi zez cała noc szukali Mańkow­
skiego. przetrząsnąwszy dosłownie cale 
miasto, ustalili, że miał on znajomą ko 
ryntlanKę Jadwigę Kilarską, zamieszkałą 
przy placu Strzeleckim.

Około godz. 5-tei nad ranem po zwie 
dzeniu wszystkich restauracyi. spelunek 
itp.. funkcjonariusze Wydziału śledcze 
go weszli do mieszkania Jurkiewicz >- 
wej, u której mieszkała Kilarska i tam 
zastano Mańkowskiego w towarzystw! 
Kilarskiej, drugiej korynrianki Czesławy 
Jankowicz i jeszcze iakiegoś osobnika 
Na widok funkclonarjuszy nnllcyinych 
M- ^mwskl zerwał się z łó4ka. podał 
swoje nazwisko ? przyznał się odrazu da 
popełnienia zbrodni.

Sprowadzony do Wydziału ś^dczego 
Mańkowski podał, że przybył do sw<\i 
macochy z prośbą o pieniądze. Gdy śn. 
Mańkowska, która niejednokrotnie pie­
niądze mu dawała, tym razem mu od­
mówiła,
wpadł on w złość, a mając w ręku kolbę 
do lutowania, która przyniósł ze sobą 
począł lą bić po głowie tak. Iż nadła na 
ziemię, tracac przytomność. Wtedy za 
nwa*vł stojącą pod kuchnia siekierę I na 
rzędzlem tern zada* lei dalsze śmiertelne 

ciosy.
Następnie wyjął z szafy książeczkę

oszczędnościową na 1000 zł., którą na« 
tychmiast zrealizował. Całą gotówkę 
stracił na hulankach i libacjach w towa­
rzystwie koryntjanek w ciągu trzech dni.. 
Zeznania swoje składał zbrodniarz bez 
okazania nawet śladu skruchy, nawet z 
pewntgo rodzaju cynizmem.

Mańkowski został odstawiony do dy­
spozycji sądu wojskowego i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanie 
przed wojskowym sądem doraźnym.

G I E Ł D A
D  O  Ł . A  F ?

Kraków, 27 stycznia 
Wczoraj notowano na krakowskim 

rynku pieniężnym dolara po 5.54 do 5.58, 
Bank Polski płacił 5.53. Tendencja dla 
dolara mocniejsza. Markę niemiecką 
przy tendencji utrzymanej notowano po 
2u8 do 209.5. Bank Polski płacił 208.

Ceny nab!ału
M ałopolski Zw iązek Ml’a 

czarski k o m u n ik u js nam  iż w dniu  dzi­
siejszym  uległy  zm ian jm  ceny ja j w 
sprzedaży hu rtow ej i  tak  za kopę Jaj 
średnich  p ła cą  5.10 zł, za kopę ja j d u ­
żych 5.70 zł, za kopę jaj bardzo  dużych 
6.30 z p o za tem  ceny n ab ia tu  nie uiegły, 
zm ianie.

Giełda zbożowa
Kraków , 23 stycznia. 

K ursa  usta lone  n a  podstaw ie cen  or«
jsn tacy jnych . t

oa do
pszen ica  dw orsua czerw . \

s tand . 22.50 22.75
P szenica b ia ła  stan d . 22 — 22.25
P szen ica  targow a stan<k 21.25 21.50
Żyto dw orskie stand . 14.50 11.65
Żyto targów ? stand . 14.15 14 30
Owi?s dw orski s ta n d 12.— 12.25
Owi’?s targow y 11.25 11 50
'eerm ień  brow ar, dw orski 14 — 16.—•
Jecznreri targow y 13.50 14.—i
K nkurudza k ra jo w i 21 — °2,->
P roso 19 — 20.—
Groch zw ykły ja d a ln y 25.— Z7__ i
^iano słodkie 6.50 7.—
Siano średn ie 5.5Ó 6 •—*
sfarM kw aśna A __ 4 50
Grysik pszenny 41. - 4 2 . -
Koniczyna pastew na 7. - 8.—
’ł ak niebieski z w orkiem 5 0 - 52.*—•
Km inek k ra j. czyszczony 160.— 170.—
■\fnVa nezenna okr. K rak. .

45 proc. 37 — 33.—
60 proc p^oznańska 32 — 8J.—

M ik a  żytnia okr. K rak.
T ea t. 0—65 nroc. °3.75 2 4 -
II gat. 65 proc. sitkowa' 17.— 17.50
65 proc. sitkow a -3.50 14.-1

Cwitiom n«TAnny 29 — 3 0 -
Otręby żytnia 9.25 950
Otrcbv pszenne 9.40 9.60

Ceny o rien tacy jn e  w ypośrod kow ane
przez K om isję not >wań na podstaw i' n ie -
oficjalnych tran sa k c ji ora! podaży i po-
pyt'1-

T endencja spokojna, dowozy średni?. 

Giełda warszawska.
W arszaw a 26, 1 1934

3 p roe . p o i budow ’81,8 41 *0
4 p roc. p o i. inw estvcvina 1 0 7 e0 •
A p roc. p o i Jnw est. «eryin» 117*
e n roc . por konw ersy jna  56 25 •

s p roc  p o i. IroJetowa •
t p roc; n o i. d o 'a ro w a 63 00 •
4 p roc . p o i. dolarow a 51-76
" proc. p o i stab ilizacy jna  57’38 •
JO proc. p o i. k o lc 'ov  h

W a le ty  ł d e w iz y
G dańsk T 7t7B P ary* 34-90-0
Ho'pnd]‘s 357-50 P ray a 2 6 3 2
I.ondyn S iw a jca rja 1 7 2 1 .
V. lorlc 5-58-0 W iedeń
N Jo rk  te le s r .  S '59’5 B erlin 209-50

Giełdy za^ratr^zne
L e n d y n 26. I.

M. Jorlt 4'% -38 Zurych 16-20 00
P a ry i 79-8 i- P raya J0 6 0 8
Periin 13 26-25 B udapeszt 24 50
A m sterdam 7-P125 B u k aresz t 5 2 7
B ruksela 22-52-25 W iedeń 29-25
Rzyt® 59*71-— W arszaw a 27-87

Z n r  y c h ,  26 I
Pary* 2U-78.50. W iedeń 72 9 3
L ondyn P ra y a 1 5 - '8  5
N lórk 3-26-75 W arszaw a 58-05

■ B ruksela 71-U7-S, B udapeszt
R*vm 27-11-0 B ukareszt 3-05
A m M erdam 207-400 Bnenoa A ire s
B erlin 122.10-0

P a  r r i ,  26 I
L ondyn 79-53 P ra y ś 75.50
N. |o rk 16-05 Bnkai eazt 15.15
B ruksela 3<4-75 W iedeń
Rrym 13360 B erhn .6 0 2 * -
Z urych 493-— W arszaw a
A m ste rd am 10172-25



Str, 8 „KtJRJFR** z dnła 28 styc-tnłn 1934 Nr. 26

C O  O ZIEM  N IE S IE ?

9  8
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W»ch. ił. 7 g. 06 m. 
Zach. ił. 15 g. 08 jn.

Sobota
jana Złot. 

(NieWzłela: Karola)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszaw y: 6.15 11.20 15.85 17.62

21.31. 22.25 2310.
Do Lw owa: 010 8.52 7 50 888 11.45

13.22 18.07 23.30
Do P o zn an ia : 5.30 8.15 11.50 20.25 22,25
Do Katowic- 5 30 615 7.00 9.05 1L50

14.00 18 40 1810 20.25 22.28.
Do Z akopanego: 1 12 9 05 10.17 16.30.
Do O św ięcim ia: 5 15 13.40.
Do W ieliczki: 8.45 8 25 10.00 11.50 ld.O- 

15 35 17.50 1915 21.50.
Cyfry tłu stym  u ru b lem  oznaczają po 

ciąg pospieszny.

D yżury nocna apłak w  KraROwla: A p.
(eka pod Z łotym  T ygrysem  — Szo.epań 
ska 1. —  A pteua pod Aniołem Stróżem  — 
K ościuszki 18. A pteka piod T em idą —. 
D ługa 60. ^  A pteka pod B arankfsm  —
M ikołajska 4. A nteka N iebieska   S ta-
/o w iś 'n a  77. w P odgórzu A pteka pod Opa 
trznośc ią  „  RredzIńBki 3go 1 

- o
REPERTUAR 

TEATRU IM IENIA J . SŁOWACKIEGO
Sobota: 27 1 ,R odzina"
N iedziela: 28. 1. popoł P ien ią d z  to nie 
w szystko" wiecz. „R odzina"

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRiA: ..W yrok ł y d a "  (film polski), 
ATLANTIC; „przygoda na Lido (A 

p iccaver.ł
APOLLO. ,.Meje m arzen ie  to ty "  (Li- 

łja n  f W r jy ) .
HĄGATELA: „B iała L i]ja" (H. Hayes, 

C]nrke Gnbleł.
K ino Domu Ż ołn ierze"; C, K, Feld., 

m arszałpk  (Vlasta B urian).
1WU7ETTtvi: „B isie sza leństw  
PROM IEŃ: „Ludzie w h o te lu "  i „Nad 

p ięknym  m odrym  D unajem "
iŚŁuNKO: „Jego ekscelencja su b jek t" . 
SZTUKA: „p ie śń  pogan ina" (Jose Mj  

jica)
ŚW IT: „S am arang" i „ P a r t w San-D ia- 

gd“. »
„UCIECHA": „W ialka księżna A leksan­

d ra". (M arja Jeritza).
,W ANDA": „Nie dam y ziem i" (Cień nad 

E uropą) i „Obiad o 8-ej"
KRONIKA K U IT U P A - NA 

Z T ea tru  lm. J . S łow acslego. Dzisiaj 
w soDotę pow tórzenie k o m e lji A S łonim ­
ski 3go pt. „R odzina" w opracow aniu  sce- 
nicznem  dyr. J C sterw y, w opraw ie m a . 
la rs k i l l  prof, K F rycza. N ajbliższa pre- 
rajecą będzie osta tn ia  nowość scon euro ­
pejskich „Tow ariszc7" J. Devala.

Z T ea tru  .B aga te la" : Ju tro  w niedzielę 
a  godz. 11. przedpbł pow tórzoną zostanio 
4 - a \ to w a . ba jka M. B iliżanki pt. ..Beksa" 
z baletem  A W achsm anów ny p jd  kier. 
literack iem  Ireny S zraepańskiej w reży­
serii M Biliżanki.

Z sa li Folońsklego: Ju tro  w niodzielę
0 (?jd/  8- ej wieczór w ystąpi Beveridge 
W ohsłer fenom enalny p ia n is ta  angielski
1 nowa gw iazda n a  firm am encie p ian is ty -
C7 p.vm,

70-lecle u rodzin  F ranciszka  S iłv-N o.
wickiego. \v  dniu  2. II br. jak  już dono­
siliśm y, o gntD 12 w po łudnie w sali Ko­
pern ika UJ. odbędzie kle sta ran iem  Zwieź 
k u  P od tja lan  uroczystość ku czci au to ra  
Son Mów . T atrzańsk ich  F ranciszka  H enry  
ka Siły - Nowickiego. Na uroczystość zło­
żą się prpducje chóru C ery ]fańsk ie?j, p ">e 
m ówienie prezesa Zw iązku P o d h a lan  Za- 
cliem skiego, słowo o F ranciszku  Nowic­
kim  wygłoszone prze* cenionego k ry ty k a  
literack iego  K azim ierza Czachowskiego, a 
następn ie  orodukcje m uzyczne, m iędzy in - 
nem . p rodukcje  m uzyki góralsk iej z B ia­
łego D unajca.

KOMUNIKATY 
Z ebrania S tronn ictw o  Narodowego, 

Ju łro  w niedzielę o godz. 8 w ie r-ó r w 
Jdjćolu włosnVm (Szara kam ien ica ^  ’-k  
nł 6. I I  r>, 2 sebefly jp. 1X\ orfbrilzia się 
zebran ie wozyelM eh grup  S tronn ictw a 
N ą z c ^ w e ę c . 7«hT',n<a zagai F rancU sek 
Jelonkiewics! o ł * -  ' '"ioyowniotwa w ole- 
w ódsklecc U rn" '"eh- a re fe ra t pt. 
,.Od czego zacząć msleź.y" w ygłosi moc 
Dr, A dam  Turow ski- k ie row nik  -^ojewódz 
ki.ej p rnnv  M łodych Uo referacie ‘‘ysku- 
sja. O berr.rść ezłonkćw  rhorzle-kO w a 
Gościa w rrow cdzon l m ilo w idziani.

(P la c k i K u ltu ry  N ^ w o irtn e i" . W  p j .  
n!ed inłok 23 hm. w sali N iebieskie! Do- 
mu K atobcklego (Straszew skiego 13. II. 
p.) ks. prof. Dr. Jan  CAemniewskf wyerłosi 
odczyt pt. „B laski K u ltu ry  N iw o żv tn s j‘* 
W e w {■' rak 3h hm tenże p relegen t w y­
głos! odczyt p \  „S ka’v rh a rak tf”” ' .<vsdól. 
czesnego" początek obydwu odczytów o 
g d \  6 w ieczór. W stęp beze ła tn y

Fał) ran ie koleżanek Młodzieżv W s-ech- 
nelskloi. We w torek 30 hm, j  godz, 5 wie 
ozór w lokalu w łasnym  (Szara K am ienica j

t— — ~ ^

Z  za  kulis teatralnych

Osterwa rezygnuje ze stanowiska
d y re k to ra  T e a tró w  M iejskich w  K ra k o w ie ?
Kraków. 27 stycznia 

W Krakowie wielkie wrażenie zrobi­
ła wiadomość prasy warszawskiej o rze­
komej rezygnacji dyr. Teatrów Miejskich 
Osterwy.

W myśl Informacyj prasy warszaw­
skiej
dyr. Osterwa młał Już zrezygnować ze 
swego stanowiska ł uzależnić swoją o- 
becność w teatrze ki akowskim od zmia­
ny systemu rządów w tym teatrze. W 
myśl kontraktu dyr. Osterwa pełni da­
lej swoje obowiązki, ale /rezygnował z 
wszeiKle} iniclatywy I poddało się w zu­
pełności wskazaniom czynników admi­

nistracyjnych.
Prasa donosi, że w związku ze zmiana 
kursu kierownictwa teatrów krakow­
skich mają być także zawieszone

przedstawienia dla młodzltży szkolnej.
Rozgrywa się tu jakaś walka pomiędzy 
komitetem szkolnym, a kierownictwem 
teatrów, gdyż teatr iwlerdzl, że nie mo­
że udzielać przedstawień dla młodzieży 
z powodu zaległości plenNż.uch komite­
tu rodzicielsiciego, a ten znowu tłuma­

czy te sprawę Inaczej.
Sfery kulturalne całej Polski, a 

zwłaszcza Krakowa, interesują się bar- 
dzo tajemniczemu przesłonami teatralne- 
mi, o których w całym kraju nic dotych­
czas nie było wiadomo.

•w.

Wznowienie procesu Ciunkiewiczowej
za p o w ia d a  się sensacyjnie

Kraków, 27 stycznia 
Jak się dowiadujemy już w połowie 

lutego przed sądem apelacyjnym w 
Krakowie ma się odbyć ponownie spra­
wa Ciunkiewiczowej, której w krakow-

Niebezpieczny upadek ze schodów
Kraków- 27 stycznia.

W czoraj po&otowie ratunkowę we 
zwiane zostało na uh Radziwiłł -wską 
do Leona Krosona, słu hacza ?! r<'Lu 
praw. który schodząc z e  sc h o d ó w  imadł 
i doznał ogólnych potłuczeń- Pogoto­
wie ratunkowe p rz e w io z ło  n ie s z c z ‘'ś 'ł -  
wego akademika do szpitala 4 v .  ł.a -

D A J  G R O S Z  P.A I O P P .

zarza, gayż zacl.odzi prz/DUśzczcnle, 
że doznał on pęknięcia k ośJ  w nodze

skini „Grand Hotelu** miano skraść bi­
żuterię. Clunkiewiczowa skazana zosta­
ła, jak wiadomo, na rok więzienia z za­
wieszeniem.
Obrona miała zgłoclć szereg sensacyj­
nych wniosków r powołanie świadków 
na okoliczność przebiegu śledztwa w te] 

sprawie.
Rozprawa apelacyjna zapowiada się 

jeszcze bardziej sensacyjnie, nlz przed
* sądem okręgowym.

e w

A re sztow an ie w ła m y w a c zy
Kfaków> Z1 stycznia- 

D o kiosku Stan. Bomby przy ul. 
Wrocławskiej włamali się złodzieja  
skąd skradli wyroby tytoniowe vartoś 
ci 40 zł. Za włamanie to aresztowano

niejakiego Otto Kcrnyka i N Kaouśni- 
ka. Ci sami złoczyńcy dokonali wLr.na 
nia do sklipu spożyw czego 8  ió i  maki. 
przy ul. Mazowieckiej.

R ynek gł 6. ro. 13) odbędzie się s ta ran iem  
Młodzieży W szechpolskiej zebranie kJieta  
nek pośw ięcone zagadnien iu  rj!1 kolaża 
neK w żypiu akadem ickicm . ObecnośJ 
członkiń Młodeieży W szechpolskiej cbo- 
wią kowa. W stęp rów nież d la gości.

S tow arzyszenie P a ń  M iłosierdzia św. 
W incentego a  P a n ie , (ul W arszaw ska 8) 
p rzy jm ują  ofiary dla ubogich. P a n ie  Mi­
łosierdzia odw iadzają ubogich i w sp ie ra ją  
rzeczyw iście ty lko b iednych. Tow arzystw o 
to m a obecni o w opiece 350 rodzin  800 
osób).

P rzed  o tw arciem  Wy»*nwy Kobierców
i C eram iki. Jak  już donosiliśm y w dniu  
2. II. b r. o godz. 12 w południe w salach  
M uzeum Narodowego w K rakow ie zosta­
nie o tw arta  W ystaw a KoDierców i C era­
m iki. Spodziewany je st p rzyjazd na W y ­
staw ę prez. B ady M inistrów  Jan u sza  Ję- 
drzejew jeza oraz szeregu osobistości za 
sfer rządzących. K om itet redakcy jny  wy 
kończył opracow anie katalogu W ystaw y, 
który ze w zględu n a  ograniczona ii iść 
egzem plarzy m ożna nabyw ać ty lko w Dy 
rekcji M uzeum. Dochód z W yataw y p rze­
znaczył K om itet na budow ę M uzsum  Na 
rodowego.

B ankructw o  zas?nż«nej „K rokow skiej 
Spółki W ydaw niczej". K rakow ska Spółka 
W ydaw nicza zaw iązana po wojnio św ia­
tow ej Jako spadk bierczyni C entralnego 
B iu ra  W ydaw nictw  N. K. N w p ierw ­
szych la tach  niepodległości P o lsk i rozw l. 
nęła  bardzo ożyw ioną działalność, a  jed 
na z najw iększych jei zasług  było  w y­
daw nictw o „B iblioteki N arodow ej" poz> 
stająco pod k ierow nictw em  całego szere­
gu ue/.onych P o lsk i. O sta tn i)  rozeszły się 
pogłoski, że „K rakow ska Spółka W y d iw  
njcza" zbank ru tow ała  I zostania z w im jti. 
Obecnie pogł>ski te 's ię  notw ierdzają, Urzę 
dowo bowiom ogłoszono o tw arcie k o nkursu  
do jej m a ją tk u  K om isarzem  konkursow ym  
zam ianow ano W  L»ćóchowskiego S. S, O. 
w K rakow ie, a zar,:ądcą m asy adw . Dra 
M ichała Ilabudę p iirw s z ą  audjenóię 
wyznaczono ną 25 styczn ia br. godz. 10 
rani/. Czasokres do zn o szen ia  w ierzy tel­
ności do 17 ir te g o  b -

D oroorne W alna Z qE om adze-ilO  człon­
ków Klubu P raw niczego  i Koła \ r t  L i­
teracki ;gt) odbędzie się u a wtorek. 30 bm  
o go^z. 7 wieczór.

O d c z y t p o d ró ż n ik a .  P j  pow rocie z  kU- 
ku le tn le j n racv  i podróży po Czarnym  Lą­
dzie ks. K onopka b. kape lan  4 pp. L sg ło- 
nów polskich  w ygłosi w niedzielę o srodz. 
11S0 nrzedo jł. sv sa li Związku Młodzieży 
P rzem ysłew ej 1 Rekodzlolniczej (Skarbo­
wa 2) odczyt ńn te m at podróży sw ojej bo . 
gate j w caiy szereg charak terystycznych  
szczegółów. Odczyt ilu strow any , będzie 
przeźroczam i.

N agrody K om ite tu  K rakow skiej W yetn-
wy drobiu  eto. W  dn iach  1 6 lu tego b r
odbę^izis się w h a h  w ystew ow sj przy  u ł 
R ajsk ie i 1. 12. zapow iadana 5d-
daw na K rakow ska W ystaw a Drobiu etc. 
W ystaw cy nagrodzeni zostana szeresriem 
nagród i dyplomów. Już teraz K om itet dy . 
sponuie całym  szeregiem  tychże i tak ; 1) 
nagrodą D-cy okr. korp Nr V w postaci 
p u h a ru  srebrnego, 2) nag ród*  prez. m.

K rakow a w postaci 4-ch żetonów, 3) Izby 
Rolniczej w postaci nagród pieniężnych. 4) 
M ałopolskiego T ow arzystw a Rolniczego 
(dyplom y uznania). 5) K rakow skiej Rady 
Pow iatow ej (nagrody pieniężne) 6) K ra­
kow skiego Tow. Rolniczego * (dyplom y) 
i innem i.

K ursy fotograficzne k tó re  obejm ą fo­
tograf ję w barw acu  n a tu ra ln y ch  zapornoc* 
k am ery  m in ja tu row ej 2 „Lam a" rozpoczy­
n a ją  się dzisiaj w oobotę dn ia 27-gu stycz. 
n ia  b r. o godz. 7-oj wieczorom w P o lsk ie j 
YMCA. w K rakow ie. Zgłoszenia p rzy jm uje  
S ek re ta ria t u l K row oderska 8. tel. 124-36.

Ja se łk a : WychovyanKowie zak ładu  L u ­
bom irskiego (Rakow iecka 27) odeg ra ją  
ju tro  w ni oazielę o godz. 5 popoł. nardzo 
m elo d y jn i Jasełka .

Z K olegjum  W ykładów  naukow ych: W  
poniedziałek 29 bm. o godz. 7 w ieczór re- 
ćaik. W1 Długoszowski wygłosi odczyt pt. 
Nowy p rądy  w w ioślarstw ie

2, E ib ljo tek i po śp. S tan . Tom kowlczu, 
te ra tu ry , h isto rji i innych  n au k , w ydaw - 
nabyć m ożna dzieła z  zak resu  sztuki, ii- 
n ic tw a ciągłe dzieła o K rakow i3 itp . Roz- 
sprzedaży dokonujo się w adług te s tam en tu  
śp. Zm arłego n a  cele T-w a św. W in ­
centego a P a u lo  w K rakow ie D ezyderata 
z podaniem  ęeny u p rasza  się k iarow ać pi- 
sem nia pod adresem : Dr. Rug. Jelonek, 
Kraków, Czysta 1. 21. K atalog  ukaże się 
później.

To w. O ra to ry jne w K rakow ie W  n a j­

b liższą n ied b a le  tj. dnia 28. I, o godz. 13 
śpiew a kolendy w kościele OO. Jezuitów: 
n a  W esołej w uk ładzie  Nowowiejskiego, 
N iew iadom skiego, Ob ru sk i ego, Flaszy,
i Innych pod b a tu tą  D yr W acław a Geii 
gera .

Audycje radiostacji 
krakowskiej

S obota ,  27 s ty czn ia
7.00—8.00 A udycja p o ran n a  z  W o ra /i­

wy 11.35 P ro g ra m  na dzień bież. 11.40 Cs- 
dzienny Pczegl- P ra s y  p o lsk ie j z  W ar­
szaw y. 11.50 W iadom . bież. 11.57 S ygnał 
czaau, h e jn a ł z W iaży M arj. 21.05—13.00. 
K oncert ze Lw ow a o rsk ies try  salonow ej 
T adeusza Seredyńskiego; w  p rzerw ach : 
wia/dom. m eteor, i dz. południowcy z  W a r­
szawy. 15.25 T ran sm is ja  z W arszaw y. 15.40 
P ły ty  gram ofonow e. 15.55 K -onika h a r ­
cerska. 16.00 A udycja d la  chorych ze Lw o­
wa. 16.40 F ran cu sk i z W arszaw y. 1655 
P ły ty  gram ofonow e. 17.25 R ecital o rg an o . 
wy z W ilna 17.50 ,Na czasie" 18.00l_19.00 
T ran sm isje  z W arszaw y. 19.00 P ro g ra m  
n a  dzień n ast. 19.05 „Co słychać w św ię­
cie"? w oprać. dr. J. Reguły, w icesekr, U. 
J. 19,20 Rozm aitości. 10.25 T ra n s m b ja  i  
W arszaw y. 19.43. W iadom . sportow a lo­
kalne. 19.47—23.05 T ran sm isje  z W arszaw y. 
23.05— 24.00 T ran sm isja  z W ilna; K ukułkę 
w ileńska.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTU AR T E a t ROW M IEJSKICH  

W E LW OW IE
TEATR W IELKI

Sobota 27. 1 19 «0 „ Iv a r  K reuger‘\  
TEATR ROZMAITOŚCI 

Sobota 27. 1. 19 39 „No, po N anetta". 

z e  SZTUKI
Z T ow arzystw a p rzy ja c ió ł S ztnk  p ię k ­

nych wo Lw°wlę. G ipach Muzeum P r z e ­
m ysłu artystycznego, w ejście od ul. DDe 
dufizyckich 1). Codziennie od 9 do 18 
popołudniu o iw artą  Jest w ystaw a Zaspo- 
łu Iw-wf kich artystów -grafików  oraz zbio 
rowy pokaz azieł prof, p ie n iąż k a  Józefa 
. Cykl P o d ta trz a ń sk i"  obejm ujący ak w a­
rela z p o d h a la . O raw y I Spiszą, tc^o n a j­
piękniejszego zakątka Polaki,

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Grzech jednej nocy" z An­

ną Bflą.
APOLLO; „Z a dw a poca łu n k i"  H enri 

G arat.
ADRIA: „D r Jekyl 1 M r. H yde". 
CHIMERA; „Sherióck H olm es". 
COLOSSKUM; „S zalona w dów ka" oraiz 

retf-ja.
CAS1NO; A. L. 14. Zatonęła.
GRAŻYNA: „King-K n z "  i chór rosyjski 
K O PFRN IR . „T estam ent Dra M abuze", 
MARYSIEŃKA; „T estam ent Dra M abuze" 
M IRA?; „Szalona p en s jo n a rk a"  A nny 

O ndra
MLZA: „Serce o lbrzym a" w głów nej roli

W aliace B arry.
PAŁACE: . W ielka K siężna A’S a n d r a "  
PAN; „Kobiety bez przyszłości" o raz re-

w ja.
PASAŻ: ..H łgjena se k su a ln a "  I dodatek . 
RAJ' ..W yrok życia" z I. P ichU rcw ną. 
SŁONCE: „Czerwony ś la d "  i rew ią , 
STYLOWY; „Noc szału  oraz rew ja " . 
SW IT: „K ażdem u wolno kochać1*, 
WANDA; „B ra te rstw o  ludów**.
UCIECHA; „Noce p o rto w e"  ora? r jw ja .
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKTCH

„Iv a r  K renger11 (Abon. 9) o s ta tn ia  no ­
wość Jerzego Tepy, film  sceniczny w 17 
odsłonach osnuty  n a  tła  fascynu jących  
dziejów życia k ró la  giałd eu ropejsk ich  i 
jego ta jem niczej śm ierci odegrany  zosta­
nie dzisia j w sobotę oraz- w dni? n as tępne  
w T eatrze  W ielkim .

„N®. no N anetło" (Abon, 10) c z a ru ją , 
ca, pe łna  h u m oru  o p a r3 tk a ’v  Y oum ansa 
p rzy jm ow ana sta le  n iezm iern ie gorąco 
przez rozbaw ioną arcyw ssołem  lib re ttom  
i zachw yconą m elody jną  m uzyką publicz­
ność odegrana zostanie ‘dzisia j w sobotę 
i w dnie n astępne w T eatrze  Rozm ai­
tości.

N iedzielne popo ładn lów kl w T ea trach  
M iejskich  „P ien iądze to nie wszystko" 
(Abon, 5) doskonała  kom edia Buss Fekz 
ty ‘ego ciesząca się kolosalnem Dowodze­
niem Publiczności lwowskiej 'd eg rana  
-la fon fe  iu tro  w n ad z ie lę  2S bm , o godi, 
3.30 w T eatrze W ielkim  no c e - ic h  i.a j. 
niższych. —  „F ot, 47“ (Abon. 8)



Nr. 25 .KURiER” ż dn'a 27 9tvcznialJ?34 Str. 7

W reszcie i urzędów a „C iasta  Pol­
ska* już dowiedziała się, że aczkol­
wiek Hiszpania liczy tylko 24 miliony 
obywateli, to jednak językiem hiszpań­
skim mówi na ś wiecie miljonów 80 
(ośm dziesiąt); prawdopodobnie z tej 
racji zaczyna się „Gazeta Polska" nie­
co więcej . interesować tern wszyst- 
kiem, co się dzieje w m acierzy państw 
hiszpańskich na półwyspie Iberyjskim. 
Częściej teay  pojawiają się w Gazecie 
interesu tace. korespondencje z M adry­
tu. a ostatnio z łam jej przemówił tak­
że jeaen z akuszerów nieba rdzo for­
tunnej repubiki, dr. Gregoris Mara- 
non, znany leader massohnerji tam ­
tejszej. swego czasu cieszący się du­
żym mirem u madryckich .Dzieci 
W dowy".

Wobec grudniowej bezprzykładnej, 
katastrofalnej klęski tam tejszej sana­
cji radykalnej^ nasi nadwiślańscy „Sy­
nowie Wdowy** chcieli m ’eć z pierwszej 
ręki informacje i wytłumaczenie,, jak 
tam mogło dojść do takiej komp’orn 
tacji i upadku, w Jaki sposób tam 
zwyciężył na całej linji znienawidzo­
ny (endecki) światowy pogląd, jak 
tani po takich sukcesach dekatolizacji i 
laicyzacji w tak szybkiein i zawrot- 
nem tempie ,,reakcya“ k^rykalna.

^średniowiecze" (Obwlepol) wróciły 
do zawładnięcia całą opinią publiczną 
Quo m odo? Ouibus ausilils? W  czem 
rzecz? I co z tego wymyka? Co się wy 
kłuje?

Dr. M cranon, poinformowany z 
kim m a do czynienia, do kogo adre­
sować, kogo instruować i czem po­
cieszać zaniepoKojnych, wywnętrza się 
tez przed audytorjum polskich „Dzie- 
cek W dowy" szczerze po arcymassoń- 
sku, statuując tezy i staw iając horo­
skopy, zdate się atoli, że mocno nie­
aktualne, spóźnione. — Zapewne, że 
jako Hiszpan, ongiś wybdny działacz 
radykalny, na miejscu we wszystko 
w tajem m czony, _ jest co Isię zowie 
„Besserw isser" i opiera się na obser­
wacyjnym  m ateriale rzeczowym i fak 
tycznym. Czasem atoli zdaleka na­
w et z lotu ptaka, przez prasowa lune­
tę m ożna dostrzec i zaobserwować 
pewne szczegóły, szczególiki, które 
potem skonfrontowane, w jednej syn­
tezie dają nieco odmienny obraz rze­
czywistości i całkiem inne otwierają 
n a  przyszłość aspekta-

Znakom ity sen!or radykałów ma­
dryckich wziął sobie za zadanie uspra 
iwiedliwić niejako przed polskiem a więc 
także katolickiem społeczeństwem, 
sprezentować niejako, jeżeli już n'e 
dobre strony, to pewne pozyn  wne 
rezultaty tego strasz!-wgo okresu ko r 
wulsji, przez którą przeszła Hiszpania; 
Nie solidaryzuje się z nieszczęsnem5 
figurami tej ery bynajmnej. Miejscami 
nie skąpi bandzie przeklętej pamięci 
przygan i zafzutów. Ale całego eks­
perym entu infernialnego (jakeże pud 
patronatem  massońskim dokonywane­
go) jednak nie potępia, ba, nawet do­
patruje się i widzi nawet jakieś sło­
neczne plamy w tern szczęśliwie już 
zlikwidowanem pandemonium. W  ten 
sposób może i bezwiednie masuje k a r­
ki i dodaje otuchy naszym  „Dzie­
ciskom Wdowy**, zahamowanym w 
swych górnolotnych planach i wzdy­
chającym  tylko o pomstę do nieba na 
tych Endeków\ każdy krok i każde 
posunięcie domorosłych Combesów i 
Combesiąl kontrolujących i karcących.

Z relacji dr. M aranona dowiaduje­
my się tedy, że w tej „rewolucji1, tak 
mało rewolucyjnej (sic!), w Hiszpanji 
„rozdział kościoła i państwa był nie­
zbędny dla państwa i kościoła" (sic!) 
i że tylko ,,dziełu reformy religijnej to­
warzyszyły niezliczone a niepctiztóme

ob
szykany i niezręczności** (siei;, że na­
tom iast „w dziedzinie oświaty i kultu­
ry  publicznej poczyniono ogromne po­
stępy" i że być może przyszły rząd 
„znajdzie swój punkt ciężkości na le- 
wo‘‘ (sic!)-

Otóż tu możnaby mieć zastrzeżenia 
od a do zet na całej linji.

Delikatność w ocenie i wartościo­
waniu rewolucyjnych ohyd i okro- 
pieństw jest chyba najstanowczej za 
przesadna i za wersalska. Już obecny 
rząd, kom promisowy, przeważnie z ra­
dykałów galopująco uwsteczniających 
się ztożony. już ten przejścio- y  gabi­
net sędziwego A. Lerou* przekreśla te 
wszystkie „postępy" i „reform y1* i 
przyw raca stan zprzed anarchistycznej 
ery. W łaściwy zaś zwycięzca wypo­
rów listopadowych, deputowany 0 ;1 
Robles. szef agrarjuszów ludowych 
(chłooów katolików), wyraźnie zazna­
czył. że „w przyszłości trzeba bedzie 
utworzyć rzad wyraźnie prawicowy, 
za który odpowiedzialność my sami 
weźmiemy". Nie czekając zaś na ten 
gabinet ju irze;szy obecni panowie sy­
tuacji zaw ro tem  ,’nstalując pokój reli­
gijny (Treuen Dei), ZDowrotem nawią­
zują wszystkie stosunki z W atykanem, 
wysyłają tam misję sne^Dlną, ka^uią 
prawo o laicyzacji szkolnictwa. Kon­
gregacjom (tym. które na to zasłuży­
ły), oddaią ZDowrotem prawdo naucza­
nia i edukacji młodzieży- W za.rian  za 
to duchowieństwo wedle wskazówek 
W atykanu, uznaje aktualnie ustrój re­
publikański. •

W idocznie więc tedy rozdział Koś­
cioła i Państw a nie był niezbędny" 
dla obu. jeżeli \v tak błyskawicznem 
tempie bałagan likwidują-

Czy można dalej „szykanami i nie­
zręcznościami" nazwać spa’enie prze­
szło 54 kościołów, 77 klasztorów, sze­
regu prastarych bibliotek i kroc! dziel 
sztuki?... a nadto tęrorystyczne re­
presje i okrucieństwa.stosowane wzglc-' 
dem księży, zakonników i zakonnic? 
Czyż istotn’e „niezręczności" należy 
przypisać niszczenie obrazów Zurba- 
rana i pierwodruków Calderona? — 
D ck.ór M aranon podnosi „ogromne" 
(sic) postępy w dzjedzinie oświaty i 
kultury. Pod jakfm względem? Że na- 
budowano pewną normalną ilość bu­
dynków szkolnych, czy też, że uniwer­
sytety, protestujące przeciw barbarji 
bywały raz po raz zam knLta? Czy ki­
na „pedagogiczne" senory Zuluetry wę­
drujące po wsiach, czy też studentki 
jako toreadorki w walkach bvków? czy 
koedukacja czy też m?odzież ogląda'ą- 
cą sobie pożary i zgliszcza ratuszów, 
wysadzaną w powietrze m osty kolejo­
we, przecinane s’eci drutów telegrafi­
cznych, lub uliczne m anewry bon ba- 
mi. czy nareszcie k'oski gazetowe prze­
pełnione pornografiami, bluźnierczemi 
bezbożnictwami i sow ieckim i powie­
ściami? Czy można mówić o „ogrom­
nych postępach" w dziedzmie oświaty 
w erze, kiedy Unamuno jest zohydza­
ny publicznie afiszami, a oomniki Cer; 
yantesa obklejane są bolszew ikiem 5 
plakatami?

N5e! Tej ery stanowczo nawet post 
festum nawet z jakimikolwiek zastrze­
żeniami wybronić się nie da Pozoętą- 
nie ona meksykańskim okresem w dzie 
jach Hisz^-nji i im prędzei i gruntow­
niej wszelkie ślady po tych latach za­
giną, tern lepiej. Na widok tych satur- 
naljów-.- „M agow skich “ radowali się 
tylko tacy tuiyści, jak-.. Klereński, 
Vandervelde i E. Herriot. ten sam któ­
ry  egzaltował się też sowieckiem stroi- 
tielstwem, choć coprawda nawet Her- 
riot ostrzegał opentańców i psychopa­
tów przed experymentami i extrem’z- 
mami.

Podobało się tu piekło Hiszpańskie 
stuprocentowo tylko jednym jedynym, 
t. j. jednemu procentowi ludzkości. Ci 
Pizy pierwszych pożogach kościołów 
wpadli odrazu w ekstazę- I jeździli tam 
masowo. Początkowo nawet prezyden­
ta Alcala Zamorrę zamianowali łaska­
wie m arranosem f czy vmrost żydem. 
I świadczyli sobie wzajem niezwykłe 
uprzejmości. 20 profesorów uniwersy­
tetów pojechało do Palestyny, 70 inży­
nierów przyjechało z wizytą ze Sowie­
tów. Żurnaliści semiccy zjeżdżali do 
M adrytu całemi brygadam i i jaczeika- 
mi- Tak'ego ot „polskiego dziennika­
rza" p. Koralnika przyjmowali prezy­
dent i kolejno wszyscy ministrow ie z 
Lerou* dzisiejszym włącznie, ściska­
jąc i całując i piętnując nietolerancje u 
przodków i w niektórych okolicach Eu­
ropy. Ponieważ zaś PoiSKa ówczesna 
była na froncie czarnej listy i szkalo­
wana co s'ę wlezie przez całe 15 miljo­
nów (jak nieprzymierzając dzisiejszy 
Hitlerland), nrzeto i nasz rabbi Oziasz 
Thon dał adoracj’ wobec takifci Ilisz- 
panji wyraz dla nas nieco mniej ko­
rzystny:

„Nie —  donraw dy: Gdyby ta  tak  szla 
n a  udry, to w dzisiejszej H iszpanji tyd  
m ógłby zostać rycerzem  „Złotego R una“, 
ale w dzisisjsziej Polsce listonoszem  nie 
m ógłby zostać. Ćzy ta  n ie  dziw ne? P rz e ­
cież my już daw na __ m am y —republiką,
a naw et w sd ług  konsty tucji — biedne] 
konst; tucji, k tórej żyć nie dają , ale i u m ­
rzeć nie pozw alają! — w prost dem okra­
tyczną republiką. H isto rja  lubi n ieraz p ła ­
tać tak ie figle i u rządzać niespodzianki: 
Na jednem  m iejscu  już dobrze św ita, a na 
d rug im  jeazczj głąboka noc^**

Świtało, „dobrze świtało", nieco 
świtało dwa lata temu, ale potem od- 
switało. Jak nie sD ełniły  sie wróżby 
I.enina i -  Trockiego co do Hiszpanii, 
tak nie udałv się horoskopy Erenbur­
gowi j bary - Thonowi Krakowskiemu...

Hiszpania zawiodła W spaniale m- 
ponniąco wygrzebuie się z przepaści, 
w którą ją te łotrzyska popvchały, 
przy aplauzie Shylokracji i skrybokra- 
cji całego globu-

Dziś tam  rządzi gabinet z prawdzi­
wego zdarzenia. Po,ządek wraca. Par­
lamentowi przewodzi nie żaden wy* 
włoka i pijak, lecz bohaterski Santiago 
Alba, ongiś królewski minister, a po­
tem dwuletni banita. Na 473 posłów 
znalazło się już 44 monarchistów. — 
, ,Renovacion Esnanola")- ” M ar*istv 
spadły do 61 mandatów. Ottensywnych 
katolików: 115. Taka awanturnica, jak 
Barbara Kent. czy Nolkenówna. po- 
przepaaały i znikły z horyzontów. — 
Młodych faszystów je s t . nawet kilka 
gatunków, a ma.ią różne literki i różnej 
barwv koszule: S. A„ F- F„ I. O. N. S 
ale zdaje się nie będą iuż potrzebowali 
awanturować sie ( interweniować, 
gdyż Gwardję . Cywilną powiększono 
co się zowie i dano jej nawet gazy.

Katolickie pismo: *£I Debate" z 80 
ćys. egzemplarzy w r 1931 skoczyło do 
200-000, nadto ma filie w kilkunastu 
miastach-

Utemperowani ież zostali i rpacy- 
fikowani różni literaci. P e n -T a k i bol- 
szewizuiące po salonach w typie Agali 
Ortegi i M adariaga-duły genewskiego.

Tak Marranosy* jak sephardim 
(spaniole), jak zwykłe żydv dbmowe 
na wielką przyszłość i karjery tu li-, 
czyć już nie mogą.

Do p’ęknych zabytków przeszłości 
należy też już całkowicie dr Gregorio 
Maranon. fanatyczny wióg sanacii 
Riyerowskiej. debiutujący w m arszał­
kowskiej Riverowskiej „Gazęęię, Pol­
skiej"-

Przyszłość należy i ściele się pięk^ 
nie przed młodym*, którym przewodzi 
dzielnv, m ądrv. opanowany wódz „Ac- 
cion Pooularę". wódz wieścią :zei re- 
ligi?n:kiei inteligencji Gil Robles.

A że wszystko się tam  już popra­
wia, przeto dobrzeby było, żeby , po­
prawił się i jak to mówią: opamiętał 
także i obóz t radycjonalistyczny, obóz 
warstwy historycznej, obóz katolicki. 
Operacja była ciężka. Kuracja s?ę uda • 
je. rekonwalescent żyje i wygląda 
zdrowo. Ale odtąd zyć musi inaczej, 
higieniczniej, socjalnie.5 i poważniej-

Drugi raz już mogłoby wypaść go-

ADOLF NOWACZYtiSKl-

ic jfj rei I
(t.) Prezes Sądu apelacyjnego we 

Lwowie dr- Zieliński bawił w ostatnich 
dniach w W arszawie i odbył konferen­
cje m. in- w związku z bliskiemi nomi­
nacjami rejentów na terenie trzech wo­
jewództw południowo - wschodri h. Jak 
się dowiadujemy po uzgodnieniu kandy 
datur w Ministerstwie sprawiedliwości 
nnminacyj na rejentów należy spodzie 
wać się już w’ niedługim czasie.

Według informacji ze źródeł miaro 
dajnych. w związku z nom inałam i I 
przeniesieniami rejentów na terenie 
Małopolski -wschodniej, należy oczeki­
wać około 20 przeniesień i oko'o 40 
nominacyj kandydatów notarjalnycli 
na stanowiska rejentów.

Co do nominacyj sędziów i prokura 
torów na stanowiska rejentów, należą 
spodziewać się, że będą one dokonane 
dopiero po przeniesieniu odnośny h 
kandydatów w stan spoczynku, a na­
stąpi to mniej więcej w połowie lutego 
b-r. Nominacje sędziów którzy są już 
w stanie spoczynku nastąpią w term i­
nie vo*eśnieisz4m

Długoletni niedawno emerytowany 
sędzia okręgowy we Lwowie, n. Kury­
lewicz1 ma zostać rejentem w i^dnein z 
m iast powiatowych w pobliżu Lwowa- 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
w dniach najbliższych należy spodzic- 
wać się ogłoszenia nominacyi nastę­
pujących kandydatów notarialnych na 
reiSJitów pp..: Samjickiego Ł  Dubiecku

Spieszcie z  datkami na czesne dla niezamożnych s'i]dent*w
Składajcie datki na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na

Konto P.K O. Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul* 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajtmnej Pomocy Medyków ul. Pija

rów 35, Kole Studentek U. 1. K. ul. Mikołaja 4.

Śliwińskiego w Kopyezyficach, Kielawi 
wr S tarym  Samborze, Bilińsk5ego w N. 
Siole.

Będą przeniesieni rejenci pp-: Raś 
ze Starego Sambora do Jarosławia, 
Heffner z Baligrodu do Nadwórnej-
Grabowiecki z Żabjego do S tryja,

*
Ag. Wschód donosi: Dowiadujemy

się, że w najbliższym czasie należy o- 
czekiwać przeniesienia na opróżnione 
stanowiska rejentów we Lwowie — re­
jentów rP-’. Trzosa z Uhnowa i Typro- 
wlcza z Przemyśla.

2 E  S P R A W  R U S K IU H

Dwa koncerny prasy 
rusko ukraif,sklej

W prasie ruskiej zaszły od początku 
rb. poważne zmiany:

1) tygodnik ..Nedila“, popularny Or­
gan grecko - katolicki, wydawany pod 
auspicjami metropolity Szeptyckiego, 
przeszedł na własność spółki wydaw­
niczej „Diło“ ;

2) organ Ukraińskiego Katołyćkiego 
Sojuzu „Meta**, również bliski ks. metro 
polity Szeptyckiego, utrzymuje dotych­
czasowa redakcję i pozostaje w tych sa­
mych rękach, co dotychczas, jednakże 
drukować się będzie odtąd W  drukarni 
spółki wydawniczej ,.Diło“ ;

3) organ UNDO dla wsi, tygodnik 
„Swoboda**, powraca na własność spółki 
wydawniczej „Diło” .

W  ten sposób powstaje wzmocniony 
koncern prasowy „Diła“, do którego 
wchodzi również tygodnik hiimorystyez 
no - satyryczny „Zorna“.

Co się tyczy koncernu wydawnicze 
go Iwana Tyktora. ze składu redakcń 
radykalno - nacjonalnego ..Nowego Cza­
su” ustępuje redaktor Dmytro Ralijew. 
a dwutygodnik polityczny „Peremoha" 
będzie wydawany nadaL
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S. P . O S W A L D  B A L Z E R
Podajemy w skrócie przemówienie 

prezesa T-wa Biblioteka Słuch. Prawa 
kol. Mgi. K. Kobylańskiego — wygło­
szone na Akademji ku czci śp. Balzera, 
dnia 22 b. m. w Auli U. J. K,

Red.
Są dwa rodzaje akademji. Jedne są 

niejako kamieniem wiorstowym, co 
■wskazuje z  jednej strony drogę przeby­
tą, a z drugiej daleki szmat drogi ao 
przebycia — inne stanowią jakby kres 
wędrśwki. Pierwsze są przejawem 
kwitnącego życia, symbolem pracy 
człowieka, co wzniósł się wysoko by 
wznieść się wyżej jeszcze, drugie prze­
ciwnie — mają w  sobie coś z grobu.

Dziś jesteśmy świadkami smui.iej, 
/ecz jakże podniosłej uroczystości, która 
zgromadziła w  murach naszej Uczelni 
tak liczne grono pragnących złożyć hołd 
pamięci Wielkiego Uczonego Prof. 
Oswalda Balzera.

Czcigodni poprzednicy mol na tej 
żałobnej mównicy uczcili już wymow- 
nemi słowy tak wielkie Jego zasługi na- 
ukvwe — mecn i mnie będzie wolno wy­
razić te uczucia, jakie dla świetlanej po­
staci zmarłegc Profesora żywi cała a- 
kadęmicka młodzież prawnicza. — zło­
żyć nołd Jego pamięci Imieniem T-wa 
Biblioteka Słuchaczów Prawa, ktorego 
Zrńaily był członkiem honorowym.

Odszedł nas Uczony wielkiej miary 
«— lecz ule nam młodym kusić się o oce­
nę Jego olbrzymiego dorobku nauKOwe- 
go, potrai.my jednak zawsze ocenić za­
lety serca szlachetnego człowieka: Dta 
Uczelni — był .on chlubą, dla Profeso­
rów: uczonym i kolegą, dla ustawo
dawcy 1 sądu — autorytetem, dla nauki
— filarem, dla nas szczerym przyjacie­

lem. Przyjacielem i wychowawcą mło­
dzieży był zpwszc — jako profesor, wy­
kładowca i egzaminator.

Od roku 1385 staje na wytkniętym 
Mu przez naukę posterunku, niosąc ofiar­
nie młodym pokoleniom plon długolet­
niej pracy wielkiego umyidu. Jako Pro­
fesor • Historii Ustroju - Polski osiąga 
.wśród licznych tzesz studentów praw­
dziwe zainteresowanie dla wskładanego 
przedmiotu. Na wykłady przychodzą 
studenci pietylko prawnicy, ale także in­
nych wydziałów — Dy posłuchać Jego 
pięknej mowy. Otwiera przed nam: 
skarby Swej olbrzymiej wiedzy, wska­
zując na tkwiącą w  podstawach pań­
stwowości Polski zasaaę prawa, wysu­
w ane na czoło moment sprawiedliwo­
ści, odpowiedniki znamienne zawartej w 
iuszy Narodu kultury duchowej. W wy- 
Kładach swoich „rozpalał płomień dumy 
narodowej, krzewił kulturę ducha i wska­
zywał ideały obywatela-akademika, a 
potem obywatfcla-Polaka.

Bo, że Uniwersytet przj gotowce 
także do zawodów praktycznych — to 
rzecz mniejszej wagi — chodzi o wyro­
bienie narodowe.

Rzeczpospolita akademicka, społe­
czeństwo najbardziej zwarte i jednolite
— przedstawia się jako grono obywa­
teli świadomych — jak mówił Zmarły
— swych obowiązków wobec sprawy 
pospolitej, posiadających ową dojrza­
łość umysłu do obrania drogi i środków, 
obywateli mających hart woli i serca.

Wolność akademicka będąca wyni­
kiem przynależności do Uczelni, kształ­
tuje się i nabiera treści przez życzlhgy 
stosunek Profesorów do studentów. A 
„jeśli mimo to — powiedział w swej mo­
wie rektorskiej w 1895 r. — ci, którym 
dobry stosunek między nami a wami 
jest solą w oku. prawią, że wam przez 
to waszą obywatelską wolność krępuje­
my, a równocześnie narzekają, że my się 
od was usuwamy i wpływu na nas do­
statecznego nie wywieramy, a nawet za 
błędne wasze kroki, jeśli się jakie zda­
rzą. odpowiedzialnymi nas czynią, 10 
już chyba nie potrzeba tłumaczyć, co c 
takiej logpe sąd -Ić należy i jak oceniać 
dażnośei, z których ona bierze pocza- 
tek“.

Żyjemy dziś na przełomie dziejów

naszego Narodu. Byliśmy świadkami o- 
dejścia od nas generacji wielk’ch Pola­
ków. którzy przewodzili narodowi w  o- 
kresie niewoli Jednym z nich był wła­
śnie Balzer. -

Gdy dziejopisarze uasi. przygnębieni 
klęskami zwątpili w Naród gdy powsta­
ła historyczna szKoła pesymizmu naro­
dowego. Którego owocem stał sie loia- 
lizm wobec zaborców — On uczył wia­
ry w Naród, stworzył dla tej wiary pod­
stawy. Dał dowód, że walczyć o wolność 
można inetylko bagnetem, ale i myślą.

Wierzył, że Polska powstanie — 
„piekło samo się przepali i w yb ije  go­
dzina sprawiedliwości —. że wprawdzie 
na godzinę taką trzeba czekać stulecia 
— ale jest Bóg na niebie, więc zegar nie 
stanie*4.

Pomny walk. któ:e przetrwał, gwał­
tów, które w przeszłość odeszły za 
sprawą loaów odmiany, tern. piękniejszą 
chce widzieć poiską rzeczywistość — 
Polskę przyszłą.

W  OKresie niewoli walczy z całetn 
poświęceniem o tryumf prawa Polaka 
we własnym kraju; później z zapałem 
bynajmniej nie mnieiszym walczyć bę­
dzie o prawe człowieka w kraju z nie­
woli wyzwolonym. Walczy więc, by na 
karcie Europy była Polska, a w  Polsce 
Europa.

Tych praw człowieka strzec bęa 'l?  
na wszelkich polach i we wszys*k’ch 
dziedzinach, o każde prawo człowieka 
się upomni i jednakową otoczy opieką.

Bo prasmał by Polska której zmart­
wychwstanie było tryumfem prawa nad 
przemocą — temu prawu zawsze pozo­
stała wierną.

Siłą swej loedkł. trafnością i mocą 
argumentacji, głęboką znajomością p n -  
w< i źyc‘a. aarem ujmowania najzawil­
szych zagadnień w sposób jasny. pros*y. 
przenikliwy. — potrafił zawsze przykuć 
uwagę społeczeństwa i przekonać go o 
słuszności bronionej sprawy.

Daleki był od ubiegania się o jakie­
kolwiek powierzchowne zwycięstwo, o 
łatwy tryumf pięknego zdania, lub nie­
spodziewanego efektu: dążył zawsze 
szczerze do osiągnięcia jedynie tego. co 
w sercu Swem i sumieniu za sprawied­
liwe i słuszne uważał. Takiemu, zadaniu 
poświęcał całe bogactwo Swych myśl: 
i całv Swój zapał. Skarbów tych nie 
strzegł zazdrośnie, szafował niemi hoi- 
nie na Korzyść i dobro wszystkich, któ­
rzy się o Jego nomoc ubiegali.

Przyszedł rok 1933 Odszedł od nas. 
Pochyliły się w żałobie berła uniwersy­
teckie. żegnał Go Lwów żegnała Go 
Polska cała: wszak „zgasł mistrz, który 

• uczni miał więcej może niż ktokolwiek

inny miał nas wszystkich Naród cały”.
Non omnis moriar. 1 nie umarł wszy­

stek bo pozostaje po Nim nanręć chlub­
na i wspomnienie serdeczne Odszedł nie 
cały... pozostawił ślad Swego życia 
.myśli Swych przędzę i uczuC Swych 

kwiaty'' które długo przypominać nam 
Go będą. iaśniejąc blaskiem cnót pogod­
nych I c’chvch.

Ale. że przeszedł w zaświaty, że kła­
dą się do „snu nieprzespanego“ ludzie, 
którzy mogliby jeszcze długo świecić 
nam przykładem, nie możemy za ooetą 
dociec, dlaczego „jak kwiat wystrze.a 
człowiek, i zostaje złamany.

Tu na mieisou Jego tyloletniei dzia­
łalności. uczcili pamięć Jego — Koledzy, 
uczciły Korpo.acje naukowe. My takich 
sfer przedstawiać nie. możemy, — wie­
my jednak czem iest nauka dla każdego 
zawodu, dla każdego Narodu. Nie maiąc 
możności kizewienia jej sami. z wdzięcz­
nością patrzymy na tych. którzy nie po­
zwalają wyjałowić się niwie ojczystej 
nauki, a których On jest tak świetnym 
l wymownym symDoiem.

I io. co Mu dziś niesiemy, to nietylko 
głęboka wdzięczność, ale co cenniejsze, 
a zarazem jedyne co młodzież dać mo­
że. — szczera cześć dfa Jego prawdzi­
wie obywatelskiego ducha.

Niezapomnlmy Ciebie Profesorze ni­
gdy! a hołdem naszym dia Twej świetla­
ne! postaci niech będzie nasza praca, 
praca do ostatniego tchnienia dia Naro­
du. dla nauki polskiej, którą poznać i u- 
kochać nas uczyłeś.

My -- czy też dopiero nasi następcy?
W e wstępnych artykułach „S irar/ 

Akademickch staraliśm y się stw orzyć 
zarys syntezy, jeśli chodzi o charaK- 
terystykę t zw. młodesro pokolenia, — 
Podkreślaliśmy jego konsekwencję i 
bezkompromisowość. zastąpienie -od­
ruchu* • reakcji ruchem i czynem Dla- 
n o u y rr; akcentowaliśmy jego świado­
mość znaczenia w iary w żv:lu polity- 
cznem juko fundamentu etycznego i 
moralnego- żaznaczaliśm y jego skłon­
ność do życia organizacyjnego z pew- 
nem przyćmieniem nawet indywidua­
lizmu,. przesadnie rozwiniętego w po­
koleniach poprzednich.

Pokolenie najmłodsze, kończące o- 
becnie uniwersytety lub w.hodzące do­
piero na drogę samodzielnego życia 
narodowego i społecznego — znajduje 
się w Po'sce w sytuacji wyjątkow ej. —- 
W ytw orzyło własną ideologję. Na za­
sadach i podstawach wj pracowanvch 
przez wodzów ruchu narodowego w la­
tach przedwojennych, zbudowało wła­
sny program polityczny i pogłębia go 
nieustannie w teorji, w słowie, w kon­
cepcji. Program  ten oczekuje chwili 
realizacji.

Czy będzie mu. danem program  ten 
w życie wrcie!ić. czy też ma ono stano­
wić jedynie pomost łączący pokolenia 
stare z tern. które nrzyjdzie a V  z go­
towych jdż. nowoczesnych foim, kon­
strukcji i koncepcji stworzyć gmach 
państwa narodowego i objąć w niem 
rządy?

To jest pytanie, które, jako dnig-e 
zkolei postawić trzeba — stwierdziw­
szy ce 'hy  r hHra’ te vst zne pokole 
nianaimłodszego i jego wartości we 
wnętrzne-

Odpowiedzi na pytanie to oczeku­
jemy nie my jedni tylko w PoNce. — 
W treści jego kryje sie rozwiązanie 
problemów na.ibardzlei drażliwych i 
najbardziej palących dla całego naro­
du. przedew^zwstkiom zaś dla jego 
starszych pokoleń. Pla nas chwila za­
sadni -zei zrrianv w stosunkach no’itv- 
cznych Polski — stanowić h-dzie po­
czątek naszego rozwolu. Dla społe­
czeństwa starszego, które na kartach 
żvcia swego, zanisane miało wielkie 
nadzieje i wielkie asniracje, które sie 
niestety, przekształciły w d z ^ i^ z ą  
rzeczywistość Polski, moment zmiany 
stanou ić bedzie lelvne w yraźn- i nie­
dwuznaczne stwierdzenie, że wiara i

idea. której sUjfźyH całe życie, jest ideą 
i wiarą — prawdziwą-

Mówimy tu o młodych, iako o po ­
jęciu zwartem, jako o pokoleniu je^no- 
litem, które stanowi polityczny zesDół 
— bez różnic i bez rozdźwięków we­
wnętrznych-

Patrzvm v na żvcie realnie. Bynaj­
mniej nie nrzesk-hiiamy oczu różowymi 
szkłami, aby nie do*trzeg?ć snofvka- 
nvch na ulicach młodzieńców z blacha­
mi -I eejonu Młodych*'. przvpiętemj 
w klapach nietylko m arynarek, ale 
zgoli Palt i futer.

Ci nie są dla nas przeszkodą
Przeszkodę istotną stanowić może 

co innego. Może nią być zwątpienie 
w rvohłość zwycięstwa, które to zwąt­
pienie przeciągające <ie o h em : stosun­

ki mogą szerzyć wśi*óa s*arszv 'h spoie 
czeństwa i mogą mu podsuwać nvc!

— o pokoleniu mlodszem jeszcze od 
nas. pokoleniu, które dopiero nadeL 
dzie.

Roman Dmowski w ..Świcie lepsze­
go jutra** pisał: „To pokolenie, w któ* 
rem dziś najstarsi przekroczyli trzy ­
dziestkę. nairrłodsi zaś siedzą tia ła­
wach szkolnych, w bliskiej nrzvszlości 
zapanuje w żyriu: ono hedzle rządziło 
Prdska I ono bidzie zdolne wvdać z 
ciebie silny i trw ały rząd, opartv  o po­
tężną większość świadomego narodu, 
którv suw a wok* k raiiąwi no^-ktuie* ■ 

W  miodem pokoleniu jest siła. jest 
wiara w zwycięstwo i jest wola tegc 
zwycięstwa-

Tak m oźnahy sformułować odpo­
wiedź na pytanie — postawione w ty ­
tule tego artykułu.

(„Koniec Spraw Akademickich**)

Kurjer Sporłc
N iem iecki Związek B okserek! Ostatecz 

nie odm ówił, p o lsk i Związek Bokejrskf 
o trzym ał w c-oraj depeszę niem ieckicg.r 
ZwiązKu boksersk iego , w której N iim cy 
istatecznie odrzuea-ą żadanie P o lsk i ’e i  

Zw iązku co do rozegrania rnied-i p a ń ­
stwowego meczu p o lsk a  — Niemcy w lu ­
tym . Niem iecki Związek oświadcza, że naj 
wcześni sj m ógłby w alczy<* z p o isk ą  do- 
piaro w końcu kw ietn ia . PZR dotychczas 
nie zają ł s ta m w isk a  w t?j spraw ie

Zasadnicza uchw ale Zw iązku D zienni, 
k a r ty  Sportow ych Na o«tatniem  posiedzą 
niu zarządu  Związku D ziennikarzy i J? i 
b licystów  Spoitow vcb powzięto n a s tę p u ­
jącą  zasadniczą n rhw aie : .W obec pow ia 
rzających się zarzutów  ze- strony  o rgan i- 
zauyj sportow ych, dotyczących' zaw \ io w e i  
działalności dzienn ikarzy  6p irt m-ych. za 
rząd Polskiego Związku D 'isn  ii ta rzy  i 
P ub licystów  Sportow ych s tw ie rd z i, że 
in stanc ja  właściwe, d la  zawodowe] i ł-  
tycznei oceny postępow ania lego czl-m 
ków je s t sąd honorowy is tn i3, ocv i rzy 
każdym  oddziale, a w ch a -sk i-rz e  tv \b n -  
n ału  apeiacyin°go rów nież przy cen tra li. 
O rganizacje sportow e dopatru jące się w 
działalności d ’ienni'karzy sp irt,owych prze 
krocz'3ń obowią>u1ącvch zasad uczciwości 
lub  nadużycia wolności sł„>wa są  w moź. 
rg.ści w każdej chw ili wytoczyć i poni*5 
rai? sw? zarzu ty  nrzed forum  iegoł sądu

K anadyjczycy pokonali ponow nie Nme. 
Tykę. W  L p n d y n ii rw e g ra n y  został mecz 
hokejoww pom iędzy słynną drużyna k a­
nad y jsk ą  C ttaw a-S ham rocks a m is trza*  
ską druż\ ną Am eryki R-ingers. Z uycięźylt 
kanadyjczycy  w s to su n k u  2:0, P cprzedrd

mecz w P a ry żu , jak wiadom o, przyniósł 
również zwycięstwo kanadyjczykom  w 
stosunku  4:0.

T ilden  b ierze 100 dolarów  za lek ;ję 
tenisa. Najlepszy ten is is ta  w szystk ich  cTs 
sów W ilinio T ilden za im uje *ię obeem s 
udzielaniem  lekcj* tenisa. 7» eodzinną 
lekcję T ilden bierze nie m niej niż 100 
d larów A bonam ent na 10 lekcyj k„«ztu;e
1,000 dolarów  Mimo dew aluacji do lara 
lekcie te sa jednak  bardzo k isztow ne

Czesi bP ą rów nież k an ad y jsk ich  hoke­
istów , W P rad ze  czeskiej -odegrany zo- 
«tał woąoraj w iec’ 'rem  mooz pom iędzy 
s ły n n ą  d ru ży n ą  kanady jska  S askatoan  
O uackers a p rask a  LT'" Zwyciężyli Cił3- 
sl niespodziew anie chociaż zasłużenie w 
stosunku  1:0 (0:0 0:0. 1:0' b ram kę decy . 
d u jącą  o zwycięstw! * Czechów zd ib y l .. 
kanarly ’czyk Gran.1t. k tóry  iak wiadom o, 
*rra w barw ach  LTC K anadyjczycy g ra ją  
indyw idualn ie  bardizc ładnie. n a to rn 'as  
zespołowo i k im b im cy jn ie  zup lnie ru 
wiedli Jak się zdaie. *est n ipe łn ie  w y . 
kluczonem . aby d rużyna  ta rńoeła zd.ibyć 
rnisfr-ostw o św iata w M ediolanie.

O ttaw a S h -m ro ck s Iest iednak  ntepo. 
kon an a  Prusra d rużyna k a n a d y jk a  O t. 
taw'ą S h am rark s  baw iąca w F ur.api3 }3st 
ciągle niepok m ana. O statn io  w- P ary żu  
z e s jć ł ten  sno tka ł się z drużyną am ery ­
k ańską B angers, który zdobył w ub ro 
ku m i« trzostw j św ia ta . K anadyiezyry  pa 
konali .'m ervkanC w  g la d k j i b e z  tru d u  
4:0
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T o w a r y  ^  
B ła w a tn e a

P R Y B A R J D S T

Dr. A. B L J Ł* = NFELD
O k a n k r  > k ó r» , . l o t ó w ,  k « a m o iv k o  l t k t «  

o k a  o n o in b *  w t n o r y o t n o  ItH
LWÓ*. alioa KLEMFNTYitf TAŃSKIEJ I-

N E R  we L
cLom ika d r. F ran zo st jedyny radykalny 
w ypróbow any środek  (mtltKilij) przaciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłncin z pow odn p rzez ięb ien ia  postrza- 
łowi lacbiaaow l i t. p. Wimoiil dl Mkjtll. 

W y r ó b  I g łó w n a  s p r z e d a *

Apteka Hikotescha
L w ó w ,  K o p e r n ik a  I ,  2538

SKUTECZNOŚĆ różnych rodzajów  
te k la m ;

REKLAM A PRA SO W A *4.1*'o
W ystawy okienne 34.1°'o
reklama świetlna 2 ^ °%
plakaty $  *
reklama tramwaJowa 70.(5%
reklama kinowa 3 .7%
reklama na wozach firm. 2>7%
reklama radiowa i 7.7%
pokazy O.-?'*

ZweWnz badań v w f . . Mnpde, kierowni­
ka  nerlrnskiego Instytutu P&ychotech 
rdcznego)*

"(Beta)

N ajw ię l. s a y  wyb&i* , 
N a i n i x j z e  c e n y  Tli

Lwów, Rjri 29.
Telefon 25-55

ie wszystkiem na świecie istnieje 

pewna minimalna granica dosko­

nałości, poniżej której z e jść ,  

znaczy właściwe korzyści zniwe­

czyć. Granicy tej przestrzegam 

od przeszło p. łw.eku jaknajściślej, 

ponieważ chcę, by Kii jenc' moi 

kupowali u mnie k o r z y s t n i e .

W ODKI
h e rb a ta , k aw a , k ak a o , w ina, li­
k ie ry  i w sze lk ie  to w ary  ko lon ia l­
n e  —  w szy s tk o  m a sw c |e  śc iśle  
o k re ś lo n e  w łasn o śc i. P o siad am  na 
sk^adzi* b o g a ty  w y b ó r  tow arów  
k o lon ia lnych  p i e r w s z o r z ę d n e j  
jak o śc i. —  C e n y  najnow sze w  
o b szern y m  k a ta lo g u .

HERBATA św ieżego z b ió r - arom at 
1 c iem no naciągająca

K A (  A O  w  opakow ania  o ryg i­
nalnym  i firmoweaa

W  I N A  w egicrak lo , anatrjack io  
włoiicio, h iazpańakie, 
francnakie, g reck ie .

I m p o r t  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

Z am ó w n m a z prow icji 
n sk u teczn iam  o d w ro tn ie .

L w ó w ,  Centrala: Rntowskiego 3. 
F ilje t  n i .  G ró d eck a  74, p l U n ii B rz e s k ie j  S

feb rycznego  akłado, połączor.egc ze (p rz ę ­
dą ią deta iliczną, poszukują  w s ó in ika‘szkę) 

z go tów ką zł. >-.000 i wa só łp racą , 251 
Zgłoazenia K urjer, Lwów, Z im orow icza 10. 

pod „Po w ażn e  zn step a tw o “.

Bracia ALB ERTYNI
Kraków, Krokow ska 43. łeh 132-11 

Lwów, n i. K leparow ska 13, tel. 10 V)
w ykonują 1 posiada ją  na składzie

M E B L E  6 I Ę T E
łj k rzesła, fotele d la  b iu r, kanapki, wie« 
szadła stojące, fotele bu ja jąca  itp. r i  
wszystkich kolorach i fasonach dia P , T. 
(Jrzęaow, Zakładów , szp ita li ! do u-zą- 
izenia pryw atnych  nueK-nan P rzy jm u ją  
stare do odnow ienia l wypleeenia trzciną 
— oraz nap raw a  1 po lltu row anłe stołów, 
Murek, szaf, jadalń  ltp„ c?ny u rp ła rs t-  
wane. Dla u ła tw ien ia  B racia stosu ją w las. 
ną dostawy. Krzysia i stoły ao wypożycza.

n ia m, składzl*,.
Cały dochód obracany jest na cale  utrzy* 
niania P rzy tu lisk a  bezdennych  1 n a  Za. 

k ł e d  W ychowawczy Chlopcóg\

Map w ię k s z y  n a k ła d
I  a pośród dzienników w Zaenodniej T o jc ą  mm 

okazujący aie 2 n u y  dz ienn i.

k i i r j e r  f fm
K ażdy w yraz 10 groszy. — O g ło szen ij 

a io h a i dlowe do 10 w yrazów  50 g r^ d iu  
pnszuc. p ra cy  do 15 w yrazów  50 o t . » O g £ o s z2n ia Jedno  ogłoszenie  n ie  m oże p rzek raczać  

50 iłów . Ógłwazeuia rek lam o w . w śród 
drobnyel, koaztnj \ za 1 mm. 1 łam. 30 gr.

Ramy stylowe
a o  eb razów , aajnow a»e v/zory 
u ag ran iczae , k o rn isze  do okien  
w j kont e apecjalia ta  F  K o te rh a  
L w ów  Klem . T sńsk ie i J, 2521

dębow a lu s tia  sto jąca  ko ce  w eł­
nią, a  m aazyaa do  piaania Lwów 
K, .sznw s*iege 17 m. 7 godz 
3 -  e. 10-61

Pierwszorzędne
zed a iąb io rstw a  nandlow e w 
Sdm ieścm  o w yrobionej klijca- 
li poszukuje  wspoL.lka v zgiąi’ 
a nabyw cą. Liaty K u rje r, Lwów 
m orow icza 10 pod „J.K . 330“ 

10536

wmm

Biblioteka Nienmcblowany
duży, c iep ły  pokój do  w ynającin 
Lwów, P iek arsk a  39SII. 1072?

Kupię
aree ią , zgłoazenia po łożen ie  ee- 
a K nrje r Lwów Zim orow icza 10 
S łoneczna parce la*  10711

f j S p ^ k ę d a ^

Restauracja
'b n fa t do  śn iadań  e leg an ck o  n 
rząd zo n y  p rzy tem  m onopol w ód- 
e z a ” T  oraz sk lep  ty ton iow y  w 
eei tru m  m iss ta  w K ra —iv !c 
so ried t* *  tan io . O f e r ty  K orje- 
Pow szechny K ra k ó w —  F lo riań ­
ska 8 poo  .R es ta u rac ja*  10699

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy , kupu jąc  
tandetę sk le p jw ą  lecz w p r 's t  
w ź ró ils , F irm a  SANPKKH 
w ytw órnia mebli i tap icern ia  
L scna Sapiehy 34, poleca swe 
wyrDDy suszone n a  w tasn ?j 
suszarn i i pierw szorzędnego 
gatunku . S ypialn ie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
d /e n ia  kuchenne. O tim any . 
B ufalk i. K rzesła, - Tapczany 
i w-szelkie inne w e lie  najnow 
6zych wzorów po cenach b a t 
d z i n iskich dogodnych spia 
tach.. 1 'w agal Każdy kupu 
jacy k >rzysta po roku 7 bez­
p ła tn a -^  odnow ienia .nebli. 
Uwaga na firm ę SANDKF.ił 
Lwów. L Sapiehy 34. 24 '

kom fortov e m ieszkanie  do  w y  
najęcia. K rikńy . aleja A rtu ra  
G ro ttg ep
zorav.

P o s zu k u j Z  pakai
kuchnią , konM -rt, pólkom 

fo rt od  1 iuh 15(3 934 ew ent.
p o k o p  w p a r te rz e  dla u rzęd ­

niczki z n o k ą  em ery tk ą , l i s t ,  
K urjer, Lwów, Z im otow icz . 10 
pod „D w ie o sohy“. 10504

Okazyjnie
do  n abycia  a z k ł. s to ’o« a fran- 
cask i k rysz ta ł Lwów O bozow a % 
m. 4, 10714

Okazja
peleryna t  yroooataji Lwów T.i- 
■topada 45 m. 4. 10713

Sprzedam
p a rce lę  T arnow skiego  _ w orost 
Ja c k a . W iadom ość Lwów Kra- 
g ińskiego 11. 10710

Wypożyczalnię
12C00 tom ów  aprzedam . O fe rH  
K urjer, Lwów, Z im orow icza 
jtWynoźyrz JC6b?

Mężusu
kupim y sobie nowe m eble a 
te cr. m am v, oraz niepotrz^b 
ne sprzęty ze strychu  sprze 
1amv po d ib re j cenie zapo 
m ocą ogłoszenia w K u rier7” 
10 słów 50 gr.) w tej rub ry  

cs.

Oim :nska 27
l.w ow, dw a p o k .ie  k o rh n ia  
p rzedpokój do w ynajęcia. 10731

2 pokoi
z kom fortem  i k u ch a ią  w  p a r ­
te rz e  lub na I p ię trzu  w pm afji 
św. M ikołaia poszukuje od 15 IV 
lub 1 V. Ks. C hłop ck i, K oło­
myja lub  F abrow ak i, Lwów, 
S tty jaka  38. 10718

2 pokoi
■łoneeznych z kom fortem  i k tc h -  
n ią  poazukojo  b ezd z ie tn e  m sł- 
żeń a tw o o d  1 m arca ew en. 1 k w ie t­
nia. Z g ło azen ia : K nrje-, Lwów,
Z im orow icza 10. ood  „ S ło ń -e “

P 10611

3 pokojowe M urarska 29, m. 6. m iędzy 5—6 
oglądać pokój k aw a 'e rsk i. 10654

30. W iadom ość u do-
10682 N^ekrępujący

l - 2 - o a o b o w y  pokój, kom fort, 
oościcl, te le to n  od 15[2. Lwó , 
L is to p ad a  17|ll lewo. 10724

niek rąp o jąey  <az en k a  Lwów. 
T arnow akiego 15. m. 3. 1070

4 pokojowe
pełaoko iu fo rtow e 170 z ł. nowy 
dom  oglądać 3 —4 Lwów Bajki 21 

10692

2 pokoje
z kuchnią  zaraz do w ynajęcia. 
Lwów, C h m ielow ik iego  I0b88

3 pokoje
L achnia kom fort do w ynajęcia 
kwów, św . P io tra  2 /. 10535

2 pokoje
przedpokój, łazienka d o  w ynaję­
cia Lwów K w iatków ka 19.

1055‘*

3 lub 2
pokoje kuchn ia , przynależ p a r  
te r  Lwów T arnow akiego  10.

10648

Pię* ne
trzypokojow e m ieszkanie  k o m : 
fortow e zaraz do w ynajęć11 
Lwów G rnchew aka 33. ]0t>'/5

L ,w ó w

Pokój l 2 eleganckie
duży, a ło n eczn y fio n to w y  eIfc?*n-Le(no lco .n torto 'v j nm ehlow aao  
cko um eblowany dla so lidnej ooKoj,  Lw^w 2yW ikiewicz» 2o

Pokój

Elegancki
pokój id ea ln ie  n iek rępn jące  
w ejście k lc tk a  tylico d o jeżd ża ją ­
cem u, W iadom ość Lwów, R ui- 
ka 1 tra f ik ..  10679

Pokój
kaw alersk i, um ablaw auy, k u ch en ­
ka gazowa, W tu i, katolików  
Lwów K ochanow skiego 43 1U720

Pokój
um eblow any wolny Lwów O c h ro ­
nek 6, 2 schody, m. 18. lo7l»8

Jasny
c iep ły  pokój w ynajm ę paniom . 
Lwów D ługosza 2411 3—5. 10706

partji ew en tua ln ie  z w iktem  za 
raz po w ynajęcia. Lwów, jToniń- 
.k ie g o  2°. lu s /5

p a rte r  lawy.

Poko^
wspólny dla pan ieuk i zaraz Lwów. 
Tarnowaiciego 45 drzw i 5. 10608

kuchnia um eblow ana. Lwów, Tis^ 
reck a  2, l p ię tro  drzw i 5. 1GÓ96

Mój pokój
jest sta le  zajęty  od czas., 
jak nauczyD ir, się pos7,uki. 
wad sublokat-ira ta p  moctt 
irrbnych  ogłoszeń w Kurje- 
rze 110 stfm nP7płatnie).

kuchnia, front, pó łkom fort, Lwów 
S tach lew icza 3 (koniec  G<< c ,ew - 
sk ia jl zaraz do  w yn a jąc ir 10‘‘17

Pokoj
ładn ie  um eblow any, słoneczny, 
na iken , solidnym  odnaim ę Lwów 
P iłsu ask ieg o  3|l m. 7. 10612

Pokój
fron tow y dw uosobow y n iek rępu  
lący u trzym anie  od 1 lu tego  w y­
najmę, Lwów K ocnanow skiege
2V|3. 10664

i£661

t  pokó;

Pokoi

Pokój
z osebnem  w eiściem  do  w yna­
jęcia. Lwów, iw . P io tra  27-

10537

Umeblowany
łw ułóżkew y, osobne weś<*io, 
św iatło , panom  eta tow ym . Lwcw 
farnow sk iegn  56. 105ol

P o t i c j
frontow y, um eblow any, aiekręm a- 
j ą c y ,  ba ik ea , w ynajm ę. Lwcy / y  
oliktew icza 41, drzw i 4. 10659

P O P I E R A J M Y
DROBNY PRZEMYSŁ

Elegancki
um eblow any pokój z k latk i ła ­
zienka tele fon  odnajm io L ek au  
Lwów Ł yczakow ska 27 od 3— 6.

10653

5-pokojowe
m ieszkan ie  słoneczne kom forto ­
we we W illi do w y aajęc ia  Lwót ’ 
L istopada  111. 10715

fron tow y w śródm ieściu . W iad o ­
mość K. L ew icki Lwów pl. Mar- 
jacki 10. 1067b

Regularnie plac*
tui nareszcie czynsz |okat->r, 
którego znalazłem  prz>łz d ro­
bne ogłoszenia w Kurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce

Sprzedam
g tto w c  fro b * w co  i a  cm entarzu 
łyczakow akim  Lwów. P ie tra  10 
Iw anow  c s . l0597lsxki

3 pokojowe
pe ł aokerr fe rto w a  100— 105 zło­
tych  „A jenzia*  Lwów. K o ir i  i- —W 22. ”1729

3 albo 2
pokojow e m ieszkan ie  do w yna­
jęc ia  Lwów K rasińsk iego  31.

10709

Pokój

KRAWIECKA
p r a c o w n ia  »>li In a  i ta n ia .  P 
T. A k a d e m ik o m  o p u s t  B ry  
ta k  ( 'h n r u ż m v z n a  24 8**17

Pokój

ZAKŁAD 
Krawiecki Szcłepanom lczs
P ijarów  II. w ykonuje wszel 
Kie zam ów ienia w zakres 
krnyyiectwa wchodzące. Ceny 
niskie. * AJilŚ

dw uosobow y duży odaajm ę so lid ­
nym L wów, K am piaaa 3 do zo r­
ca wskażo od 2— 4 pop. 10721

Pokój
panem  studoatom  w ynajm ę,Lw ów  
św. ‘1 e rosy  34, m 2. 10730

Komfortowy
pokój z łazi u ką i teU ro n  Lwów 
D om agaliasów  5 d rsw i 2- 10633

Krawcy R ó ż n i

SAMOCHODOWE
uzęści, ak i'e» . r j a ,  g u m j  i 
wszelkie a rtyku ły  san..„ 'hfv 
lowe fioleca K azilek, W ało­
wa 11 a A?fi8

ZNANA
fanioScl iad lodainlh  Rro- 

decklego P iek a rsk a  1 c- pole­
ca się P- T. Publiczności

*13F>

S P E C JA L IS T A
kraw iec wojskowy i cywilny 
— w ykonanie pierw szorzędna
  ceny niskie. Lwów. Łycza
kow ska 93. tel 34 13. A nkle. 
wieź. MO®

E!ek!rotechn!cv P
.,WATTl 

W lcdzlm lerz L achm an przed 
siębiorstw o wart*iKich u rzą 
Izeń elektro technicznych pl 

Sm olki Ł  te l  4-2& , 6034

KATOLICKA
Piekarn ia  M echaniczna Je- 
tłego  Kozcke Kr. Leszczyń­
skiego 39, poleca pieczywo 
-•macyne I tan ie

M A G A ZY N
pracow nia broni SŁ Kop 

.ryńskiego, Lwów, pl Ber­
nardyńsk i l. 3. (w zabudow a­
niach <L O.. B ernardynów ' tel. 
69 34 f>?83
JAK OGŁASZAĆ —

TO W ujŚUI JE R Z E "!
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KUFRY

w łasnego w yrobu poleca n a j­
tan iej K rzem leńsal. Kopem t 
k a  iń 5?M 1

3A R
C entralny  Lwów, pl. M arjaę- 
ki 9 p o u ca  Łnakom ite m enu 
z 3 dań  po zł. 1.30 5353

Ma J  

Ę

Fryzjerzy |

FRYZJER
dam sko m ęsk i A M o iy k t 
„Czarny" Lwów. Chort;iezyz 
ny  5. Poleca się P. T. Publicz- 
no*rt V.4R

STANISŁAW  hY C K /in
Lwów, Batorego 14 — O ndu­
lacja  1  zl. b lik try o zn a  od 10 . 
— farbow anie h en n  4 od 10 . 
W odna ondu lacja  1.50 m a n i­
cure 50 g r — G olenie pa­
nów  w a ł m am  25 groszy.

5351
PIERW SZORZĘDNY

Z akład  F ryz ja rsk i m ęsko — 
dam ski W ik to ra  GLOTK1NA 
Lwów Czarneckiego 2 naprze 
ciw T  S, L. poleca się p .  T.
Czytelnikom. 5350

H  Cukiernie

CUKIERNIA 
IW1 -d z lm lr r a c  U r b a n ik a  Syk 
s tu sk a  35. tel. 37 45 poleca 
znakom ite herba tn ik i, ełarta. 
t o r t r  !4?05

uU K IFRN IA  
Leona Błoniasta ul. P ltsud
sk łe^n  18. ZDCna te  awycłi 
w yrobów  poieca się P. T  Go 
Adom. Bios

CUKIERNIA 
J j n i l  K aw iłk o w sk ieg a  F red ry  
4 a po leca  w szystk ie  e ie stk a  po 
15 gr. 5106

CIASTKA 
w yśm .en ite  p. leca oekteroln  
CiSnerlego, u? Zybltkiewlczn 
29 f rm a  solidna. 5105

C U K IE R N IA  
M ieczysław a B achm ana Sl> 
Wackiejro a, poleca znane ze 
Swej dobroci w szelkie wyroby 

lk lern lcze p ierw szorzędnej 
aknsci. 5315

Szklarze

e

łu p ł . /y  i w yp ed aa iu  w łosów  
działa sk u tacz /lie  BIOCRINOL 
W yrok i Sn iad A P T E K A  MIKO 
LA SC H A  Lwów.

Naprawa
zegarków  e rez  b lżn te rjl w ykonu­
je p re ry zy ju ie  ta n ie  MUTKA, 
Lwów pl. B ernardyńsk i Nr. 3.

?6Sf

Barometr chemiczny 
Z.iany meteorolog dr. Alfred Curry (po lewej stronie) skonstruował na podsta­
wie swych wieloletnich doświadczeń barometr precyzyjny, który przy pomocy 
chemicznego indygatora przepowiada pogodę jak najdokładniej na 8^15 godzin. 
W przeciwieństwie do dawniejszych barometrów nowy ten wynalazek wskazuje 

nadto zawartość wilgoci w powietrzu i kierunek wiatru.

Rządca,
lat 45, D ublańczyk , 3 0  la t  p ra k ­
ty k i zaw odow ej, s e id n y  1 ba r 
Wto uczciw y z b. dobram i re fe ­
rencjam i w pew ażnyeb m ają t­
kach , p o s tn i j  e  p osady  od za ­
raz lub później. Za p ośredn ictw o  
dobre< p o ta o )  dam  p e d  dyakre- 
cją  200 — 400 t ł .  Zgłoszenia do 
K nrjara, L w ćw , Z iaiorow iczś 10, 

D ta  A gronom a" 10o30

Potrzebny
człow iek z kaucją  200 zł do  rez- 
neszea ia  tow arów  —  p łaca  3 zł 
d z iean ie . Zgłoszenia: G erlich — 
Zakopane. P e a te  r e s t a n t e .  10717

Osoba
id te ligeh tna, w iek  śrad a l posad 
kuje p osady  w c h arak te rze  sa- 
m oistaa j ta rząd czy n i lab  gosp*- 
d /n l  w e Lw ow ie, a  sa jeh ę to le  
a s  p reb ea tw le , anajaea aią de* 
skooale  na p eap o d a ra tw ie  wiej. 
sk cm S krem ne w ym agania, bez 
w zględnie  n a ie iw a. Llafy K afjer,
■ ■ -W . S "Lwów Z im orew io ta  10

10716

PRACOW NIA SZKLARSKA 
rem y  i op raw a obrazów R 
S tslm eoh Lwów, Lloóego 3 
Szkło dc okien Inspektow ych 
w ykonu ję  solidnie tan in  1 
Pzvbkc 5041

OPhAW A
obrazów  • zak ład  pozlotnlczy 
H. K otarba, u l KI. T ań sk ie j 1

5075

Emerytka
Starcza poaznkuje m ie jsca  jak e  
goapodyni ''o  a tarazego  sam otne* 
g e  Pana  L isty  K nrjer, Lwów, 

im orow icza 10 p o d  -Szczerość*
10655

Rządca
agronoaą śred a ich  la t ,  b ezd z ie t- 
ny, dzielny  g o sp o d arz  z m feren - 
cjam l zaraz  przyjm ie p o sa d -  — 
T o rsk ie  obok  Zaleszczyk poat*  
i c s t  dla R ządcy. 10666

Ogrodmk
/do lny , e n e rg ie in y  p o sr -ku e p o ­
sady  —  o g ród  handlow y lub 
pałacow y. — O grodn ik  L aehant, 
Z y d ac tó w  10674

Osoba
w średnim  w iekn, roz tropna , zna­
wca każdą  gałąź g as todarstw a 
dom ow ego, w iejski .g o  azuka po. 
sady w n ie ś n a  lub na wal we 
dw orze chętn ie  na p leb an ją . — 
Zgłoszenia Lwów, K lasz to r S.S. 
Se rcan ek , S ian iaw ska  1 — dl
,M»rji“. J0687

Osoba
bezw zg iądn le  n e te iw n , dom ator* 
ka w !ek średn i, zajm ie aią gos- 
p o d ińśtw em  dom ew em , knchnią, 
dziećm i. P ierw szo rcąd a ie  szyje 
p łaste tO r su k n ie  —  nauka we 
W iadnln . W arunki bardzo  akrem , 
n i —  o b e jm ie  m iejaee ty lk o  n 
kato lików , P o '* k ó „ , lodzi knl- 
tu ra a y e h . Ł askaw e listy  K urjer, 
L w ów , Z lm orew ieza 10 — pod 
„M. P .“ 1069i

Były
kierow nik  fab ry k  odlew nicze 
m eahanieznyeh 1 w iertn ic tw a 
szybów  naftow ych z d w u d z ies to ­
kilku le tn ią  p ra k ty k ą  z se lidnem  
re fe ren cjam i poszukuje  p racy  
jaka aię trafi. L laty d o  A dm  
K nrjera, Lwów, Z im erow icza 10 
.d la  T ech n ik a”. 10j82

fi^Uaiaoia w ia] ruOry«a a n io iia ii  
m f  d« l i  iłów bssplatoł*

Potrzebna
ed  1 lu teg o  dziew czyna czysta 
cwinnn i uczciw a d e  w szystk ie­
go z g o tew c iiem . Ś w iadectw a 
w ym agane. Rnczkew n Lwów K o­
chanow sk iego  50 11.p. 5 —6 wie- 
ezór, 1069

Lokal
no tn ag rzy a  een trn m  ta n ie  de
w ynajęcia, W iadom ość — K ra ­
ków  k a n o n ic za  15, m. 8. 10683

iłowe ubezpieczenia 
społeczne

W szelkie spraw y w u b e zp ie rz a l-  
nl spo łecznej, Funduszu P racy , 
B ezrobocia, sp ra ./y  p o d a tk o w e  i 
egzekucyjne. ob liczen ia  a k łid e k  
zak ładan ie  lis t p ia t  n sku teczn is 
Biuro zleceń , Lwów, Sykstusk* 
19. oficyny, p a r te r  praw y. 10620

za pożyczen ie  ' 00 zł. ofiaru ją
engagem en t. K urier, K raków  
M orjańsLu 8 pud -P a r tn e rk a  mi 

ika*. 1069/

Miody
en e-g ’ »ny k o p ice  ożen i etą z 
miłą panną, p o sag  w ym agany d e  
pow iększenia p rzed a iąb  o rstw a 
P ośred n ic tw o  rodziny  m ile w i. 
dziane. l . i s ’y« K n ije rr L w ów , Zi- 
m orowieza 10, p o d  -G enera lna  
rep re z en tac ja ” 21

Patronat
przem yśla Indow ego i dom ow e­
go w e L w ow ie, p lee  Sm olki 3, 
111 p. tel. 3*0/ przyjm nje wpisy 
na 4-m icś. w ieczorny  k u rs k ro ­
ju, szyciu 1 m odelow aniu  o m i  
na b -ty gedn iow e kursy m odniar- 
atw a i try k o ta rs tw a  co o ticn u le  
w b iurza od  godz . 10 — 13 e t i> 
w le -a .u  szkoły T ańsk ie j przy 
ul. Jab len ew ak ich  13 (P i. św 
Zofjij od godz. 7—8 w ieczór.

73

Lekcyj
angielskiego, m uzyki, tańca 
p ragną  pobierać. Odpowied 
n ijgo  nauczycie la  w ybiorą 
najlep iej zap im oe t ogłoszeń 
drobnych w „K urjerzea — 10 
słów 50 groszy. —i

Artystce

Przepisywania
na m aszynie, pow ielan ia  fp race 
naukow e, ed p isy  d e  u w ierzy te l­
n ien ia) kopiow ania  p lanów  —  
wszelką k o re sp o n d en c ją , tłu m a­
czen ia  usk u teczn ia  B iare  zlccan 
Lwów, Ir służka 19, eficyny 
p a rte r  praw y. 1061 ”10620

Zamiana
D cm  a p - ic t  fo tog raficzny  (za- 
w e d a w /)  1 3 z l9  s ta ty w  2 knsety  
ze ip a r a t  lam pew y z głośnik iem  
de  sieci ew ent. m ała d o p ła ta  
Listy K nrjer, Lwów, Zl norow i 
e*a 10 -S o lid n o ść" . 10719

Introligatorom
A lek san d ra  W nąkow sk iege  przyj 
m uje d o  opraw y k s ią ż k ^ p o  ec 
n ic h  na,, iż sz /eh . K raków , K o­
pern ik a  8  I. p. 10698

Składaihi

S P E C JA LIS TA  GORSETÓW

H E R M A N  P I E S E N
Lw ńy/. ul. Jagiellońska 4 , T a k  3 4 -14
poleca gorsety i napierśniki według najnowszych 

modeli po cenach przystępnych. 248

Przeciw Galantekja
m ąska, pończochy  dz iecinne , i-to 
fe rm y  dam skie , jedw abne  i w eł­
n iane, w ielk i w vbór. Z y g m u n t 

2b<3 Z a le sk i, Lwów, Bofm ów 4. 211

mieczysłuw Zalesi)
Lwów, pl M a.jack i 10 te l. 53

po leca  do  m iary 
M n n d n rk i s tu d  . .  . zL  28.—
U b r a n i a ......................... -  39*—
Rn& lnny . . . .  -  60, -
w ykonnje p e d  k ie r . J . K osika

V745

Torebek
dam skich  pracowni") P a ra sz ' 
m ieści sic  eheenae przy Z im oro- 
w ie ta  7 (l.wów ). 1943

Chleb
dworak} sm aczny zdrow y po leca  
\4'irga Lwów SieaV .ew i.zw  3 za 
l lo te 'e m  G a c r r # ’a. 247

Widzi
». zyszłość k ażd eg o  człow ieka, 
W jra tu je  a ra  gę do  szczęścia
-S tu d iu m ”. K raków  —  K ru p n i­
cza 16, m. 3, 10684

Podziękowanie
astro logow i K rak iw —  K ru p n i­
cza 16, m. 3, -S tu d ju m *  Loi 
w skazany w y g ra łem , er .er. prof. 
G recz, W ilno. 10685

Za los

Meble antyczne
w w ielkim  w yborze p c e c a  Fr. 
Z ieliński. Lwów, Kołłątaja 5 
s to larn ia  i sk ład  m ebli w ped- 

tyu 24 5

Wyiwórnia
najrozm aitszych  pan efli I papu- 
czy -lb is " . Lwów, S o b ie sk ieg o  9
f  Jaw ni ej W roncw skal. 198

Obiad
a 3 dań zl. 1.50. D ania  przy bu 
fec ie  50 i 60 gr. R estauracja  
K afka-Szkow ren , Lwów, K oper-
a ika 3. 20 i

25 gr. strona
p rzopisn je  i pew iola p race  nau­
kow e, p rogram y lasow e, edpiay 
i t.p . W ierzb icka  Lwów P iłsud- 
sk ieg e  I I  a. 207

Przepisuję
ta n ie  nn m aszynie, pow ielam  
sk ry p ta , zes taw ien i*  b ilans*  itd . 
H irachoraow a, Lwów, nl. W o:- 
neść  10 p a rte r . 10516

i .c z ą ś ltw y  w skazaey  przez słyn­
nego a stre lo g a  -L o risa"  K raków  
— K rupnicza l t ,  ■.. 3, sk ładam  

p edziąkow ani*  B srg m aa, Poznań.
10686

oreb-ii
gobelinow e skórzane  o p raw ią  
o rzerab ia  napr&wia p racow nia  
I wow nl. D u ląb iank i. 10019

Amatorom
fo tog rafem  z ich  w itanych  n e ­
gatyw ów  w ykonuje b ro e le je  i 
p rzetłok! po  cenach  p rz y itą p -  
nych K azim ierz S k ó rsk l, Lwów. 
K opernika 22. tel. 45-75. 10246

Narciarskie
kom plety  t.j. sp o d n ie , w ia trów ki 
(im preg.) b a ty  |d a ib e k s )  d e ik l 
jasien iow e w iązan ie  k ije  i c zap ­
ki w ykonuje i sp rzed a je  za zł. 
63*50 w ytw órnie  -R enom a* Lw >w 
S łoneczna 9 te l. 47-49 W stąp  a 
p rz ek o n siz  aią. 2721

Najtaniej
pultow cry, k iaw n ty , skarpetki* 
rąkaw i^zk ł, b ie llzaa  dam ska poń­
czochy, Z y g m u a t Z a lesk i, Lwów 
B eim ów  4. 216

oodzląkow enie  astro logow i K ra ­
nów, K rnpn cza 16 m. 3 z* p raw ­
dziw y eho ro sk ep  Los w ygra 'sm . 
M. Borkow ska, K iew ań. 10~04

Pracownicą
dom ow ą najzćaln ię jazą  — tno 
wię P a n 1 — o k a’ai» się u ,  
k ló rą  w ybra łam  z licznych 
o f jr t  nadesłanych  n a  nioje 
.drobne ogtjązenie" w Kur 
je rz t —  d o  15 słó w  b srp ta t 
nie

Dochodiąca
p ptrzehnn  Lwów Z yhlik lpw jcza 
24)11 goń*. 8 - 1 0 ,  lCbp4

50 groszy
lekcja  f ran en sk ieg e , niem . for 
tep lan . -K u rja r”, Lwów, Zimo- 
rew icza 10 uod -C ierp liw o ść" .

10616

Złoto
«rebre, b ry lan ty  okazyjnie do 
naby-'in WŁ B n iz e k , Lwów, 
A k ad em ick a  6 —  te l. 18-48.

227?

Żarówki
oszczędnościow e po eenaeh  naj. 
m rszyeh po leca  E le k tr*  P l i a i
S łik e U itik a  T eL  1 0  85. 1303

Dzieci
oaoby s ta rsze  — ch o re  —  zd ję ­
cia w aselne w y k -n u je  w p ry ­
w atnych m eszkauia.-h rów nic 
p iękn ie  i a rty s ty czn ie  K azim ier/ 
Skóraki, Lwów, K opern ik*  22. 
tei, 45-75. 10247

Dla Akademików
i n rzędo ików  w ydaje  ob iad y  i 
kolaeje na  cenach  a a iio ey eh  
znana re s tau ra c ja  H a b e ra ,  Lwów, 
C zatn ie r k iego  3. 10502

P l. Halitki 7 ,  II.  p . 1W 0W  Telefon 8 7-3 7

D E m y S T H  D r . L E U R n D D U S K I
218 Q r d y n a c j a  o t w a r t a  p i " * e a t  Caty d z i e ń r

Humor zagraniczny

M

Za bezcen
knp iss obuw ie, sam ów lsz I ( r e ­

peru jesz  w firm ie

» Ą R * " K ; * A  P r z y ja c ió łk i .
Lwów, Lnorązczyzuy l i ą  ^  Nte wiem co robić, chudnę coraz bardziej. Co byś
21*10. O sebom  godnym  i« u fa n ^  m \ mogła p o ra d z ić ?
k re d y t. 25U5 Mogę cl dać ad res kraw cow ej, k tó ra  m i rozszerzyła

koagum,
(F u rn 1 ca B ukareszt). S. P.JA K  O G Ł A SZ A Ć  —

t o  v i  nK r a j E b z E - u
S  ' ł

O  E N  N I K  O  G jL  O  8  Z .Ł  N
R e k la m y  w te k f c lo t
N e l - i  rej s tro n ie  . .  -  .  .
C  l-*z* s t-  -nn . . . .  ,
Na 2-giej I 3-ej s tro n ie  .  •
C ała 2-ga lub 3-cia strona 
N a dalszych stronach  tek s tn  
C ala s tro n a  . . . .  .

• 1*50
1 2 0 0 -

0-80
• 800 —
• 0*70
. • w 600*—

o b cw lązu T iy  od 1 stycąnia 1934
Rófne reklamy:
K om unikaty i artyk i ły reklam ow e ,  Zł. 1.— 
Ne atrnnłw  k ren ik a rsk ią j . . . . .  -  0*80 
W dodatki* ł i t .ra rk * 'n tn lc c w y a  .  ._  „  1*— 
N ekrologi do  200 mm. . 0*50

— 3C0 „  0*80
-  pow yżej 300 mm. « . .  , -  1‘—

O 1e**enłe  d ro b n e  <

O głoszen ia  za tekstnm  *e mm. ,  . zl. 0*30
Na oat. a tr— ie i w śród d ro b . (6 łam .) ,  0 3P
O głoszen ia  d ro b n e  zn sław o . . .  „  0*10
M a try m o n ja ln e ...............................................   0*0'
D la pnaznLującyeh p racy  zn ałnwo „  0"05
D robne ogłosz. przyjm uje się  ty łk o m  gotów kę.

P o d siaw ą  o h iirzen ia  jest ] .m |m  w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłóśzeń może n astąp ić  w k ard  m czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
Zamówione poprzednio , a nie były zgóry  zapłacone. —  Za zas trzeżen ie  m1ej'sca dolicza s ie  25 proc. — Za nkład  tabe laryczny  dolicza aię 50 p ro c . 
O głoszen ia  w num erach św iątecznych  i n ied i e 'n  ch fz dat*  poniedzi iłknw ą' kosz tn ;ą e  70°|o drożej.

U W  A G I s
O m yłki, k tó re  zasad n iczo  n ie zm ieniają tre ść  
o g łn jren ln , nie npow ażnlają do  żednoia zwrotu 
gotów ki ani też  n ie  obow iązują A dm in istrac ji 
d o  b ezp ła tn eg o  p o w tó i.e n ia  anonsu. Komnni-. 
ka tów  bezp łatnych  n ie  i-mieszczą się. Zniżek 
n ie udziela ale. Reklamnc<e m ieiscow e uw zględ­
n ia >ie do dni 3-ch , ram iejscow . do  dni 8-miu. 
od d a ty  ukazania sie  ogłoszenia, 7 a  egzem- 
p ia n e  dow odow e licz) ałę 25 gr. O głoszenia 
do num eru b ież  przyjm nje się  do godz. lb -te j.
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